












zwolił najbliższym współpracownikom wpisać do ich
notatek. . , , , .

Materiałem, na którym można się oprzeć, są własc - 
wie wyłącznie zeznania jego współpracov/nikow, ich 
pamiętniki, a jeszcze częściej — przez nich pisane bio­
grafie Canarisa. Ale materiał to wielce niepewny, bo 
stronniczy, usiłujący z osobistych względów^ wybielić 
własnego szefa, a zarazem przemilczający wiele istot­
nych spraw. Karl Heinz Abshagen pisze na przykład 
w biografii szefa Abwehry;

„Canaris nie był tym zimnym, okrutnym milita- 
rystą i mistrzem szpiegostwa, jakim go chętnie się 
przedstawia, ale człowiekiem o dobrym sercu, ludz­
kim, uczciwym, z wielkim poczuciem osobistej odpo­
wiedzialności przed Bogiem i ludźmi .

Tak, ale Abshagen to współpracownik Abwehry.
O Abwehrze i Canarisie ukazało się sporo książek 

pióra właśnie oficerów Abwehry: mjra Paula Lever- 
kiihna, ppłka Oscara Reile, Gerta Buchheita, ppłka 
F. W. Heinza i  innych. Oprócz tego nie brak opraco­
wań historyków zachodnioniemieckich, którym rów­
nież zależy na pokazaniu Canarisa w jak najlepszym 
świetle. W dość obficie ukazującej się literaturze na 
ten temat na Zachodzie niewiele tylko można by uznać 
za prace poważniejsze, dążące do obiektywizmu. 
stety, zauważa się niedostateczne zainteresowanie tą 
tematyką w krajach socjalistycznych. Pewna popra­
wa nastąpiła dopiero w ostatnich latach, jeśli wziąć! 
pod uwagę publikacje polskich autorów; Władysławal 
Kozaczuka, L. Gondka, Bronisławskiego, Maszlankil



lub książkę historyka NRD-owskiego, Juliusa Made- 
ra: Generałowie Ahwehry zeznają.

W całej tej literaturze, jak zresztą w ogóle w po­
glądach historyków i badaczy dziejów ostatniej wojny, 
dają się zauważyć diametralnie różne spojrzenia na 
osobę Canarisa: od tworzenia mitu wokół niego, ide­
alizowania go — aż po przedstawianie szefa Abwehry 
jako demona zła i zbrodni. W niniejszym popularnym 
opracowaniu czy raczej próbie naszkicowania tej po­
staci starałem się bardzo ogólnie i z pewnym konieęz- 
nym uproszczeniem pokazać możliwie bezstronnie Ca­
narisa i jego działalność, a zarazem przeciwstawić się 
poglądom, którym daleki pogłos można zauważyć na­
wet i u nas (na przykład w serialu telewizyjnym 
„Stawka większa niż życie”), tym mianowicie, że Ab- 
wehra była czymś „lepszym” w systemie politycznym 
i militarnym hitleryzmu, że odróżniała się na korzyść 
od bandytów z SS czy gestapo, była bardziej „huma­
nitarna . Likwidacja Abwehry w końcowym okresie 
wojny i tragiczna śmierć jej szefa z ręki oprawców 
hitlerowskich stwarzają również swego rodzaju kli­
mat pobłażliwości i mogą osłabić prawdę o zbrodni- 
czości hitlerowskiego wywiadu wojskowego i Cana- 
risa.

Sam temat Canaris na pewno wymaga pogłębienia, 
opartego na wnikliwych badaniach, a wiele zawar­
tych w tym szkicu twierdzeń trzeba traktować tylko 
jako hipotezy, które, być może, wymagają sprostowa­
nia, podobnie jak i szczegóły czerpane ze źródeł, jak 
wspomniano, nie zawsze wiarogodnych.





Poprzednicy

Działalność wywiadowcza państwa ma niemal tak 
długą historię, jak samo państwo jako forma organi­
zacji społeczeństwa. W swych założeniach ma ona na 
celu rozpoznanie sił i zamiarów innego państwa czy 
państw, które by mogły zagrażać interesom łub na­
wet niepodległości własnego kraju. Kontrwywiad na­
tomiast ma za zadanie przeciwstawiać się penetracji 
wywiadowczej na własnym terenie, chronić tajemnice 
państwowe, których ujawnienie mogłoby być wyko­
rzystane w celach wrogich. Wszystko to wskazywało­
by na charakter obronny tej działalno !ci. Jednakże — 
jak każda działalność państwa na zewnątrz i jak jego 
siła zbrojna — wywiad może być użyty nie tyle w 
celach obronnych, ile dla przygotowania i ułatwienia 
agresji, podporządkowania sobie innych krajów, doko­
nania podbojów. Tak było z reguły w poprzednich 
epokach, kiedy wojna stanowiła nieodłączny element 
polityki zagranicznej, jako jej ostateczny argument w 
sporach międzynarodowych, zwłaszcza zaś w polityce 
■imperialistycznej wielkich mocarstw, w ich dążeniu 
do podbicia słabych i wyrugowania konkurencji sil­
nych. Oczywiście największe nasilenie działań wywia­
dowczych następowało w okresie przygotowań wojen­
nych i w toku samej wojny, a to w celu rozpoznania: 
ruchu wojsk, obsadzenia poszczególnych odcinków 
frontowych, nasycenia sprzętem bojow^ym, rozmiarów



produkcji wojennej czy nawet nastrojów w armii i na 
zapleczu.

Do najbardziej agresywnych i bezwzględnych wy­
wiadów należał wywjad niemiecki, zgodnie zresztą 
z polityką państwa niemieckiego zawsze nastawiony na 
przygotowanie i przeprowadzenie nowej agresji. Jego 
rozwój na większą, zorganizowaną skalę i w nowo­
czesnym kształcie nastąpił właśnie w okresie, kiedy 
imperializm niemiecki poczuł się na tyle silny, by 
przystąpić do nowego podziału świata i zajęcia w nim 
odpowiedniego — zdaniem jego rzeczników — miejsca, 
dającego największe zyski i wpływy, największą w 
świecie potęgę. Chodziło zwłaszcza o odebranie świa­
towej hegemonii gospodarczej, politycznej i militarnej 
takim potęgom XIX w. jak Francja i Wielka Bryta­
nia.

W ramach przygotowań Bismarcka do wojny z Frań-' 
cją rozbudował i zreorganizował niemiecką służbę in­
formacyjną oraz kierował nią w latach 1866—1871 
Wilhelm Stieber, zwany „królem psów gończych” 
(König der Spiirnunde). Stieber przed rokiem 1870 
ulokował na terenie Francji tysiące szpiegów i infor­
matorów, którzy dostarczyli za jego pośrednictwem 
cennych informacji Sztabowi Generalnemu. Dobre roz­
poznanie sił i dyslokacji wojsk francuskich umożliwiło 
armii Rzeszy niemieckiej zadanie nieprzyjacielowi 
druzgocących ciosów i osiągnięcie szybkiego zwy­
cięstwa.

Dalsza rozbudowa aparatu wywiadowczego i rozsze­
rzenie zakresu jego działania nastąpiły w okresie przy-
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gotowań do pierwszej wojny światowej. Kierował tym 
płk Walter Nicolai. Był on pierwszym oficerem ze 
Sztabu Generalnego specjalnie przygotowanym do kie­
rowania służbą informacyjną. Od 1906 r. dowodził 
placówką wywiadu i kontrwywiadu na Rosję z sie­
dzibą w Królewcu, a następrde od roku 1912 kierował 
całą służbą wywiadowczą, tzw. Sekcją III B Sztabu 
Generalnego. Już wówczas zaczął montować sieć dy- 
wersyjno-sabotażow^ą na terytoriach krajów — przy­
szłych ofiar napaści niemieckiej, poszerzając tym sa­
mym zakres działalności wywiadu. Oprócz służby in­
formacyjnej armii zaczynają działać odrębne wywia­
dy: marynarki wojennej, Ministerstwa Spraw Zagra­
nicznych Rzeszy oraz kontrwywiad Ministerstwa 
Spraw Wewnętrznych.

Nie jest tematem tej książki opisywanie działań 
i afer szpiegowskich w latach wojennych 1914—1918. 
Ogólnie należy jednak stwierdzić, że i wtedy, jak 
w wojnie 1870—1871, wywiad niemiecki, szeroko roz­
budowany w krajach alianckich, aż po Stany Zjed­
noczone i Kanadę, zapisał na swym koncie niemałe 
sukcesy, wśród których bodaj największym było za­
skoczenie Francji.

Zbrodniczość niemieckich służb szpiegowskich prze­
jawiała się już nie tylko w samym służeniu agresyw­
nym celom wojny, lecz w bezpośrednio przez ten apa­
rat dokonywanych zbrodniach na terenach przyfron­
towych i okupowanych, w łamaniu wszelkiego oporu, 
ogołacaniu podbitych krajów z materiałów, surowców 
i wszelkich innych dóbr. Już wówczas rn.in. powstała
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Płk, Walter Nicc- 
lai, szef niemiec­
kiego wywiadu 
wojskowego 
przed i podczas 
pierwszej wojny 
światowej

’- '• I

i działała tajna policja połowa (Geheime Feld-Polizei), 
która, po latach restytuowana, podczas drugiej wojny 
światowej wykorzystała ówczesne doświadczenia i do­
puściła się zbrodni ludobójstwa. ,

Po wojnie alianci wymogli radykalne zmniejszenie 
armii niemieckiej, w tym również likwidację Sztabu 
Generalnego i wywiadu jako je-go oddziału. Dawni 
oiicerowie wywiadu nadal —■ z dumą - -  obok swych 
nazwisk kładli literki NO {Nachrichten-Offizier, oficer
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wywiadu), lecz pozbawieni pracy chwytali si(̂  każdego 
zajęcia. Część z nich zasilała później liczne służby 
i centrale wywiadowcze przy koncernach przemysło­
wych, zrzeszeniach handlowych, organizacjach poli­
tycznych itp., jak również szeregi najreakcyjniejszych 
bojówek. Niektórych przyjęła później na powrót do 
służby Abwehra.

Już w styczniu 1921 r. powstaje w Ministerstwie 
Reichswehry wydział o kompetencjach pozornie de­
fensywnych, o czym mówiła sama nazwa: Ahwehr- 
gruppe {Ahwehr znaczy po niemiecku: obrona). Skład 
jego był bardzo skromny: 2—3 oficerów sztabowych, 
4—7 oficerów w charakterze urzędników, kilka ma­
szynistek, W terenie, przy dowćdztwach poszczegól­
nych okręgów wojskowych, których wówczas było 7 
w Rzeszy, zaczęły funkcjonować placówki Abwehry, 
również w bardzo skromnym składzie: oficer sztabo­
wy, oficer pomocniczy i maszynistka.

Ten szczupły liczebnie — z narzuconej z zewnątrz 
konieczności — aparat wywiadowczy działał bardzo 
ostrożnie, a zarazem przemyślnie, albowiem oparł swą 
działalność na licznych, wspomnianych już agencjacli 
i centralach wywiadowczych typu cywilnego. Podob­
nie zresztą czyniła cała Re,ichsv/ehra działając i szy­
kując przyszłą wielką armię na bazie organizacji i sto­
warzyszeń paramilitarnych, sportowych itp.

Spośród licznych cywilnych i partyjnych agencji 
w^ywiadowczych wykorzystywanych przez ówczesną 
Abwehrę wymienić wdarto przynajmniej najważniej­
sze. Szczególną rolę — działając ściśle według dyrek-
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Komandor Conrad Patzig, 
poprzednik Canarisa 
na stanowisku szefa Abwehry

tyw Abwehry — odgrywała „Nuntia”, która miała 
pracować głównie dla przemysłu niemieckiego jako 
biuro wywiadu gospodarczego. Inną podporą wywiadu 
wojskowego było biuro wywiadowcze tajnej terrory­
stycznej organizacji monarchistów pn. „Consul”, któ­
ra miała na swoim koncie zamordowanie wybitnych 
działaczy politycznych: Kurta Eisnera, Matthiasa Erz- 
bergera, Waltera Rathenaua i in. Współpracowało 
z Abwehrą tajne biuro \^wwiadowcze „Burgwall”, kie­
rowane przez Niemiecką Partię Narodową, a nastawio­
ne głównie na śledzenie i zwalczanie ruchu komuni-
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stycznego w Niemczech. Podobnie było v^^korzysty- 
vrane biuro wywiadowcze tzw. bloku państwowego, 
noszące nazwę „Zentrale Wannsee”, tak jak „Con- 
sul” dokonujące zamachów politycznych. W latach 
1926—1930 nastąpiła stopniowa likwidacja tych biur 
wywiadowczych i przejęcie ich agend zagranicznych 
przez Abwehrę, a krajowych — przez Ministerstwo 
Spraw Wewnętrznych.

Pierwszym po wojnie organizatorem i szefem wy­
wiadu Republiki Weimarskiej był bliski współpracow­
nik płka Nicolaia z czasów wojny, płk Friedrich 
Gempp. Później kolejno dowodzili służbą wywiadow­
czą mjr Günther Schwantes (1925—1929) i płk Fer- 
clinand von Bredow (1929—1932), zamordowany już 
po odejściu z Abwehry, podczas „nocy długich noży” 
w czerwcu 1934 r., choć nie miał nic wspólnego z Röh- 
rnem i jego towarzyszami ze sztabu SA, z którymi 
rozprawił się wówczas Hitler. Od czerwca 1932 r. do 
końca roku 1934 dowodził Abwehrą komandor Conrad 
Patzig, odwołany ze stanowiska na skutek konfliktów 
z SD i przeniesiony do służby liniowej we flocie. Te 
stosunkowo częste zmiany na stanowisku szefa Ab­
wehry mogły świadczyć o niepełnym zadowoleniu na­
czelnego dowództwa Reichswehry z ich działalności, 
choć każdy z nich przyczyniał się do stopniowej roz­
budowy wywiadu j kontrwywiadu niemieckiego. Do­
piero następny szef Abwehry, który objął tę służbę 
1 I 1935 r., sprostał zadaniu, jakim było dostosowanie 
służby wywiadowczej do szybko rozrastającej się ar­
mii niemieckiej i do zaborczych apetytów odradzają-
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cego slq imperializmu niemieckiego, odradzającego sig 
w nowej, najdrapieżniejszej z dotychcz:asowych formie, 
jaką byl hitleryzm. Tym mężem opatrzno-żciowym Ab- 
wchry byl komandor (wkrótce admirał) Wilhelm Ca- 
naris. Nic musiał on — to prawda — rozpoczynać od 
zera, jak Gempp w 1921 r.; oprócz poprzednich do­
świadczeń i tradycji przejmował już niem.ały aparat 
wywiadowczy, którego odbudowę zakończ.ono w 1930 r. 
i którego profil zdążono przestawić z obronnego na 
ofensywny. Ale zgodnie z wyżej wspomnianymi po­
trzebami hitleryzmu czekały go noŵ ê ogromne zada­
nia.



Poczqtki kariery

Wilhelm Canaris urodził się 1 stycznia 1887 r. w 
Aplerbeck koło Dortmundu w rodzinie zamożnego dy­
rektora huty, Karola Canarisa. Ojciec Wilhelma, ści­
śle związany ze środowiskiem wielkiego przemysłu 
Zagłębia Ruhry, był typowym przedstawicielem jego 
poglądów i zachowań. Ród Canarisów był pochodzenia 
włoskiego, a nie, jak twierdzą niektórzy biografowie 
admirała, greckiego. W błąd mogła wprowadzić zbież­
ność nazwiska z nazwiskiem bohatera walk Grecji
0 niepodległość. Konstantinosa Kanarisa (1790—1877). 
Przypadkowa zbieżność polega również na tym, że
1 Konstantinos Kanaris był admirałem. Słynne są jego 
zwycięstwa i osobista odwaga w bitwach morskich 
z flotą turecką w 1822 r. pod Chios, gdzie brawurowo 
przedarł się do bazy tureckiej i przy użyciu brande- 
ra — statku z płonącym paliwem — zniszczył turecki 
okręt admiralski, a także w dwa lata- później odzna­
czył się w bitwie u wybrzeży wyspy Samos. Kanaris 
był następnie wybitnym politykiem. Sprawował funk­
cję premiera, przyczynił się do obalenia króla grec­
kiego Ottona I. Niewykluczone, że grecki Kanaris 
również był pochodzenia włoskiego. W każdym razie 
praprzodek Wilhelma, Tomasz Canaris, pod koniec 
XVII w. przeniósł się z północnych Włoch do Pala- 
tynatu i tam osiadł na stałe. W 1942 r. szef wywiadu 
włoskiego, gen. Amé, przesłał swemu przyjacielowi,
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szefowi Abwehry, ilustrowaną i opatrzoną kopiami do- 
^lumentow księgę rodu Canarisóvv? z jego włoskiego

c o  U.

Rodzina Canarisów uległa całkowitemu zniemcze­
niu; Wilhelm czuł się stuprocentowym Niemcem 1 wiernie przez całe życie służył swojej niemieckiej 
ojczyźnie. Może jedynie ród ten przechował pewne 
latyńskie cechy charakteru, odbiegające od czysto ger­
mańskiego sposobu bycia: giętkość w działaniu, umie­
jętność zjednywania sobie łudzi, miękkość — pozorną 
zresztą —̂ i ustępliwość, zręczność i przebiegłość. Ce­
chy te ułatwiały Wilhelmowi Canarisowi karierę 
i działalność w charakterze szefa wywiadu, a po tro­
sze i dyplomaty. Mówił cicho, argumentował łagodnie, 
był ostrożny i skryty, wolał działania okrężne nad 
gwałtowność i uderzenie wprost. Zrównoważony, gład­
ki w manierach, bystry i dowcipny, zyskiwał łatwo 
przyjaciół i miał na nich wpływ, a przy tym najchęt­
niej sam pozostawał w cieniu, innymi kierując z ukry­
cia, tak że nawet tego nie dostrzegali.

W dzieciństwie należał do uczniów zdolnych i pil­
nych, miał śwdetną pamięć, szybko opanował języki 
obce: francuski, angielski, a później hiszpański, do­
skonale znał geografię, interesował się historią. Przy 
tym nie zaniedbywał sportu: już jako 15-letni chło­
piec miał własnego konia, otrzymanego w prezencie od 
ojca. Jako najmłodszy z trojga rodzeństwa był rozpiesz­
czany, ale też najinteligentniejszy. Jednym słowem — 
miał wszelkie dane, by osiągnąć karierę życiową.

Jak wspomnieliśmy, dom rodzinny, zrośnięty z klasą
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nagnatów przemysłowych, przepojony był duchem 
lacjonalizmu wielkoniemieckiego, ślepą wiernością 
)jczyźnie. Kor^erwatyzm rodziny zmienił się w skraj- 
ly reakcjonizm, w nienawiść nie tylko do socjali23nu, 
Je do wszystkiego, co postępowe. Ojciec Wilhelma 
3ył przy tym gorącym wielbicielem Bismarcka. Taka 
•tmosfera domowa, oczywiście poza innymi wpływa- 
ni, kształtowała światopogląd młodego Canarisa.

Ojciec marzył o innej karierze dla Wilhelma niż ta, 
;tórą jego syn wybrał. W rodzinie nie było tradycji 
vojskowych, żaden z Canarisów nie poświęcił się do­
tąd zawodowi oficerskiemu, mimo to 18-letni Wilhelm 
vstąpił w 1905 r. do marynarki wojennej, do cesar- 
ik ej s2Jcoły kadetów w Kilonii. S2ybko się pnie po 
irabinie służbowej, po 2 latach jest już chorążym na 
Irążowniku „Bremen”, rok później podporucznikiem, 
idiutantem dowódcy tegoż okrętu. Krążownik, na 

jl-tórym służy, kieruje się w 1907 r. ku wybrzeżom 
lA.meryki Południowej i przez 6 lat operuje tam, strze­
li ąc interesów ekonomicznych Rzeszy oraz interesów 
|:b;ywateli niemieckich, prowadzących na terytoriach 
liołudniowoamerykańskich republik ożywioną dzia- 
llalność handlową i gospodarczą. ,-,Bremen” spełniał 
pm  zarazem, a może przede wszystkim, rolę pływa­
jącego ośrodka wywiadu niemieckiego. Była to dla Ca- 
jiarisa pierwsza szkoła dla jego przyszłej, już nie ma- 
jlynarskiej, służby. Młody porucznik poznaje miejsco- 
|/e  stosunki, opanowuje język hiszpański, wykonując 

IŻ pewne, choć niewielkie jeszcze zaolania, uczy się 
jiejednego i sam ujawnia zdolności dyplomatyczne,
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umiejętność zjednywania sobie ludzi. Miarą jego za­
sług, choć trudnych do ustalenia, jest to, że otrzymuje I 
wysokie odznaczenie południowoamerykańskie — Or-| 
der Bolivara.

y j  1912 r. por. Canaris zostaje przeniesiony na krą-| 
żownik „Dresden”, który w czasie w^ojny bałkańskiej! 
działa we wschodniej części Morza Śródziemnego. Rokj 
później „Bremen”' zostaje zluzowany na wodach Ame­
ryki Południowej przez krążownik „Dresden”, a wie 
Canaris powraca na poprzedni teren działania, gdzie 
zastaje go wybuch wojny światowej. ,,Dresden” na­
tychmiast włącza się w składzie eskadry admirała Ma­
ksymiliana von Spee do pirackiej walki z aliancki^ 
flotą handlową, a następnie uczestniczy w bitwie mor­
skiej pod Coronel 1 listopada 1914 roku, w której An­
glicy ponoszą pierwszą od ponad stu lat klęskę nej 
morzu, tracąc dwa krążowniki. Po tym zwycięstwiej 
eskadra admirała von Spee zdąża ku Wyspom Falki 
landzkim, by tam w Port Stanley zniszczyć radiostacjej 
i magazyny brytyjskie. Jednakże u wejścia do Por! 
Stanley Niemcy natykają się na flotę brytyjską poci 
dowództwem admirała Sturdee i 8 grudnia w bitwiJ 
morskiej tracą ciztery krążowniki z blisko dwutysięczl 
ną załogą. Z kltęski ratuje się tylko bardzo szybkj 
„Dresden”, nie na długo jednak, gdyż już w marci 
1915 roku zostaje u wybrzeży Ziemi Ognistej wy troi 
piony przez d^ t̂a okręty brytyjskie i zniszczony. Częśj 
jego załogi, w tym  również Canaris, ratuje się ucieczj 
ką na ląd chilijski, gdzie zostaje internowana.

Canaris z obozu na wyspie Quiriquina ucieka
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grudniu 1915 r., przedziera się pieszo i konno do Ar­
gentyny, do Buenos Aires, gdzie znajduje gościnę 
1 niemieckiego kolonisty von Bülowa. Ten dostarcza 
Canarisowi dokumenty na nazwisko Reeda Rosada, 
¡obywatela chilijskiego, który zamierza udać się do Ho- 
.landii. I rzeczywiście Canaris dostaje się na odpły­
wający statek holenderski i płynie do Europy. Wiosną 
,1916 r. jest już w Niemczech.

Jednakże po kilku miesiącach zostaje w^ysłany do 
|[îiszpanü już z określonymi zadaniami wywiadowczy­
mi, do pomocy attaché morskiemu Rzeszy w Madry- 
:ie, komandorowi Krohnowi. Wybrano Canarisa, gdyż 
miał nadal paszport chilijski, władał doskonale języ­
kiem hiszpańskim i wykazał się już pewnymi osiągnię­
ciami w tego rodzaju pracy na terytorium państw po­
łudniowoamerykańskich. Niektóre źródła podają, że 
Canaris już przed wojną zwrócił na siebie uwagę Wal­
kera Nicolaia, który skierował go wtedy na kilkumie­
sięczne przeszkolenie wywiadowcze i wysłał nawet 
ÏZ zadaniami wywiadowczymi do Stanów Zjednoczo- 
lych. Tam dopomógł Canarisowi ówczesny attaché 
wojskowy w USA, Franz von Papen, późniejszy kanc­
lerz Rzeszy, który utorował Hitlerowi drogę do wła- 

I dzy.
Zadania, które powierzono Canarisowi w Hiszpanii, 

»wymagały dobrej znajomości spraw morskich. Miał 
oowiem rozpijznawać ruchy floty alianckiej, szczegól- 
aą obserwacją objąć bazę morską v/ Gibraltarze, zao­
patrywać w żywmość i paliwo okręty niemieckie. Je- 
en z przyjaciół Canarisa, późniejszy wysokiej rangi
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oficer Abwehry, Richard Protze, twierdził, że Canaris 
przyczynił się w Hiszpanii do wysadzenia w powietrzij 
9 statków brytyjskich, jak również, że podburzał ple­
miona arabskie w Maroku i Afryce Zachodniej prze­
ciw administracji francuskiej i angielskiej. Potwier-| 
dziły to \ inne źródła.

Canaris w swej działalności odnosił sukcesy, zorga­
nizował w Hiszpanii, która stanowiła wówczas jeden 
z głównych terenów penetracji wywiadów różnych 
państw, rozbudowaną siatkę agenturalną, poznał przyj 
okazji dużo osób z wysokich sfer i z korpusu dyplo­
matycznego, co przydało mu się w przyszłej pracy sze-| 
fa Abwehry. Z tamtego okresu datuje się rówjnież zna­
jomość Canarisa z młodym, ambitnym oficerem hisz­
pańskim, Francisco Franco Bahanionde, który jako 
najmłodszy kapitan (22-letni) hiszpańskiego korpusu 
ekspedycyjnego wyróżnił się w 1915 roku w walkach 
z Marokańczykami. I

Porucznik Canaris vel Reed Rosad musi jed,nakl 
opuścić Hiszpanię, i to nie dlatego, jak twierdzą jego 
niektórzy biografowie, że ponownie zapadł na mala­
rię, której nabawił się w Ameryce Południowej, leczJ 
dlatego, że zaczął mu się palić grunt pod nogami, roz-l 
szyfrował go bowiem wywiad włoski. Próbuje prze­
dostać się do Niemiec przez południową Francję, Wło­
chy i Szwajcarię, jednakże na granicy szwajcarskieji 
zatrzymuje-^go, podróżującego w towarzystwie księdzal 
v . i p o i P r z y s z l i  mu z pomocą!

przyjaciSfei fefórzy wj^mogli na władzach] 
zwolnięii^"^ odesłanie do Hiszpanii. We-
.....a J
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dług innej wersji, jaką podaje J. Colvin w swej książ­
ce *, Canaris udusił kapelana więziennego i uciekł 
z włoskiego więzienia w jego ubraniu.

Z Hiszpanii zabiera Canarisa niemiecka łódź pod­
wodna U-35 i przewozi do ówczesnego austriackiego 
portu wojennego Pola, a stamtąd udaje się on do 
kraju.

Teraz powraca do służby w marynarce wojennej 
i po odpowiednim przeszkoleniu otrzymuje wiosną 
1918 r. dowództwo łodzi podwodnej. Jej trasa prowa­
dzi przez Cieśninę Gibraltarską na Morze Śródziemne, 
gdzie ze stałej bazy w Cattaro (obecny jugosłowiański 
Kotor) dokonuje pirackich wypadów, głównie na statki 
handlowe aliantów. W październiku 1918 r. w Cattaro 
we flocie austriackiej wybucha powstanie. Co prawda, 
właśnie dzięki jednostkom floty niemieckiej powsta­
nie zostaje zdławione, jednakże i tu już robi się za 
igorąco. Nadciąga klęska. Dowódca floty niemieckiej 
na Adriatyku po sztabowej naradzie, w której uczest­
niczy również Canaris, wydaje rozkaz podległym mu 
jednostkom, by na własną rękę przedzierały się do 
kraju.

To niełatwe zadanie udaje się łodzi podwodnej do­
wodzonej przez Canarisa. Do Kilonii wpływa ona 8 li­
stopada. A tam już trwa bunt marynarzy, na okrętach 
powiewają czerwone flagi, władzę sprawują Rada Żoł­
nierska i Rada Robotnicza.

* J. Colvin, „Hitler’s Secret Enemy 
ce”, London 1967.

Chief of Intelligen-
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Kontrrewolucjonista

Bunt we flocie stał się zarzewiem rewolucji w ca­
łych Niemczech. W ciągu kilku dni upadły wszystkie 
22 monarchie Rzeszy. Masy ludowe, krańcowo wy­
czerpane wojną, zarażone przykładem Rewolucji Paź­
dziernikowej, szukały podobnego wyjścia jak prole­
tariat Rosji. Powstawały rady robotniczo-żołnierskie. 
Robotnicy przystąpili do masowych strajków. Jedyne 
wyjście z sytuacji burżuazja niemiecka, jak również 
lękająca się komunizmu socjaldemokracja widziały w 
abdykacji cesarza Wilhelma II. Przywódca SPD Frie­
drich Ebert oświadczył wręcz: „Jeśli cesarz nie ab- 
dykuje, to rewolucja społeczna jest nieunikniona, ale 
ja jej nie chcę, nienawidzę jej jak występku”.

9 listopada 1918 r. abdykował cesarz Wilhelm, 
a Scheidemann, jeden z przywódców socjaldemokracji, 
proklamował republikę. Wieczorem zdetronizowany 
cesarz opuścił Niemcy, chroniąc się w Holandii. 11 li­
stopada w wagonie kolejowj^m w lasku w Compiegne 
podpisano rozejm. Wojna kończyła się klęską Niemiec 
i jej sprzymierzeńców, tzw. państw centralnych.

"Władzę objął Ebert i wezwał do zakończenia straj­
ku. Utworzona 10 listopada Rada Pełnomocników Lu­
dowych, mająca charakter tymczasowego rządu, sta­
rała się rozładować wrzenie rewolucyjne, a z drugiej 
strony Związek Spartakusa, który już w 1916 r. ode­
rwał się od SPD, wzywał do dalszego pogłębienia re-
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V. i

■ (
|i Rewolucja w Berlinie — 9 listopada 1918 r.

wolucji, do zbrojenia się robotników i do walki 
z Ebertową „żołnierską gv/ardią republikańską”. Jed­
nakże wojsko, choć wykrwawione i mające dosyć woj­
ny, pozostało w większości wierne dowódcom, zwłasz­
cza jednostki powracające z frontu. Za svvymi ofice­
rami twierdziło, że rewolucja „zadała cios w plecy” 
ojczyźnie, dlatego Niemcy poniosły klęskę. W grudniu 
1918 r. doszło w Berlinie do pierwszych walk między 
frontową brygadą gwardii a robotnikami i rewolucyj­
ną dywizją marynarki ludowej. Główną jednak siłą 
kontrrewolucyjną było nie wojsko, lecz korpusy ochot­
nicze — freikorpsy — złożone ze zdemobilizowanych 

Ii oficerów i podoficerów oraz najbardziej reakcyjnych 
I  ochotników. Na oddziały regularne nie można było już 
I specjalnie liczyć, żołnierze chcieli jak najrychlej po­

wrócić do domów.
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To właśnie freikorpsy udzieliły decydującego wspar­
cia reakcyjnym jednostkom wojskowym w stłumieniu 
powstania berlińskiego w styczniu 1919 r., kierowa­
nego przez dopiero co powstałą Komunistyczną Par­
tię Niemiec. One rozbiły rewolucjonistów w Bawarii, 
Saksonii, Turyngii, Nadrenii i innych krajach Rzeszy. 
Walnie przyczynił się do tego Gustaw Noske, członek 
Rady Pełnomocników Ludowych, odpowiedzialny za 
sprawy wojska, a w pierwszym rządzie republiki mi­
nister obrony. To on powiedział o sobie, że „ktoś musi 
stać się tym krwawym psem”.

Canaris uczestniczył w wojnie 1914—1918 z ca­
łym przekonaniem i oddaniem. Należał przecież do 
reakcyjnej kasty oficerskiej, wychowanej w duchu 
szowinizmu i agresji, oddania cesarzowi, służenia ce­
lom imperializmu niemieckiego. W służbie tym celom 
niehumanitarne i sprzeczne ze zwyczajami wojennymi 
i konwencjami metody walki nie były Canarisowi ob­
ce, jeśli przypomnieć jego działalność szpiegowsko- 
-sabotażową w Hiszpanii i udział w pirackiej wojnie 
morskiej. W tym okresie był po prostu jednym z wie­
lu młodszych stopniem i wiekiem oficerów, którzy 
swą karierę życiową związali z militaryzmem niemiec­
kim, z przygotowaniem się do wojny i z najbardziej 
skutecznym i „bohaterskim” w niej udziałem.

Klęskę odczuł Canaris dotkliwie. I on, jak cała sol- 
dateska, winą obarczał nie cesarza, dowództwo, bur- 
żuazję niemiecką, lecz ruch rewolucyjny, i on należał 
do tych twierdzących o „ciosie w plecy”. Całą swą 
nienawiść on — monarchista z przekonania, reakcjo-
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nista z działania — przeniósł na komunizm, na Kraj 
Rad, na wszelkie przejawy demokratyzmu, mieszczące 
się w ramach ustroju kapitalistycznego. Antyrewolu- 
cyjność, antypostępowość ujawniły się w nim wów­
czas z taką siłą, że można by je nazwać obsesją. Te ce­
chy stały się treścią i motorem jego dalszego działania. 
Po latach, bardzo zresztą oględnie, tak napisze o nim 
Abshagen:

„Głęboka niechęć do komunizmu, niedowierzanie 
wobec bolszewickiej Rosji nigdy nie opuściły Canari- 
sa... W żadnym okresie swego życia nie był demo­
kratą z przekonania. Nie uznawał wyższości i spo­
łecznej przydatności demokratyczno-parlamentarnej 
formy państwa”.

Przeciwko rewolucji stanął zaraz po wylądowaniu 
w Kilonii w listopadzie 1918 r. Kiedy Gustaw Noske, 
wysłany przez rząd z Berlina dla uspokojenia mary- 
narzy, zjawił się w Kilonii i został jej gubernatorem, 
Canaris zaofiarował mu swe usługi w dławieniu bun­
tu. Od tej chwili staje się jednym z aktywniejszych 
kontrrewolucjonistów. Uczestniczy w walkach ze spar- 
takusowcami. W czasie walk w Berlinie w styczniu 
1919 r. główną siłę reakcyjną stanov/iła dy\\azja ka­
walerii gwardii, która przybyła z frontu. Jej sztab 
mieścił się w hotelu „Eden”. Tu zgłasza się Canaris, 
a po upadku powstania robotników berlińskich wy­
słany zostaje na południe Niemiec dla zbadania sy­
tuacji, nawiązania kontaktu z tamtejszymi kontrre­
wolucjonistami i zorganizowania „straży obywatel­
skiej” — Einwohnerwehry — oddziałów zbrojnych
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prawicy bawarskiej. Jest oficerem łącznikowym do­
wództwa dywizji kawalerii gwardii przy Zgromadze­
niu Narodowym w Weimarze do spraw tejże Einwoh- 
nerwehry, ostro w Zgromadzeniu atakowanej. Z po­
dobną misją jak w Bawarii zostaje zresztą wysłany 
później do zrewolucjonizowanej Saksonii.

W sztabie w hotelu „Eden” Canaris przebywa pośród 
awanturników najgorszego gatunku, o zapatrywa­
niach skrajnie reakcyjnych. Tu poznaje m.in. dowód­
cę nowo powstałej brygady marynarki wojennej, kpt. 
Ehrhardta, późniejszego uczestnika puczu Kappa i za­
łożyciela skrytobójczej, skrajnie nacjonalistycznej or­
ganizacji ,,Consul”.

15 stycznia 1919 r., po zdławieniu powstania robot­
ników w Berlinie, bestialsko zostali zamordowani Ka­
rol Liebknecht ,i Róża Luksemburg, przywódcy komu­
nistów niemieckich. Morderstwa dokonali ludzie ze 
wspomnianej dywizji kawalerii gwardii. Karola Lieb- 
knechta zastrzelono podczas transportu z hotelu 
„Eden” do Moabitu, po przesłuchaniu go przez kpt. 
Waldemara Pabsta. Róża Luksemburg zginęła zastrze­
lona przez dow^ódcę konwoju, por. Vogla, a jej ciało 
wrzucono do kanału. Pod naciskiem opinii publicznej 
w kraju (groźba strajku powszechnego) i za granicą 
rząd wszczął śledztwo i wydał nakaz aresztowania po­
dejrzanych o morderstwo.

Dalsze dochodzenie przekazano władzom wojsko­
wym. Rozprawa odbyła się przed sądem wojennym 
dywizji kawalerii gwardii, co zakrawało na kpinę, 
jako że był to sąd najniższej instancji, i do tego przy
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Mordercy Róży Luksemburg i Karola Liebknechta

dywizji, która dokonała morderstwa. Nie stanęli zre­
sztą przed sądem ci, którzy najbardziej byli winni, 
a i podsądni wkrótce znaleźli się na wolności. Czte­
rech oficerów w ogóle uniewinniono, szeregowiec Run­
ge, który bił kolbą obydwoje aresztowanych, otrzy­
mał 2 lata i 2 tygodnie więzienia, a mordercę Róży 
Luksemburg, por. Vogla, skazano na... 4 miesiące wię­
zienia — jedynie za nadużycie władzy. Zresztą w kil­
ka dni po wyroku Vogel uciekł z więzienia j przedo­
stał się za granicę.

Canaris wchodził w skład zespołu sędziowskiego, 
a więc uczestniczył w wydaniu hańbiącego wyroku. 
Ale to nie wszystko. To właśnie on udzielił pomocy 
Voglowi, ułatwił mu ucieczkę, dostarczył fałszywego 
paszportu i pieniędzy. Tak więc Canarisowi nawet ten
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Manifestacyjny 
pogrzeb Róży 
Luksemburg 
i Karola 
Liebknechta

śmiesznie niski wyrok na zbrodniarza wydał się za 
wysoki.

Po zorganizowaniu ucieczki Vogla Canaris został 
osadzony na pewien czas w areszcie, ale władze woj­
skowe wkrótce go zwolniły, nie dopatrując się jego 
winy. Przeciwnie, można mówić nawet o nagrodzie: 
po procesie Canaris powołany został do adiutantury 
ministra obrony Gustawa Noske.
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Udział Canarisa w tej zbrodniczej sprawie odbił się 
jeszcze dwukrotnym echem w latach późniejszych. 
W 1928 r. został on wyznaczony na rzeczoznawcę woj­
skowego w dochodzeniach, które prowadziła podkomi­
sja parlamentarna w sprawie buntu marymarzy w 
1918 r. Canaris — niewątpliwy „fachowiec” w tej ma­
terii — wypowiedział się potępiająco o buncie. Poseł 
Moses złożył protest przeciw występowaniu przed ko­
misją oficera, który współdziałał w zorganizowaniu 
ucieczki mordercy Róży Luksemburg. W parlamencie 
powstała wreiaw’a, wołano: ,,Morderca, wspólnik zbrod­
ni, cesarska szuja!” Władze wojskowe wybroniły go, 
ogłaszając bezpodsta'wność oskarżeń. Podobnie w 1931 
roku w procesie w sprawie puczu Kappa, jeden ze 
świadków oskarżył Canarisa o ułatwienie ucieczki mor­
dercom Liebknechta i Luksemburg. Również i tym 

I razem Ministerstwo Reichswehry przeciwstawiło się 
oskarżeniu.

Cytowany już Abshagen w taki oto sposób usprawie­
dliwia Canarisa, pisząc z całym cynizmem: ,,Dla więk­
szości żołnierzy stojących za rządem Liebknecht i Ró­
ża Luksemburg byli widocznym ucieleśnieniem wro­
ga, przeciw któremu toczono walkę. Przeciętny oficer 
i szeregowiec nie widział nic zdrożnego ani godnego 
pożałowania w śmierci, jaka ich oboje spotkała... Na­
wet najbardziej rozważni z hotelu «Eden», do których 
należał Canaris, nie mogli się oprzeć działaniu opisa- 

|nej atmosfery”.
Po przegranej wojnie armia niemiecka zgodnie 

z traktatem wersalskim uległa poważnemu zmniejsze-
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niu do 100 tysięcy oficerów, podoficerów i żołnierzy 
zawodowych, przy tym pozbawiona była broni cięż­
kiej, a okręty wojenne nie mogły przekraczać 10 ty­
sięcy ton wyporności. Miało to zapobiec odrodzeniu 
się miłitaryzmu niemieckiego.

Owa likwidacja potęgi wojskowej, zresztą pozorna, 
gdyż tych 100 tysięcy pozostawało „armią dowódców” 
przyszłej wielkiej armii, w której rychłe odrodzenie 
niezbicie wierzono, wywoływała tymczasem rozgory­
czenie w szerokich kręgach nacjonalistycznych Nie­
miec, a już szczególnie silne nastroje szowinizmu i od­
wetu rozbudziła wśród zawodowych wojskowych, któ­
rzy musieli opuścić szeregi. Egzystencja ich zawisła 
w próżni, wprawieni jedynie w rzemiośle wojennym, 
przesyceni duchem miłitaryzmu, drylu pruskiego, któ­
ry odebrał im samodzielność myślenia i działania, zna­
leźli się niejako poza nawiasem społeczeństwa, nie po­
trafili dostosować się do cywilnych warunków życia, 
które zresztą po przegranej wojnie i narzuceniu Niem­
com wielkich odszkodowań były niezwykle trudne dla 
całego społeczeństwa. To głównie z nich, byłych woj­
skowych, rekrutowały się reakcyjne bojówki, wszyst­
kie te freikorpsy i einwohnerwehry, które w ruchu | 
robotniczym widziały sprawcę swych klęsk życiowych, 
odebranie wszelkich perspektyw. Oni zapełniali sze-| 
regi mnożących się jawnych i tajnych organizacji po­
litycznych o najskrajniejszych prawicowych progra­
mach. Zresztą swą wrogość rozciągnęli daleko pozaj 
najbardziej znienawidzoną przez nich partię komuni-
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runki traktatu wersalskiego. Na przykład traktat na­
kazał likwidacją Sztabu Generalnego, ale pozostał on 
i działał jako departament ministerstwa Reichswehry 
pod zakamuflowaną nazwą Urzędu Wojskowego.

Nie zabrakło też próby obalenia republiki i restau­
racji monarchii przez niemiecką soldateskę. Dokonały 
jej oddziały wojskowe przeznaczone do rozwiązania, 
wsparte przez freikorpsy. Na czele spisku, a później 
zamachu stanu znaleźli się: Wolfgang Kapp, w^yźszy 
urzędnik wschodniopruski, jeden z przywódców kon­
serwatywnej Niemieckiej Partii Ojczyźnianej, oraz 
gen. Walter Lüttwitz. 13 marca 1920 r. w nocy bry­
gada morska pod dowództwem kpt. Ehrhardta wkro­
czyła do Berlina, dołączyły do niej inne oddziały pod­
ległe Lütt Witzowi i bojówki reakcyjne. Stolica i kilka 
innych miast zostały opanowane przez buntowników. 
Dowództwo Reichswehry zajęło dwuznaczne stanowi­
sko; w odpowiedzi na rozkaz Eberta, aby wojsko wy­
stąpiło przeciw buntownikom, szef Urzędu Wojskowe­
go w ministerstwie obrony, gen. von Seeckt, oświad­
czył: „Reichswehra nie strzela do Reichswehry”.

Prezydent i rząd zmuszeni byli uchodzić z Berlina 
do Stuttgartu, buntownicy utworzyli nowy rząd 
z Kappem jako kanclerzem na czele.

W tej trudnej sytuacji uratowali republikę robotni­
cy. Wybuchł strajk powszechny, rozpoczęły się w ca­
łym kraju masowe robotnicze demonstracje i wystą­
pienia zbrojne przeciw reakcjonistom. Pucz Kappa 
trwał tylko 4 dni, 17 marca załamał się, jego przy­
wódca —  samozwańczy ,,kanclerz” ratował się
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Fragment walk podczas puczu Kappa

ucieczką do Szwecji. Zmiany, które nastąpiły po roz­
gromieniu puczu, były znamienne. Ze zrekonstruowa- 

I mego rządu ustąpił socjaldemokrata Noske, minister 
obrony, za tolerowanie antydemokratycznych tenden­
cji w wojsku. Kierownictwo SPD musiało go wycofać 
z tego stanowiska, gdyż po wydarzeniach marcowych 
Reichswehra stała się tak znienawidzona przez masy 
robotnicze, że dalsze kierowanie resortem wojskowym 
przez socjaldemokratę było niebezpieczne dla partii. 

lA z drugiej strony — gen. Hans Seeckt ,„w nagrodę” 
Izostał mianowany dowódcą Reichswehry. Tej samej, 
Iktóra nie wystąpiła przeciwko puczowi, ale za to 
Iz wielkim okrucieństwem stłumiła wystąpienia robot-
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ników w Nadrenii i Westfalii, które wybuchły w od­
powiedzi na zamach Kappa Lüttwitza.

Zachowanie się Canarisa podczas tych wydarzeń 
było jednoznaczne. Gdy minister Reichswehry, Noske, 
w przeddzień puczu został poinformowany, że brygada 
Ehrhardta, główna siła zbrojna buntowników, szyku­
je się w odległym o 25 km Döberitz do marszu na 
Berlin, wysłał tam adm. von Trotha i kpt. Wilhelma 
Canarisa dla zbadania sytuacji. Ci powróciU, oświad­
czając, że... nic nie zauważyli. Brygada nazajutrz 
wkroczyła do stolicy. Na hełmach i samochodach mia­
ła wymalowane Hakenkreuze (swastyki). Canaris zre­
sztą sam przyłączył się do puczu, za co po ucieczce 
Kappa znowu przesiedział parę dni w areszcie. Na 
dalszej jego służbie wojskowej wcale to, jak się oka­
zało, ujemnie nie zaważyło.

Canaris znalazł się pośród tych, których redukcja 
armii nie objęła, przeciwnie — otrzymał w niej, jak 
już wspomniano; nie najgorsze miejsce w adiutantu- 
rze Noskego. Jednakże i dla niego, jak dla reszty 
kasty oficerskiej. Republika Weimarska była czymś 
nienawistnym, niezgodnym z jego zapatrywaniami 
i dążeniami, nie widział w niej odpowiedniego dla. 
siebie miejsca ani możliwości pełniejszego zaspokojenia 
ambicji osobistych i — w sensie ogólniejszym zre­
alizowania celów imperialistycznych, których był 
rzecznikiem. Dlatego znalazł się w najbardziej reak­
cyjnych jednostkach ochotniczych i wojskowych i brał 
udział we wsz,elkich poczynaniach przeciw republice, 
dlatego był zaciekłym kontrrewolucjonistą. To kontr-
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rewolucyjność właśnie w dużym: stopniu zadecydo­
wała o jego karierze w okresie hitlerowskim, wcześ­
niej bowiem, w okresie Republiki Weimarskiej, życie 
wypełniła mu dość monotonna i niezbyt błyskotliwa 
służba w marynarce wojennej, do której powrócił po 
burzliwym pierwszym okresie powojennym.

W 1920 roku, już po ślubie z Eriką Waag, córką 
fabrykanta z Pforzheim, Canaris został przeniesiony 
do Kilonii, gdzie przez dwa lata był oficerem sztabo­
wym w admiralicji. W 1922 roku otrzymał stanowisko 
I oficera na krążowniku „Berlin”, rok później awan­
sował na komandora podporucznika. „Berlin” był okrę­
tem szkolnym. Tu Canaris po raz pierwszy zetknął się 
z Reinhardem Heydrichem, wówczas kadetem mary­
narki. Młody Heydrich zwrócił na siebie uwagę do­
wódcy, zaczął niebawem bywać u państwa Canarisów, 
panią Erikę zachwycił grą na skrzypcach, tym bar­
dziej że był bardzo przystojny, inteligentny, elegancki. 
Służba Heydricha w marynarce nie trwała jednak dłu­
go. W 1931 roku por. Heydrich został usunięty z ma­
rynarki wojennej z rozkazu adm. Raedera za uwie­
dzenie i porzucenie córki przemysłowca. Jako przy­
czynę zerwania podał w rozmowie z jej ojcem argu­
ment, że szanujący się oficer marynarki nie może że­
nić się z dziewczyną, która mu tak łatwo uległa. 
W tym samym czasie nastąpiły zaręczyny Heydricha 
z jego przyszłą żoną, 19-letnią Liną Mathildą von 
Osten. Dodajmy, że ten skandal towarzyski zakończył­
by się może mniej dla Heydricha drastycznie, gdyby
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nie zażyła znajomość ojca pierwszej narzeczonej 
;z Raederem.

W 1924 roku Canaris odbywa jakoby szkoleniowy 
rejs na małym frachtowcu do Japonii. Faktycznie, naj­
prawdopodobniej na polecenie wywiadu wojskowego, 
miał w ramach współpracy ze stocznią Kawasaki skon­
trolować budowę łodzi podwodnych i krążowników dla 
floty niemieckiej.

Po powrocie zostaje skierowany do sztabu marynar­
ki w Ministerstwie Obrony, gdzie pracuje przez 4 la­
ta.' W tym okresie jest wysyłany do Hiszpanii i in­
nych krajów dla organizowania sieci agentów i pla­
cówek wywiadowczych. W 1928 roku powraca na mo­
rze, obejmuje służbę na okręcie liniowym „Schlesien”, 
najpierw jako I oficer, a po 4 latach już jako jego do­
wódca w stopniu komandora porucznika. „Schlesien” 
stacjonuje w tym czasie w Wilhelmshaven.

W 1934 roku mogło się wydawać, że nadchodzi kres 
kariery życiowej Canarisa, został bowiem przeniesio­
ny do Świnoujścia jako komendant tamtejszego gar­
nizonu. Była to funkcja niemal przedemerytalna. Ale 
jest to już okres hitlerowski, po obaleniu znienawidzo­
nej Republiki Weimarskiej okres nadziei i szans dla 
wszelkiego pokroju reakcjonistów, w tym również dla 
Reichswehry, dla militaryzmu niemieckiego.



Wysoka nominacja

Koła wojskowe Rzeszy potraktowały objęcie władzy 
przez Hitlera w styczniu 1933 roku z uznaniem, choć 
i nie bez pewnej rezerwy cechującej oficerów „bez­
partyjnych”, jak tego od nich wymagano, i monarchi- 
stycznie nastrój onych. Jednakże Hitler w swym pro­
gramie obiecywał załatwienie istotnych spraw w poli­
tyce wewnętrznej Rzeszy — zaprowadzenie „porząd­
ku” w kraju rozdzieranym walkami partyjnymi, roz­
prawę z ruchem robotniczym, likwidację „politykier- 
stwa parlamentarnego”, osłabiającego spoistość naro­
dową czy raczej dryl, w jakim militaryzm niemiecki 
chciałby utrzymać społeczeństwo, w polityce zewnętrz­
nej zaś — walkę o ,,przestrzeń życiową”, a zatem od­
wet za przegraną wojnę oraz nowe podboje, nowe żni­
wo dla armii, nowe zwycięstwa, honory i zaszczyty. 
Przed militaryzmem niemieckim otwierały się wspa­
niałe perspektywy.

Z chwilą gdy Hitler został kanclerzem, niemiecka 
kasta oficerska innymi oczyma spojrzała na jego idee 
i plany zawarte w Mein Kampf niż przed laty, gdy 
był przywódcą tylko niewielkiej awanturniczej par­
tii, uwięzionym po operetkowym zamachu stanu w 
1923 roku w Monachium. Spojrzała inaczej niż na — 
jak się wydawało — chorobliwe wizje maniaka. Po 
nowemu, z baczną uwagą, czytała jego słowa w tymże 
Mein Kampf:
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„Naród nasz nie otrzyma ani ziemi, ani środków 
egzystencji w podarunku od innego narodu, lecz bę­
dzie musiał zdobyć je ostrzem zwycięskiego miecza... 
Nowa Rzesza niemiecka musi rozpocząć marsz tymi 
samymi szlakami, którymi niegdyś szły zakony krzy­
żackie”.

1 oto teraz autor tych słów stał się kierownikiem 
nawy państwowej, szybko umacniał swą dyktatorską 
władzę i realizował z całą bezwzględnością faszystow­
ską politykę wewnętrzną, istniała więc pewność, że 
przystąpi do realizacji swych zamysłów, również w po­
lityce zewnętrznej Niemiec, do której będzie mu po­
trzebna potężna armia.

Zresztą już w pierwszym roku swoich rządów, choć 
zajęty sprawami wewnętrznymi, wprowadzaniem 
krwawego terroru wobec przeciwników i faszyzacją 
społeczeństwa, zaczyna Hitler działać również w kie­
runku rozbudowy sił zbrojnych i wyzwolenia się spod 
zakazów traktatu wersalskiego. W październiku 1933 
roku Niemcy opuszczają Międzynarodową Konferen­
cję Rozbrojeniową i występują z Ligi Narodów, w lu­
tym następnego roku Rada Obrony Rzeszy przystępu­
je do gospodarczych przygotowań wojennych. W 
czerwcu 1934 roku, aby uspokoić Reichswehrę, która 
poczuła się zagrożona panoszeniem się partyjnej ar­
mii, jaką była SA, i pozyskać sobie generałów, Hitler 
krwawo rozprawia się z przywódcami SA, swymi sta­
rymi towarzyszami walki o władzę, m.in. poleca za­
mordować wodza SA, Ernsta Rohma. Samo SA spro­
wadza do roli mało się już liczącej siły pomocniczej
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Wilhelm Canaris

I

Isystemu przemocy wewnętrznej. Generałowie i armia 
¡poczuli się usatysfakcjonowani i już bez zastrzeżeń 
i wahań przeszli na służbę Hitlera.

Na początku 1935 r. przystępuje on jawnie do od- 
jbudowy potęgi militarnej Niemiec. W lutym Góring 
|;Ogłasza utworzenie zakazanego w traktacie wersalskim 
jjlotnictwa wojskowego, a 16 marca zostaje wprowadzo-
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ny powszechny obowiązek służby wojskowej i podj 
wyższenie stanu sił zbrojnych do pół miliona żołniej 
rzy.

Nominacja Canarisa na szefa Abwehry, dla niegij 
samego niespodziewana, następuje właśnie w okresit] 
roizpoczęcia gwałtownej rozbudoiwy armii niemieckieji 
Potężne siły zbrojne, o charakterze i założeniach wyj 
raźnie agresywnych, wymagały odpowiednio rozbuj 
dowanej służby wywiadowczej.

Tymczasem pod koniec 1934 roku Departament Wyj 
wiadu w Ministerstwie Reichswehry (bo już do rozj 
miarów departamentu rozrósł się niewielki wydział 
z 1921 roku) przeżywa kryzys, szef Abwehry komanj 
dor Patzig popada w zatarg z Heydrichem, wówczaj 
szefem partyjnej Służby Bezpieczeństwa (SD), wobej 
czego minister obrony gen. Blomberg, by uniknąć kłol 
potów z partią, odwołuje Patziga ze stanowiska. Admij 
rał Raeder proponuje na jego miejsce Canarisa.

Dlaczego właśnie jego?
Złożyło się na to kilka przyczyn. Niewątpliwie poi 

siadał on kwalifikacje zawodowe potrzebne na tyi 
stanowisku. Ale ważniejsze od zawodowych były jeg| 
kwalifikacje polityczne. Wyróżniała go przecież reakl 
cyjność poglądów, miał zasłużoną opinię zażartegf 
wroga lewicy, zwłaszcza nienawidzącego komunizmi 
i Związku Radzieckiego. Nie zapomniano o jego czyni 
nym udziale w zwalczaniu rewolucji niemieckieji 
a później o jego wrogim stosunku do Republiki Weil 
marskiej, miał przyjaciół wśród największych awanl 
turników politycznych skrajnej prawicy niemieckieji
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To wzbudzało teraz zaufanie. Zresztą nie był obcy 
i dla wysoko usytuowanych hitlerowców. Dzięki von 
Papenowi, z którym utrzymywał kontakty podczas 
swej służby w Wilhelmshaven, poznał niejednego 
z przywódców NSDAP, był m.in. przedstawiony sa­
memu Goringowi. Dużą rolę odgrywała też z pewno­
ścią zażyła znajomość z Heydrichem, z pierwszoplano­
wą postacią w systemie terrorystycznym III Rzeszy. 
Kontakty towarzyskie z Heydrichem po nominacji Ca- 
narisa jeszcze się zacieśniły i trwały nawet wówczas, 
gdy zaczynała się walka na śmierć i życie między ni­
mi. Ale początkowe lata były wręcz sielankowe, mie­
szkali w pobliżu siebie w jednej dzielnicy Berlina — 
Schlachtensee, nawzajem się rodzinnie odwiedzali: 
Canarisowie w niedzielne popołudnia udawali się na 
krokieta do Heydrichów, a ci wieczorem zjawiali się 
u Canarisów na kolacji i domowym koncercie, gdzie 
Heydrich grał na skrzypcach — z uczuciem, niekiedy 
płacząc nawet podczas gry,

Canaris okazał się dobrym kandydatem na stano­
wisko szefa Abwehry, jemu zaś odpowiadała ta 
nominacja, i to nie tylko jako wielki awans, jako za­
spokojenie jego ambicji.

Canaris znał założenia ideowe i cole hitleryzmu, 
wiedział, czemu będzie służył aparat, na którego cze­
le go stawiają. To pewne, że jak wielu zawodowych 
oficerów o przekonaniach z gruntu monarchistycznych, 
z arystokratyczną wyższością i niechęcią patrzył na 
ten hitlerowski motłoch, wdający się w krwawe bur­
dy, na tę narodowosocjalistyczną „rewolucję”, krzy-
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kactwo, chamską brutalność, na dyietantyzm, zwła­
szcza w sprawach wojskowych. Mimo to ten łagodny 
,,humanitarny intelektualista”, jakim go przedstawiają 
życzliwi mu biografowie, bez wahania i z wielkim za­
pałem i wiernością oddał się w służbę Hitlerowi, po­
nieważ jego cele były zbieżne z celami fiihrera. Zwią­
zał się z Hitlerem, choć go w głębi duszy nienawidził, 
choć się go bał, jednakże jak większość militarystów 
niemieckich widział w nim i jego polityce szanse zre­
alizowania odwiecznych niemieckich dążeń imperia­
listycznych. Hitleryzm jako forma imperializmu 
z pewnych względów mu nie odpowiadał i w tym sen­
sie był nie dopasowany do czasów, w których przyszło 
mu spełniać cel swego życia, ale z drugiej strony po­
ciągał go antykomunizm Hitlera, antykomunizm, który, 
jak wiemy, był i jego, Canarisa, obsesją życiową. Ta 
jego obsesja z czasem przybrała karykaturalną formę,! 
gdyż nawet hitleryzm zaczął podejrzewać o zbyt mały 
antykomunizm i wietrzyć zdradę. Jego bliski współ- 
pracownk, Leverkiihn, napisał: „W. tym czasie (1918— 
—1920 — J.G.) umocniła się jego antykomunistyczna 
postawa, której był wierny do końca życia. Postawa 
ta przejawiała się również w jego stosunku do naro-l 
dowego socjalizmu, a z drugiej strony z biegiem cza-l 
su wyczuwał coraz bardziej we wpływowych kołachi 
kierownictwa narodowosocjalistycznego zalążki naro-l 
dowego bolszewizmu, a nawet dążenia do przewrotu—I 
i obawiał się tego. W czasie wojny zaniepokoiła gol 
sprawa wykrytej radzieckiej organizacji wywiadow-l 
czej «Rotę Kapelle», która zagnieździła się w Mini-I
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sterstwie Lotnictwa. Jego zdaniem nici tej organizacji 
prowadziły do Bormanna w Głównej Kwaterze Hitle­
ra”.

Jednakże wówczas, gdy w styczniu 1935 roku obej­
mował Abwehrę, był pewien, że hitleryzm rozprawi 
się z komunizmem, tak jak to uczynił z komunistami 
w Niemczech, i że on, Canaris, na swym nowym, eks­
ponowanym stanowisku będzie mógł walnie się do 
tego przyczynić. Antykomunizm, reakcjonizm, niena­
wiść do Związku Radzieckiego, do wszystkiego, co po­
stępowe, uczyniły zeń jedną z głównych postaci reżi­
mu hitlerowskiego, choć nigdy ani formalnie (nie na­
leżał przecież do partii, ani faktycznie hitlerowcem nie 
był.

Zresztą jego początkową postawę wobec hitleryzmu 
cechowały całkowita sympatia i aprobata, a i on sam 
cieszył się zaufaniem i uznaniem Hitlera i wielu czoło­
wych nazistów.

Swój stosunek do Hitlera dobitnie wyraził Canaris 
w artykule pt. Polityka a Wehrmacht, zamieszczonym 
w pracy zbiorowej Wehrmacht a partia, która ukaza­
ła się w 1938 roku. Było to więc już w parę lat po 
dojściu Hitlera do władzy, trudno zatem usprawiedli­
wić Canarisa, że nie wiedział, czym w istocie jest hi­
tleryzm, i to nie tylko w ideach, lecz w działaniu. Pi­
sał on tam między innymi:

„Niemcy pod kierownictwem Adolfa Hitlera, na­
szego najwyższego zwierzchnika, przeobrażają się pod 
względem narodowym i państwowym. Wiodącą ideą 
tych przeobrażeń jest narodowy socjalizm. Jego cha-
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rakter i jego wymagania są natury totalnej, to znaczy, 
że narodowy socjalizm ogarnia wszelkie zjawiska oraz 
całą istotę niemieckiego życia. Toteż samo przez się 
jest zrozumiałe, iż przeobrażenia i przewartościowa­
nia dokonywane przez narodowy socjalizm obejmują 
również dziedzinę wojskową. Ich ucieleśniieniem w 
dziedzinie militarno-politycznej jest nowy Wehr­
macht...

Czym jest jednak narodowy socjalizm? Jest on ni­
czym innym, jak tym, co wówczas przeżył i przecier­
piał żołnierz frontowy: wypełnieniem obowiązku, ko­
leżeństwem, a do tego aprobatą obowiązku wobec 
wspólnoty narodowej. Tak więc ramię przy ramieniu 
z późniejszym głosicielem i twórcą tej idei, Adolfem 
Hitlerem, niemiecki oficer i żołnierz przez swój udział 
w walce zakładał wówczas podwaliny pod nowe Niem­
cy. W ten sposób żołnierze frontowi z wojny świato­
wej stali się pierwszymi narodowymi socjalistami czy­
nu”.

Warto dodać, że Canaris bardzo skąpo wypowiadał 
swe poglądy publicznie i ta publikacja jest jedną z nie­
licznych, jeśli nie jedyną.

Stosunek Hitlera do Canarisa cechowała w tym o- 
kresie, zresztą i później, aż do wojny z ZSRR, życzli­
wość i zaufanie. Führer miał zawsze kult dla wywia­
du, przywiązywał wielką wagę do jego działalności, 
osobiście się nią interesował i forsował rozbudowę Ab- 
wehry, nawet wbrew Himmlerowi i Heydrichowi, gdy 
zaczęła się zacięta walka konkurencyjna między wy­
wiadem wojskowym a partyjnym. Canarisa cenił jako
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dobrego fachowca w tej dziedzinie*. Wydawało mu 
się, a to było jedną z jego idée fixe, że Abwehra osią- 
jgnie poziom Intelligence Service czy wywiadu radziec­
kiego, których się bał, ale które zarazem podziwiał, 
których wrogom izazdrościł. Dołączał się do tego oso­
bisty urok Canarisa, który wywierał wrażenie na pry­
mitywnym z natury, prostackim fiihrerze. Pisał jeden 
z biografów Canarisa, Gert Buchheit: „Hitler czuł ja­
kąś sympatię do prezentującego swoje poglądy ci- 
hym, zniewalającym głosem admirała”. Inna rzecz, 

że nie zawsze się z nimi zgadzał, gdyż wierzył tylko 
w to, w co chciał wierzyć. Tak na przykład było, gdy 
Canaris latem 1940 roku przekazał mu uzyskane przez 
szpiegów wiadomości o możliwościach produkcyjnych 
wojskowego przemysłu lotniczego Stanów Zjednoczo­
nych. Według tych informacji USA były w stanie wy­
produkować 50 tysięcy samolotów i właśnie Roosevelt 
miał zamiar rozpocząć produkcję. Hitler wzruszył tyl­
ko ramionami i zagroził, że ukarze każdego, kto da 
I posłuch takim defetystycznym plotkom.

„Powiedział pan 50 tysięcy samolotów? Chyba pan 
joszalał, żeby wierzyć w podobne bzdury! 50 tysięcy 
¡gumowych 'zabawek, żeby biedne amerykańskie dzieci 
jsiedziały cicho, to zgoda! Ale 50 tysięcy samolotów! 
Niech się pan nie ośmiesza!”

* Hitler w początkowym okresie bardzo często osobiście 
jkonferował z Canarisem. Tak na przykład w stosunkowo 
ikrótkim okresie między grudniem 1935 r. a marcem roku 
1936 w książkach kontroli wartowniczej odnotowano 17 spot­
kań fiihrera z szefem Abwehry.
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Dowodem aprobaty, jaką się cieszył Canaris nie tyl­
ko w wysokich sferach wojskowych, ale i u Hitlera 
oraz innych przywódców hitlerowskich, może być 
fakt, że me objęła go wielka czystka przeprowadzona 
w armii w 1938 roku, kiedy to usunięto Blomberga, 
Fritscha *, Becka i innych generałów. Przeciwnie, po 
rozwiązaniu wówczas Ministerstwa Wojny i utworze­
niu Naczelnego Dowództwa Sił Zbrojnych (Oberkom­
mando der Wehrmacht — w skrócie OK W) z Keitlem 
na czele, Canaris i Abwehra stali się bezpośrednio pod­
legli Keitlowi i Hitlerowi, a Canaris został zastępcą 
Keitla. Była to z woli partii potężna koncentracja 
władzy w jego rękach.

* Werner von Fritsch, naczelny dowódca wojsk lądowych, 
zdjęty ze stanowiska na skutek intryg, objął we wrześniu 
1939 roku ochotniczo dowództwo pułku artylerii i poległ pod­
czas oblężenia Warszawy.



Abwehra Canarisa

W chwili gdy Canaris obejmował szefostwo nad Ab- 
\^ehrą, i przez następne lata, była ona najważniejszą 
i bezkonkurencyjną służbą wywiadowczą Rzeszy. Co 
prawda trudniły się szpiegostwem jeszcze inne orga­
nizacje i centrale wywiadowcze, a mianowicie SD 
(czyli Sicherheitsdienst — Służba Bezpieczeństwa 
Reichsführera SS), Wydział Zagraniczny i Organiza­
cja Zagraniczna NSDAP, odpowiednie wydziały mini­
sterstw: spraw zagranicznych {Auswärtiges Amt), pro­
pagandy i gospodarki oraz Volksdeutsche Mittelstel- 

' o^S^^lzacja mająca na celu popieranie żywiołu 
niemieckiego za granicą i jego przygotowanie do dzia­
łań szpiegowskich i dywersyjnych, jednakże służba 
wywiadowcza Wehrmachtu, czyli Abwehra, znacznie 
nad nimi górowała dzięki tradycjom, doświadczeniu 
i wykwalifikowanej kadrze. Nie mogła jej początkowo 
zagrozić główna w przyszłości antagonistka — SD, 
była bowiem wtedy jeszcze nieliczna i nie wprawiona 
w szpiegowskim rzemiośle, nie stanowiło też konku­
rencji gestapo, skupiające się na dławieniu oporu we­
wnątrz własnego kraju, później w krajach okupowa­
nych.

Choć walka konkurencyjna między głównymi ośrod­
kami wywiadowczymi miała się rychło rozpocząć, w 
początkowym okresie ośrodki te współpracowały ze 
sobą. Na pierwszym po objęciu szefostwa spotkaniu

4 — Canarłs
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z kierowniczą kadrą Abwehry Canaris, przedstawiając 
swój program działania, z naciskiem podkreślił ko­
nieczność bezkonfliktowych stosunków ze wszystkimi 
organami partyjnymi i „koleżeńskiej współpracy mię­
dzy wywiadem wojskow^ym a SD i gestapo. Zresztą 
współpraca ta w określonych okolicznościach  ̂zwła 
szcza w czasie wojny — trwała również i w później­
szym okresie wzajemnej zaciekłej wrogości.

Dla przykładu podpisano 21 XII 1936 r. układ mię­
dzy Canarisem a szefem organów bezpieczeństwa Be- 
stem (tzw. 10 przykazań), który dotyczył podziału 
kompetencji; gestapo miało nie zajmować się wywia­
dem wojskowym, a uzyskane przy okazji wiadomości 
tego typu przekazywać placówkom Abwehry, podobnie 
zobowiązała się postępować Abwehra z informacjami 
politycznymi. Mało tego, układ mówił nie tylko o po­
dziale funkcji, ale i o współpracy. Wynik takiej współ­
pracy podaje Oscar Reile:

„We współpracy z gestapo, które wówczas jeszcze 
pilnie popierało Abwehrę, można było aresztować 
wielu polskich i czeskich szpiegów”.

Zresztą Abwehra nie rozporządzała aż do wybuchu 
wojny własnymi organami wykonawczymi, w wielu 
akcjach, przy aresztowaniach itp. musiała korzystać 
z pomocy gestapo i bez wahania tak czyniła. Szczegól­
nie często zdarzało się to w walce z komunizmem, 
przy szpiegowskich i dywersyjnych działaniach przy­
granicznych itp. , . . . I

Innym przykładem współpracy był wspólnie inspi­
rowany przez SD i Abwehrę zamach stanu w Iraku w
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kwietniu 1941 r., który spowodował na pewien czas 
dojście do władzy polityków proniemieckich. Takich 
dowodów współpracy z SD i gestapo było wiele. Na­
tykać się na nie będziemy przy różnych okazjach na 
stronach następnych.

Istniała też ścisła współpraca Abwehry z Ausioärti- 
ges Anit i kierownikiem agend w^ywiadowczych tego 
resortu, kpt. Patzikiem, Długotrwałe i ścisłe powią- 
'zania z Abwehrą mieli wysocy urzędnicy Auswärtiges 
Amt, między innymi podsekretarz stanu von Weizsä­
cker,

Na temat tej współpracy zeznał po wojnie przed 
sądem radzieckim oficer Abwehry, płk Erwin Stolze;

„Ministerstwo Spraw Zagranicznych miało swojego 
referenta łącznikowego w Urzędzie do Spraw Wywia­
du Zagranicznego (oficjalna pełna nazwa Abwehry — 
J.G.). Urzędnik ten w randze radcy poselstwa uczest­
niczył w ogólnych odprawach u szefa Urzędu. Był on 
bezpośrednio orientowany w życzeniach Abwehry pod 
adresem ministerstwa. Mógł natychmiast interwenio­
wać, jeżeli jakieś przedsięwzięcie Abwehry groziło 
komplikacjami w stosunkach międzynarodowych. W 
miarę upływu czasu i zacieśniania się współpracy 
z Ministerstwem Spraw Zagranicznych zaczęto wyko­
rzystywać niemieckie placówki zagraniczne do prze­
kazywania instrukcji agentom”.

Dodajmy, że w 1943 roku w niemieckich przedsta- 
Iwiciełstwach dyplomatycznych w sześciu tylko pań- 

I stwach (Hiszpania, Portugalia, Szwajcaria, Szwecja, 
Turcja, Chiny) Abwehra posiadała 214 agentów.
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Canaris z chwilą objęcia stanowiska szefa Abwehry 
przystąpił do jej reorganizacji i rozbudowy. W roz­
kręcanej od 1935 roku na wielką skalę machinie wo­
jennej hitleryzmu nie mogło zabraknąć wywiadu, mu­
siał on nadążać za rozwojem Wehrmachtu, przypadała 
mu zresztą w systemie sił zbrojnych rola specjalna.
Z jednej strony bowiem Vv̂ zrost zbrojeń w III Rzeszy 
wzbudzał zrozumiałe zaniepokojenie państw ościennych 
i ożywiał ich działalność wywiadowczą na terenie Nie­
miec, z drugiej zaś — niemieckie siły zbrojne nie ce­
lom obronnym miały służyć, lecz ekspansji i odweto­
wi, a to wymagało rozpoznania przyszłego terenu 
napaści, siły obronnej przyszłych ofiar i możliwości 
obezwładnienia przeciwnika.

Abwehra m îała więc stać się jedną z głównych bro­
ni hitlerowskiego miłitaryzmu, przypadały jej ważne 
zadania w przygotowywaniu agresji i jej przeprowa­
dzeniu. Do tego potrzebny był odpowiednio rozbudo­
wany i ukierunkowany aparat wywiadowczy.

Canaris nie zawiódł zaufania, stworzył aparat prze­
pojony duchem agresji, omotał Europę i wiele krajów 
pozaeuropejskich gęstą siecią szpiegowską i dywersyj­
ną. Już samo to było jego osobistym udziałem w spi­
sku przeciw pokojowi, stawiało go w rzędzie prze­
stępców wojennych III Rzeszy. Czynił to wczystko z ca­
łą świadomością celów reżimu hitlerowskiego i jego] 
ludobójczego charakteru.

Abwehra pod jego kierownictwem przeszła trzyj 
gruntowne reorganizacje, związane również ze zmia­
nami personalnymi i oczywiście z wielkim wzrostemj



liczebnym kadr. Dokonał ich Canaris kolejno w latach 
1935—1936, 1937—1938 i wreszcie w roku 1941, przed 
agresją na ZSRR. Z instytucji wojskowej, która odzie­
dziczyła po Reichswehrze kilkuset kadrowych pracow­
ników, Abwehra rozrosła się do ogromnego Urzędu do 
Spraw Wywiadu Zagranicznego {Amt AuslandfAb- 
wehr), zatrudniającego ok. 30 tysięcy osób (nie łicząc 
konfidentów, informatorów, współpracowników oraz 
jednostek zbrojnych jemu podległych) i rozporządza­
jącego budżetem rocznym ok. 9 min dolarów.

Canaris sam dobierał kadrę pracowników, każdego 
z nich wzywał do siebie na rozmowę, porównywał 
otrzymaną o nim opinię z osobistym wrażeniem. Wy­
magania stawiał wysokie; pozostawiał na służbie lub 
angażował tych, którzy władali biegle językami obcy­
mi, mieli wyższe wykształcenie, wyróżniali się inteli­
gencją, bystrością, pracowitością i odpowiednią kul­
turą osobistą. Dbał również o podnoszenie kwalifikacji 
swego personelu. Na przykład wszyscy oficerowie Wy­
działu II Abwehry musieli przejść przeszkolenie sabo- 
tażowo-dywersyjne w specjalnym ośrodku Quenzgut 
I koło Brandenburga.
I Dla zrozumienia, co sobą przedstawiał i jaki miał 
¡charakter aparat stworzony przez Canarisa, jak rów- 
jnież dla zrozumienia działalności Abwehry konieczna 
jest znajomość jej struktury organizacyjnej. Przed- 
istawimy ją wg stanu w 1939 roku, tzn. po zakończe­
niu rozbudowy Abwehry i całkowitym przygotowaniu 
jej i w ogóle sił zbrojnych III Rzeszy do napastniczej 
wojny. W tym momencie Abwehra miała już zresztą za
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sobą wiele bitew i potyczek stoczonych na froncie 
tajnej wojny, która zawsze poprzedza konfrontację 
zbrojną, wpisała na swe konto niemało sukcesów w 
bezkrwawych podbojach (Austria, Czechosłowacja), w 
mąceniu pokoju w Europie i w przygotowywaniu zwy­
cięstw hitleryzmu w krajach ościennych.

Służba wywiadowcza Rzeszy składała się z centrali 
zwanej (jak podano wyżej) Amt Ausland/Abwehr, mie­
szczącej się w Berlinie przy Tirpitzufer, z placówek 
Abwehry na terenie Niemiec oraz z rozległej siatki 
agentów i informatorów (V-Männer, Vertrauens-Män­
ner, co dosłownie znaczy: mężów zaufania), ulokowa­
nych w Niemczech (kontrwywiad) i poza granicami, 
szczególnie gęsto obsadzonych w krajach, przeciw któ­
rym planowano najbliższe uderzenia, a więc w Pol­
sce, Czechosłowacji, Jugosławii, Francji i in. Oprócz 
tego za granicą znajdowały się dobrze zorganizowane 
placówki wywiadowcze. W systemie Abwehry mieściły 
się również specjalne jednostki zbrojne, które dzia­
łały dopiero w okresie wojennym, ale których za­
czątki powstały wcześniej, w ramach przygotowań 
do agresji.

Centrala składała się z pięciu wydziałów.
W y d z i a ł  C e n t r a l n y  spełniał funkcję sztabu I 

Canarisa. Należały do mego głównie sprawy admini­
stracyjne: ogólne zarządzenia, finanse i problemyl
prawne. Wydział ten stworzył centralną kartotekę,! 
która przedstawiała wielkie niebezpieczeństwo dla! 
Niemców o lewicowych, opozycyjnych poglądach i dlal 
obywateli państw obcych, którzy w ten czy inny spo-l
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sób narazili się hitleryzmowi. Szefem wydziału był 
gen. Hans Oster, najbliższy współpracownik i przyja­
ciel Canarisa.

W y d z i a ł  Z a g r a n i c z n y  utrzymywał łączność 
między Naczelnym Dowództwem Wehrmachtu (OKW) 
a Auswärtiges Amt, zajmował się ataszatami wojsko­
wymi własnymi za granicą i obcymi w Niemczech, in­
formował dowództwo o sprawach wojskowych i poli­
tycznych w prasie zagranicznej, rozpracowywał proble­
my zagraniczne, którymi zainteresowany był Wehr­
macht. Oprócz tego istniała sekcja zajmująca się zao­
patrywaniem niemieckich okrętów wojennych na peł­
nym morzu oraz biuro problemów prawa międzynaro­
dowego związanych ze sprawami wojskowymi. To 
ostatnie trudniło się naginaniem tego prawa do celów 
agresji hitlerowskiej oraz wygodnego dla siebie inter­
pretowania konwencji międzynarodowych.

Następne trzy wydziały, o podstawowym znaczeniu, 
były po prostu numerowane.

W y d z i a ł  I (często nazywamy, podobnie jak i dwa 
następne, Abwehr I) prowadził działalność wywiadow­
czą, kierował siecią szpiegowską poza Rzeszą, groma­
dził i przekazywał uzyskane materiały zainteresowa­
nym sztabom, oceniał potencjał militarny rozpoznawa­
nych państw. Wydział ten świadomie służył celom 
agresywnym — wszak podlegający mu agenci, cały 
aparat centralny i kierownictwo Abwehry z Canari- 
sem na czele mieli pełne rozeznanie wywiadowcze, że 
żadne z ościennych państw nie planuje napaści na 
Niemcy, nie przygotowuje się do niej, a tylko do obro-
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ny. Wywiad niemiecki zawsze miał charakter ofensyw­
ny, zaczepny, Canaris tę ofensywność wywiadu w 
okresie hitlerowskim jeszcze bardziej umocnił.

Wydział I był kluczowym, najważniejszym wydzia­
łem Abwehry, odgrywał najważniejszą rolę w przygo­
towywaniu wojny napastniczej — dostarczał dla OKW 
materiały, które służyły za podstawę planowania 
i przeprowadzania działań agresywnych. Jego niedo­
magania czy pomyłki (jak na przykład w sprawie 
ZSRR) drogo kosztowały hitlerowską Rzeszę i w pew­
nym stopniu przyczyniły się do klęski, podobnie jak 
jego sukcesy umożliwiały błyskawiczne zwycięstwa na 
innych frontach (choćby we Francji).

0  zakresie działania Wydziału I może świadczyć 
liczba i zadania jego samodzielnych sekcji:

1 H (Heer) — rozpoznanie lądowych armii państw 
obcych,

I L (Luft) — rozpoznanie sił powietrznych, lotnisk, 
obrony przeciwlotniczej itp.,

I T (Technik) — rozpoznanie techniki bojowej, bro­
ni i sprzętu,

I TL (Lufttechnik) — technika lotnicza, przemysł 
samolotowy i jego zasoby surowcowe,

I M (Marinę) — marynarka wojenna, bazy morskie, 
porty, przemysł okrętowy itd.,

I Wi (Wirtschaft) — przemysł zbrojeniowy i wszy­
stko, co z nim związane,

Do tego dodać trzeba: nadzór nad placówkami za­
granicznymi Abwehry, laboratoria, fałszowanie doku-
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Gen. Hans Piekenbrock, 
szef Wydziału I 

i(v/ywiad) Abwehry

, T T S JZ '.

i j :ą
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lentów, łączność radiową z agentami za granicą itp.
Wydział I po wstępnym opracowaniu informacji 

)rzekazywał je do poszczególnych rodzajów sił zbroj­
nych. W pierwszej kolejności otrzymywał je specjalny 

odział sztabu Dowództwa Wojsk Lądowych (OKH), 
idzie analizowano je i wykorzystywano przy plano- 
/aniu operacji zbrojnych. Wydział ten dzielił się na 
)bce Armie Zachód i Obce Armie Wschód. Wydział
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Gen. Erwin Lahousen, 
szef Wydziału II 
(dywersja i sabotaż) 
Abwehry

Obce Armie Wschód miał swą siedzibę w pobliżu Mi­
kołajek, a jego szefem był płk wywiadu Eberhardl 
Kinzel, później Reinhard Gehlen. Wydziałem I Ab­
wehry kierowca! płk dypl., późniejszy generał Hans| 
Piekenbrock.

W y d z i a ł  II zajmował w organizacyjnej struktu-l 
rze hitlerowskiej Abwehry poczesne miejsce i wraz ze 
swymi placówkami, oddziałami wojskowymi, dywer-l 
santami w krajach zagranicznych, agentami itp. był| 
najbardziej niebezpieczny i szkodliwy w sposób bez­
pośredni, dokonał największych zbrodni wojennychl
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i zbrodni przeciw ludzkości. Jego działalność nie była 
nawet specjalnie ukrywana, mówiło się wówczas i mó­
wi w powojennych publikacjach zachodnioniemieckich 
z dumą o tym, że Canaris potrafił stworzyć najbar­
dziej nowoczesne metody i formy organizacyjne dzia­
łań wojennych. Wydział ten zajmował się szeroko poj­
mowaną d y w e r s j ą  i s a b o t a ż e m  na tyłach 
wroga, zakłócaniem łączności i komunikacji, niszcze­
niem ważnych obiektów, dezorganizowaniem oporu, 
wywoływaniem walk wewnętrznych w krajach nie­
przyjacielskich, organizowaniem powstań, tworzeniem 
wreszcie V kolumny torującej drogę jednostkom re­
gularnym. Przygotowywał on także zamachy na przy­
wódców politycznych. Do zadań specjalnych wydziału 
należało wszystko to, co się określa mianem wojny 
psychologicznej, a więc sianie fałszywych wiadomości, 
v/ywoływanie paniki, walka ideologiczna, propaganda 
rozkładająca od wewnątrz społeczeństwo, a zwłaszcza 
wojsko przeciwnika. Innymi specjalnymi zadaniami, 
już wyłącznie na czas wojny, było terroryzowanie 
ludności krajów okupowanych, likwidowanie elemen­
tów niebezpiecznych dla najeźdźcy, eksterminacja ca­
łych środowisk i grup ludności. Najbardziej odczuliś­
my to my, Polacy, jak również Związek Radziecki 
i Jugosławia. Z działaniami Wydziału II i podległych 
mu komand i jednostek zbrojnych, zwłaszcza zbrodni­
czych oddziałów ,,Brandenburg”, spotkamy się przy 
omawianiu udziału Abwehry w wojnie i stosowanych 
przez nią metod.

Na czele wydziału stał początkowo, do 1939 roku.
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mjr Helmuth Groscurth, a następnie ppłk dypl. Er­
win Lahousen, który pod koniec wojny dosłużył się 
stopnia generała majora.

W y d z i a ł  III najbardziej odpowiadał nazwie Ah- 
wehr. Zajmował się bowiem kontrwywiadem i zapo­
bieganiem sabotażowi wroga, jak również podsłuchem 
radiowym jtp. Ta pozornie normalna działalność 
kontrwywiadowcza w wykonaniu Canarisowej Ab- 
wehry nabrała groźnego charakteru. Gęsta sieć agen­
tów tego wydziału oplotła całe Niemcy, a później kraje 
okupowane, stając się doskonałym uzupełnieniem, 
i tak przecież rozbudowanego jak nigdzie na świecie 
hitlerowskiego aparatu policyjnego. Wzajemne śledze­
nie siebie było niejako przyrodzoną cechą totalitaryz­
mu faszystowskiego. Oprócz tajnej i jawnej policji 
politycznej i kryminalnej, oprócz żandarmerii zajmo­
wali się tym masowo członkowie NSDAP, Hitlerju­
gend, SA, SS, SD.

Ahwehr 111 występowała nie tylko przeciw wywia­
dom obcym, ale zwalczała też wszelkie przejawy oporu 
czy choćby niezadowolenia wśród rodaków. Każda nie­
zręczna rozmowa, krytyka zwierzchnika czy systemu 
pracy w zakładzie zbrojeniowym, każde przemęczenie 
czy chwilowa niedyspozycja fizyczna mogły być i czę­
stokroć były traktowane jako sabotaż, każda najmniej­
sza niesubordynacja czy mylne interpretowanie roz­
kazu, każda opieszałość w jego wykonaniu mogły być 
uznane nawet za zdradę stanu. Nie musiało się o tym 
zawiadamiać gestapo czy SS, wystarczał oficer kontr­
wywiadu.
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Przyglądając się poszczególnym wybranym przykła­
dowo sekcjom Wydziału III możemy się zorientować, 
jak Abwehra nakładała pęta na życie wewnętrzne 
Niemiec i jakie miała ku temu możliwości.

Sekcja III W (Wehrmacht) zwalcza-ła szpiegostwo 
i sabotaże w wojsku, sianie defetystycznych wieści, 
niewiary w zwycięstwo, dławiła ludzkie odruchy na 
zbrodnie Wehrmachtu.

Sekcja III zwalczała szpiegostwo i sabotaże w sek­
torze cywilnym. Tu już Abwehra, organ czysto woj­
skowy, wkraczała do dziedzin życia nie mających nic 

I wspólnego z wojskiem i wojną. W tej działalności ści­
śle przez cały okres swego istnienia w^spółdziałała z ge­
stapo i SD, a później, w czasie wojny, posługiwała się 
v/łasnym organem wykonawczym: Geheime Feld-Poli- 
zei, który dopuścił się wielu zbrodni na ludności cy- 
v/ilnej krajów okupowanych. Wynikiem działalno­
ści tej sekcji w samych Niemczech była śmierć — po 
nieludzkich torturach — wielkiej liczby patriotów nie­
mieckich, głównie komunistów.

Sekcja III Wi (Wirtschaft) działała w gospodarce, 
głównie w przemyśle zbrojeniowym i pracującym na 
potrzeby wojenne. W okresie wojny większość załóg 
fabryk zbrojeniowych stanowili przymusowi robotni­
cy cudzoziemscy, wobec których stosowano zaostrzone 
kryteria czujności i wymagania co do wydajności pra­
cy, a każde zwolnienie tempa pracy mogło być trakto­
wane jako sabotaż. To właśnie m.in. oficerowie Ab- 
wehry działający w kombinatach zbrojeniowych 
i większych zakładach przyczynili się do rozstrzelania.
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Gen. Fi’anz von Benlivegni, 
szef Wydziału III 
(kontrwywiad) Abwehry

umieszczenia w obozach koncentracyjnych i fizyczne­
go wyniszczenia pracą ponad siły wielu tysięcy robot­
ników.

Sekcja III Kgf (Kriegsgefangenen), która powstała 
w czasie wojny, działa w obozach jeńców wojennych, 
rzekomo w obronie przed szpiegostwem (w zamknię­
tym obozie?) i sabotażami. Oficerowie i agenci tej 
sekcji pośrednio uczestniczyli w zbrodniach na jeń­
cach wojennych, zwłaszcza masowo dokonywanych na 
Rosjanach, a później Włochach. W każdym razie nie
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znane są wypadki przeciwstawienia się oficerów Ab- 
v/ehry tym zbrodniom.

Wydziałem III Abwehry kierował do wybuchu woj­
ny mjr Rudolf Bamler, później ppłk dypl., wkrótce 
gen. mjr Franz von Bentivegni, zagorzały hitlerowiec.

Terenoiwymi organami Abwehry na terytorium Rze­
szy, a później, w miarę podbojów, na ziemiach okupo­
wanych, były placówki Ahwehrstelle, zwane w skró­
cie Ast. Placówki te miały na terenach ważniejszych, 
zwłaszcza przygranicznych, swoje filie i ekspozytury.

Placówki Abwehry, czyli Asty, umieszczano przy 
dowództwach okręgów wojskowych. Do każdej więk­
szej jednostki — pułku, dywizji — przydzielano ofi­
cera Abwehry (skrót: AO). Asty miały podobny sche­
mat organizacyjny jak centrala, czyli oddziały I, II 
i III, a w każdym z nich referaty, również odpowia­
dające nomenklaturze centralnej.

W 1938 roku istniało na terenie Niemiec 13 okręgów 
vmjskowych i tyleż placówek Abwehry, a mianowicie 
w Królewcu, Szczecinie, Berlinie (tzw. Berlin-Ost 
z ekspozyturą we Frankfurcie nad Odrą), Dreźnie, 
Stuttgarcie, Monasterze, Monachium, Wrocławiu, 
Kassel, Hamburgu, Hanowerze, Wiesbaden i Norym­
berdze. Każda z tych placówek miała wytyczony kie­
runek działania za granicą, ale największy ciężar pra­
cy i największe znaczenie przypadały placówkom Ab­
wehry w okręgach pogranicznych. Największy zasięg

63



działania miała placówka w Hamburgu, gdyż obejmo­
wała ona wszystkie kraje zamorskie. Placówka w Mo­
nachium działała w Czechosłowacji, Szwajcarii, na 
Bałkanach. Placówka drezdeńska wraz z wrocławską 
miały przydzieloną Czechosłowację (wrocławska rów­
nież Polskę), Asty w Moguncji, Wiesbaden i Stuttgar­
cie zajmowały się działalnością wywiadowczą we 
Francji itd.

Przeciw Polsce wywiad i akcję dywersyjno-sabota­
żową prowadziły placówki najbardziej rozbudowane 
(połowa stanu osobowego wszystkich 13 placówek), 
obsadzone przez najlepszych oficerów i wykazujące 
największą aktywność. Było ich cztery:

I Ast w Królewcu — z filiami w Elblągu, Gdańsku, 
Giżycku i Olsztynie. Zasięgiem działania obejmował 
północną i północno-wschodnią Polskę od Tczewa po 
Suwałki, Białystok, Łomżę i Płock z włączeniem War­
szawy. Filia gdańska miała największe możliwości 
działania i wyjątkowe znaczenie, gdyż swoją aktyw­
ność rozciągała na całą Polskę.

II Ast w Szczecinie — z filiami w Szwerinie i w 
Koszalinie. Teren działania: Pomorze Gdańskie i Byd­
goszcz.

III Ast we Frankfurcie nad Odrą (bezpośrednio pod­
legły Berlinowi-Ost). Zasięg: V/ielkopolska i Łódz­
kie.

VIII Ast we Wrocławiu — z filiami w Legnicy 
i Opolu. Placówka wrocławska była głównym ośrod­
kiem abwehrowskiej działalności przeciw Polsce. Choć 
jej właściwy teren wytyczały miasta: Leszno, Kalisz,
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Częstochowa, Łódź i Kraków oraz cały Górny Śląsk, 
to swym zasięgiem obejmowała cały kraj.

Wraz z podbojem krajów europejskich lokowano w 
nich natychmiast nowe placówki Abwehry i ich filie. 
Na przykład w Austrii i w Protektoracie Czech i Mo­
raw utworzono 4 placówki, we Francji utworzono kie­
rowniczą placówkę w Paryżu, 5 Astów i 6 filii.

W sieci, jaką Canaris omotał Europę, niemałą rolę 
odgrywały Organizacje Wojenne {Kriegsorganisa- 
tionen — w skrócie KO). Były to placówki Abwehry 
zamaskowane w strukturze niemieckich przedstawi­
cielstw dyplomatycznych, gdzie oficerowie Abwehry 
zatrudnieni byli jako radcy, pomocnicy attachés itp. 
KO działały również pod szyldem firm handlowych 
czy przedsiębiorstw przemysłowych. Tworzono je na 
długo przed wybuchem wojny^ co było jeszcze jednym 
przykładem, że Canaris i jego Abwehra planowo, z ca­
łym rozmysłem prowadzili przygotowania do agresji. 
.Kierownicy Organizacji Wojennych podlegali bezpo­
średnio Canarisowi. KO, głęboko utajone, nie praco­
wały przeciw państwu, na którego terytorium je lo­
kowano, nie włączały się do agenturalnej działalności 
Abwehry w tym kraju, nawet w takich krajach, jak 
ZSRR, Francja, Anglia, USA, Polska. Były przewi­
dziane do wykorzystania podczas wojny. Z chwilą jej 
wybuchu działały w tych krajach, które w danym mo­
mencie (Jugosławia, Litwa, Bułgaria) lub przez cały 
czas trwania wojny (Szwajcaria, Hiszpania, Portugalia, 
Turcja) pozostawały neutralne. To ułatwiało im za­
danie, gdyż mogły drogą pośrednią uzyskiwać infor-
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macje szpiegowskie o krajach objętych wojną, trud­
nych dla penetracji wywiadowczej. Dowództwo 
Abwehry mogło też przekazywać instrukcje i pole­
cenia swym sizpiegom na terytorium wroga, dyrygo­
wać dywersją. Stanowiły więc doskonałe oparcie dla* 
działalności szpiegowskiej. Ważne było również to, że 
swobodnie mogły przekazywać do centrali w Berlinie, 
nawet telegraficznie i listownie, uzyskane informacje 
wywiadowcze — kraje neutralne utrzymywały bo­
wiem z Niemcami stosunki dyplomatyczne, handlowe 
itp.

Na przykład Canaris posiadał KO rozbudowaną i bar­
dzo aktywną w Bułgarii, która do września 1944 roku 
nie była w stanie wojny z ZSRR. Organizacja ta zbie­
rała informacje o działalności ambasady i konsulatów 
radzieckich, o wpływach radzieckich w Bułgarii, a po­
średnio o sytuacji wewnętrznej, zbrojeniu i dyslokacji 
wojsk Związku Radzieckiego. Bezpośrednia działalność 
wywiadowcza na terytorium radzieckim była wielce 
utrudniona, zwłaszcza po wybuchu wojny w czerwcu 
1941 roku, szukano więc dróg okrężnych.

Za inny przykład może służyć KO w Hiszpanii. W 
czasie wojny domowej zjawiła się tam wraz z Legio­
nem Condor silna ekipa Abwehry, którą po zwycię­
stwie Franco przekształcono w KO. W sprzyjających 
warunkach, jakie stworzyły jej władze frankistowskie, 
z chwilą wybuchu wojny światowej mogła ona sięgać 
po informacje z terytorium Francji i Anglii. Jedna 
z licznych ekspozytur tej KO, umieszczona w Maroku 
Hiszpańskim, w Tetuanie, wzniecała dywersję anty-
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aliancką wśród Arabów, a placówka w Algeciras mia- 
:ta ułatwioną obserwację Gibraltaru, jako że codziennie 
setki robotników hiszpańskich udając się do pracy 
przekraczało granicę między pobliskim La Linea 
a Gibraltarem.

Canaris przygotował również na czas wojny zbrojne 
oddziały wywiadowcze, zwane Ahwehrkommando lub 
Abwehrgruppe. Były to niewielkie jednostki organizo­
wane przez poszczególne wydziały Abwehry dla wy­
konania poszczególnych zadań. Przydzielone do grup 
armii i armii, na okres akcji podlegające ich dowódz­
twu, szły tuż za pierwszymi oddziałami frontowymi 
w celu jak najszybszego zebrania informacji, które by 

I ułatwiały dalszy marsz naprzód, a także w celu wy­
krycia i zlikwidowania obcych wywiadowców, zabez­
pieczenia materiałów i archiwów wywiadowczych, 
przechwycenia spisów agentów i informatorów kraju 
napadniętego itp. Wydział II organizował komanda 
dywersyjno-sabotażowe.

Bliżej przyjrzymy się tym Ahwehrkommando, po­
dobnie jak podległym Abwehrze, a utworzonym już po 

I1 9 3 9  r. wielkim jednostkom wojskowym, zwłaszcza 
oddziałom „Brandenburg”, oraz Geheime Feld-Polizei, 

Ijuż w trakcie ich działań podczas wojny.



Sojusze admirała

Canaris budując sprawną, o określonym charakterze 
Abwehrę, przystosowaną do planów hitleryzmu, po­
stawił siebie wśród głównych uczestników przygoto­
wań wojennych III Rzeszy, wśród czołowych organiza­
torów agresji. Tę jego rolę podkreślały jeszcze soju­
sze, jakie nawiązywał z najbardziej reakcyjnymi siła­
mi Europy i krajów pozaeuropejskich, zarówno tam, 
gdzie były one u władzy, jak i tam, gdzie znajdowały 
się w opozycji. Chodziło mu nie tylko o ułatwienie so­
bie pracy wywiadowczej i dywersyjnej, o stworzenie 
zagranicznej bazy szpiegostwa niemieckiego, ale rów­
nież o coś jeszcze ważniejszego: o sojusze polityczne, 
które pomagałyby zrealizować cele imperializmu nie­
mieckiego, o pozyskiwanie sprzymierzeńców, którzy 
już w czasie pokoju osłabialiby wewnętrznie własne 
kraje, a po wybuchu wojny wystąpiliby przeciwko 
swoim ojczyznom względnie krajom zamieszkania. W 
tym działaniu był niejako t a j n y m  d y p l o m a t ą  
h i t l e r y z m u .  Aby osłabić przyszły opór, siał za­
męt w Europie, inspirował powstania i przewroty, za­
machy i sabotaże, wspierał ruchy nacjonalistyczne, 
zwłaszcza faszystowskie.

Podobną działalność zewnętrzną prowadziły poza 
Abwehrą także inne organizacje i agentury hitlerow­
skie, jak już wspomniane: Wydział Zagraniczny i Orga­
nizacja Zagraniczna NSDAP, Auswärtiges Amt czy
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Volksdeutsche \Mittelstelle, ale i w tym aktywność 
i możliwości Canarisa i jego tajnych służb wysuwały 
go na czoło. Pod tym względem z pewnością zasługuje 
na miano „Europejczyka’̂ , w reakcyjnym znaczeniu 
tego słowa.

Ob c e  w y w i a d y
Zacznijmy od jego kontaktów, porozumień i współ­

pracy z wywiadami wojskowymi innych państw, 
sprzymierzonych z III Rzeszą lub ku niej ciążących.

Najbliższa współpraca wiązała Abwehrę z wywia­
dem faszystowskich Włoch. Zacieśniła się ona szcze­
gólnie podczas rebelii frankistowskiej w Hiszpanii, 
kiedy to kierownicy obu wywiadów odegrali wybitną 
rolę w zorganizowaniu pomocy dla Franco, a później 
w interwencji włosko-niemieckiej po jego stronie. Już 
w czerwcu 1936 roku Canaris osobiście na ten temat 
konferował w Rzymie z szefem wywiadu włoskiego, 
Roattą. Konferencje takie i narady powtarzały się 
później wielekroć, niektóre w obecności Mussoliniego 
czy przywódców Rzeszy, nawet samego Hitlera. 
Współpraca istniała zresztą nie tylko w sprawie hisz­
pańskiej, lecz i w wielu sprawach dotyczących przy­
gotowań do wspólnego wystąpienia w wojnie świato­
wej i koordynowania akcji szpiegowskich i dywersyj­
nych w czasie jej trwania. Stosunki służbowe czy ra­
czej profesjonalne Canarisa z kierownikami wywiadu 
włoskiego przekształciły się z czasem w osobistą przy­
jaźń.

Żywa współpraca istniała również z wywiadami wę-
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gierskim i austriackim, tradycjami sięgająca czasów j 
c.k. Austro-Węgier. Pośrednikiem między wywiadami , 
austriackina i węgierskim a Abwehrą był hr. Marogna- | 
-Redowitz, szef Ahwehrstelle w Monachium, a po An- i 
schlussie — w Wiedniu. W przewidywaniu kierunku 
agresji Canaris już w lutym 1935 roku zawarł poro­
zumienie z tymi wywiadami o współpracy przeciw | 
Czechosłowacji i państwom wschodniej i południowo- ! 
-wschodniej Europy. Szczególnie przyjazne były sto­
sunki ze służbą wywiadowczą Węgier, którą kierował 
płk Hennyey. Canaris cieszył się zresztą zaufaniem 
i względami samego Horthy’ego. Z szefem wywiadu 
austriackiego Canaris konferował osobiście w Wiedniu 
w 1937 roku, zresztą z tego wywiadu zaraz po An- 
schlussie zaangażował do siebie na wysokie stanowisko 
Erwina Lahousena, już wcześniej współpracującego 
z Abwehrą.

Kontakty i porozumienia nawiązywał Canaris z wy­
wiadami krajów nadbałtyckich: Litwy, Estonii, Fin­
landii przeciw Związkowi Radzieckiemu, a z wywia­
dem Litwy również przeciw Polsce, wykorzystując jej 
wrogość datującą się od zajęcia Wilna w 1919 roku. 
Wywiad niemiecki szczególnie upodobał sobie Estonię, 
z której Canaris stworzył dosłownie bazę Abwehry 
i stamtąd już od 1938 roku przerzucał szpiegów i dy- 
wersantów do Związku Radzieckiego. Szef Abwehry 
osobiście dbał o dobre stosunki z rządem i dowódz­
twem armii Estonii, przebywał tu wielokrotnie, by 
dopilnować rozjwoju współpracy i sprawdzić działanie 
swych agentów. Jedną z ważniejszych konferencji od-
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*  s*‘

Płk Wagner, kierownik Organizacji Wojennej w Bułgarii, 
w rozmowie z ówczesnym ministrem spraw wewnętrznych 
Bułgarii, Gabrowskim

był w 1939 roku z naczelnym dowódcą armii estoń­
skiej, gen. J. Laidonerem.

Współpraca z wywiadem rumuńskim i z jego szefem 
Morozowem przybrała szczególnie na sile w latach 
1939—1940, kiedy chodziło hitlerowcom o zabezpie­
czenie na potrzeby Niemiec okręgu naftowego w Ploe- 
szti. Główną w tym rolę — za zgodą Motrozowa — 
odgrywały tu oddziały ochronne i agenci Wydziału II 
Abwehry, strzegący pól naftowych przed ewentualnym 
zniszczeniem ich przez aliantów.

Ścisłą współpracę nawiązano i realizowano z wy­
wiadem bułgarskim i jego szefem, płk Kostowem,
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a kierownik abwehrowskiej KO, płk Wagner, cieszył 
się całkowitym poparciem władz bułgarskich i bywał 
nierzadko przyjmowany przez samego cara Borysa III.

Nie pominięto we współpracy wywiadowczej dale­
kiego sojusznika — Japonii. Współpracę tę nadzorował 
sam Canaris współnie z japońskim attaché wojsko­
wym, a później ambasadorem w Berlinie, gen. Hiroshi 
Oshimą. Z nim to w czerwcu 1938 roku podpisał po­
rozumienie o współdziałaniu dwóch wywiadów prze­
ciw Związkowi Radzieckiemu.

N i e m c y  p o z a  g r a n i c a m i  R z e s z y
Najlepszym, najbardziej podatnym i masowym ma­

teriałem szpiegowsko-dywersyjnym byli obywatele in­
nych państw narodowości niemieckiej. W krajach, w 
których stanowili mniejszość narodową, przygotowy­
wano ich jako siłę rozsadzającą dane państwo od we­
wnątrz już w czasie pokoju, a w czasie wojny ułat­
wiającą działania Wehrmachtowi.

Nieprawdą oczywiście byłoby twierdzenie, że wszy­
scy Niemcy poza granicami Rzeszy byli nielojalni wo­
bec państw, których stali się obywatelami. Część 
z nich, zwłaszcza z dawnej emigracji osadniczej, ule­
gła całkowicie degermanizacji, stali się po prostu Po­
lakami, Czechami, Francuzami itp. Mieliśmy i my, w 
Polsce, przykłady patriotyzmu u naszych obywateli 
pochodzenia niemieckiego, którzy nawet za cenę ży­
cia nie wyrzekli się swej polskości. Inni — zacho­
wując swą odrębność narodową — byli po prostu



przeciwni hitleryzmowi. Jednakże większość, zwłasz­
cza na ziemiach graniczących z Niemcami i uważanych 
za niemieckie, „niesprawiedliwie” oderwane trakta­
tem wersalskim^ pragnęła odwetu i zbrojnej rewizji 
granic, ,,powrotu” do macierzystego kraju, więcej na­
wet — przyłączenia całych terytoriów, na których 
stanowili przecież tylko mniejszość ludności. W hitle­
ryzmie widzieli najodpowiedniejszą siłę dla realizacji 
swych pragnień. Niemała też liczba folksdojczów, 
zwłaszcza młodych, była fanatycznymi hitlerowcami, 
gotowymi na rozkaz fiihrera popełnić każdą zbrodnię.'

Jak wielka to była baza imperializmu niemieckiego, 
świadczą dane liczbowe mniejszości niemieckiej w la­
tach trzydziestych w Europie środkowej i południowo- 
•wschodniej:

Czechosłowacja — 3,2 min (22% całej ludności),
Potska — 750—800 tys. (2,4%),
Rumunia — 770 tys. (4,3%),
Jugosl-awia — 490 tys. (3,6%),
Węgry _  480 tys. (5,5%).

Najbardziej nielojalna i zdradziecka, szowinistyczna, 
rdenawistna wobec państwa, w którego granicach się 
znalazła, była mniejsziość narodowa niemiecka w Pol­
sce i Czechosłowacji.

Mniejszość niemiecka w Polsce była przesiąknięta 
I antypolskim duchem germanizmu i prusactwa, które 
Wrang nach Osten uznawały za główny kierunek po­
większania swego imperium. Osiadła na ziemiach od­
wiecznie polskich, wypierająca z nich element polski, 

Iz nienawiścią przyjęła włączenie w 1918 roku ziem



b. zaboru pruskiego do odrodzonego państwa polskie­
go, zaciekle, z bronią w ręku walczyła z powstańcami 
śląskimi i wielkopolskimi w latach 1918—1921. Ta 
wrogość ludności niemieckiej osiadłej na terenach 
polskich trwała przez całe 20-Iecie międzywojenne, 
szczególnie nasilając się po dojściu Hitlera do wła­
dzy.

A przecież w Polsce mniejszość niemiecka cieszyła 
się pełnią praw obywatelskich i warunkami zachowa­
nia odrębności narodowej. Miała swoją reprezentację 
w Sejmie i Senacie, swoje szkolnictwo, prasę, swój i 
organizacje polityczne, kulturalne, gospodarcze, spor­
towe, rozporządzała możliwościami rozwoju gospodar­
czego, co skutecznie wykorzystywała. Cieszyła się na­
wet już w okresie narastającej dywersji i prowokacji 
antypolskich pewną pobłażliwością władz. Pobłażli­
wość ta wynikała głównie z chęci niezadrażniania sto­
sunków z potężnym sąsiadem, który najwyraźniej dą­
żył już wtedy do konfrontacji zbrojnej z Polską. Prze­
wożący samochodem broń dla dywersantów senator 
Wiesner nie poniósł żadnej odpowiedzialności, schwy­
tani na gorącym uczynku zdrady państwa folksdojcze 
puszczani byli wolno...

Tę właśnie mniejszość narodową Abwehra wyko­
rzystywała przez całe łata do zbierania informacji 
szpiegowskich. Szpiegów płatnych i ochotniczych, 
,,ideowych”, w Polsce liczyła Abwehra na dziesiątki 
tysięcy. Właśnie z mniejszości niemieckiej montował 
Canaris przyszłą masową siłę dywersyjną, szkolił pol­
skich folksdojczów w specjalnych obozach ćwiczeb-
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nych na terenie Niemiec, dostarczał brofi i instrukto­
rów organizacjom niemieckim w Polsce, dyrygował 
nimi.

Z wrogą działalnością Canarisa przeciw Polsce je­
szcze się zetkniemy, tu podajmy tylko, że już w roku 
1936, a więc wkrótce po objęciu kierownictwa nad 
Abwehrą, poleca on swym agendom w Polsce przej­
ście do „totalnego” szpiegostwa i masowego werbowa­
nia agentów wśród mniejszości niemieckiej. A był 
to przecież okres, w którym obowiązywał'polsko-nie­
miecki układ o nieagresji.

W wyniku od wieków trwającej ekspansji germań- 
Iskiej na Wschód istniało w Sudetach, w północno- 
I-zachodniej części Czechosłowacji, wielkie liczebnie, 
Itrzymilionowe skupisko ludności niemieckiej, która 
Ipodobnie jak w Polsce cieszyła się całkowitym równo- 
luprawnieniem. Niemcy sudeccy ciążyli jednak ku 
iRzeszy i również czuli się poszkodowani decyzjami 
Itraktatu wersalskiego. Wśród nich, a zwłaszcza w po- 
Iwstałej w 1933 roku hitlerowskiej Niemieckiej Partii 
ISudeckiej, którą kierował Konrad Henlein^ xAbwehra 
Iznajdowała oparcie. Sam Henlein i jego zastępca, 
lliermann Frank, późniejszy generał Waffen SS, byli 
[głównymi agentami Canarisa w tym kraju.

Podobnie Abwehra werbowała agentów i dywer- 
jsantów wśród mniejszości niemieckiej w Jugosławii, 
[Holandii, Danii, Norwegii i innych krajach przezna­
czonych na łup podboju hitlerowskiego. Współpraco- 
[wała z organizacjami niemieckimi w krajach sprzy- 
[mierzonych z Niemcami, jak np. z bardzo wpływo-
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wym Yolksbundem na Węgrzech. Działała wśród 
emigrantów niemieckich, dochodząc w swej perfidii 
do tego, że zaczęła szukać agentów nawet wśród 
emigrantów politycznych, którzy uciekłi przed prze- 
śładowaniami hitłerowskimi, zmuszając ich do współ­
pracy groźbami represji wobec rodzin pozostałych 
w Niemczech.

F a s z y ś c i  w i n n y c h  k r a j a c h
Oddanymi sprzymierzeńcami Canarisa, przez niego 

inspirowanymi i wspomaganymi, były partie faszy­
stowskie niemal we wszystkich krajach Europy, po­
zostające pod bezpośrednim wpływem NSDAP. W nie­
dalekiej przyszłości ta sieć organizacji skrajnie rea­
kcyjnych w imię wspólnych ,,ideałów” miała ułatwić 
Hitlerowi podboje w Europie i zwalczać ruch oporu. 
I do tej zdradzieckiej roli przygotowywała je Abwe- 
hra. Do roli V kolumny.

Przypomnijmy, że pojęcie ,,V kolumna” jest zroś­
nięte z faszyzmem i jego metodami działania. Gdy we 
wrześniu 1936 roku cztery kolumny rebeliantów 
hiszpańskich parły na Madryt, frankistowski generał 
Mola oznajmił: ,,Piątą kolumnę mam w Madrycie”. 
Miał na myśli reakcjonistów zaczajonych w stolicy, 
wielu nawet na wysokich stanowiskach w armii i ad­
ministracji.

O tym, jak hitlerowska V kolumna była silna i roz­
gałęziona w Europie, niech świadczy poniższe wyli­
czenie europejskich partii faszystowskich.
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AUSTRIA. Partia narodowosocjalistyczna ]uż w lipcu 
1934 roku dokonała puczu w swym kraju i zamordo­
wała polityka antyhitlerowskiego, kanclerza Dollfussa. 
Zakazana, nadal prowadziła działalność przygotowu­
jącą Anschluss. Abwehra miała licznych informatorów 
spośród jej członków.
CZECHOSŁOWACJA. Oprócz Niemieckiej Partii Su­
deckiej kierowanej przez Henleina, a właściwie przez 
NSDAP i Abwehrę przy osobistym udziale Canarisa — 
istniała Hlinkowska Partia Ludowa Słowacji, z naj­
bardziej skrajną, umundurowaną jej częścią — Hlin- 
kowską Gwardią. Przygotowała ona oderwanie Sło­
wacji i utworzenie marionetkowego państwa faszy­
stowskiego.
BELGIA. Na tle antagonizmów narodowościowych 
między Walonami a Flamandami powstały skrajnie 
nacjonalistyczne i faszystowskie organizacje; walońscy 
reksiści, którym przewodził Leon Degrelle, Flamandz­
ki Związek Narodowy (przywódca Staf de Clercq) oraz 
•Niemiecko-Flamandzki Zwiąizek Pracy (przywódca 
Van de Wile). Ta ostatnia organizacja stanowiła zwy­
kłą agenturę SS, natomiast de Clercq i Degrelle byli 
ściśle powiązani z Abwehrą i kierowani przez Cana­
risa. Z chwilą rozpoczęcia inwazji na Belgię członkowie 
tych organizacji współdziałali z agentami i oddziałami 
zbrojnymi Abwehry przeciwko swojej ojczyźnie, a po 
wybuchu wojny z ZSRR utworzyli; reksiści — dy­
wizję SS ,,Wallonien”, faszyści flamandzcy — jed­
nostkę SS „Flandrien”.
HOLANDIA. Przed inwazją niemiecką na ten kraj w
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1940 r. Canaris spowodował zaktywizowanie się sił fa­
szystowskich, na które składała się organizacja pod 
nazwą Ruch Narodowosocjalistyczny, kierowana przez 
Antona Musserta, oraz mniejszy liczebnie Front Na­
rodowy. Równocześnie Canaris wykorzystał organiza­
cję faszystowską Holendrów stale mieszkających w 
Niemczech, sformował z jej członków doborowy od­
dział, który wyszkolił w 4 obozach nad Renem, a na­
stępnie użył po przebraniu w holenderskie uniformy 
wojskowe do działań dywersyjnych. Później Ochot­
niczy Legion Holenderski walczył na froncie wschod­
nim, tracąc tam ok. 10 tysięcy ludzi.
NORWEGIA. Istniała tam faszystowska organizacja 
Zjednoczenie Narodowe, kierowane przez Vidkuna 
Quislinga, która zdradziecko wystąpiła przeciwko swo­
jej ojczyźnie po stronie agresorów. Podczas przygoto­
wań do inwazji na Norwegię Ahwehr II zacieśniła 
współpracę z faszystami norweskimi, a sam szef wy­
wiadu, Canaris, wraz z gen. Falkenhorstem w marcu 
1940 roku udali się incognito do Oslo na rozmowy 
z Quislingiem. Kilka dni później Quisling zjawił się 
w Kopenhadze na spotkanie z szefem Wydziału II Ab- 
wehry, płkiem Piekenbrockiem, i przekazał mu ważne 
informacje o liczebności i rozmieszczeniu wojsk nor­
weskich.
WĘGRY. Działały tu dwie wielkie organizacje faszy­
stowskie: paramilitarna organizacja tzw. „strzałokrzy- 
żowców” (zwanych też nilaszowcami) pod wodzą Fe­
renca Szalasi oraz Węgierska Partia Narodowosocjali- 
styczna.
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RUMUNIA. Żelazna Gwardia, utworzona w 1931 ro­
jku przez Codreanu, uprawiała terror polityczny w 
jswoim kraju i współdziałała z NSDAP, jak również 
Iz Abwehrą, m.in. po'dczas zabezpieczania rumuńskich 
Ipól naftowych i żeglugi po Dunaju.
IbUŁGARIA. Elementy faszystowskie skupiały się tu 
Iw Ruchu Narodowo-Społecznym A. Gankowa (,,canko- 
Iwiści”), a częściowo i w Narodowym Związku Bułgar­
skich Legionistów. Na faszystach tych opierała swą 
Iziałalność abwehrowska Organizacja Wojenna w Buł­
garii. Wespół z nimi oficer Abwehry Kleinhampel two- 
|'zył antypartyzanckie grupy bojowe, w których skład 
/chodzili rówmież żołnierze jednostek wojskowych Ab­

wehry.
'’RANCJA. Faszystowską organizację Croix de Feu 

|Krzyże Ogniste) założył już w 1927 roku i kierował 
lią płk François de la Rocque. Croix de Feu została 
l^ozwiązana w 1936 r. przez rząd Frontu Ludowego, ale 
kontynuowała działalność jako Parti Social Français, 

podczas okupacji jako Progrès Social Français, wier- 
lie służąc rządowi Vichy i zwalczając Ruch Oporu. 
UGOSŁAWIA. Znana jest współpraca przedwojen- 

la i w czasie wojny chorwackiej organizacji nacjona- 
’stycznej o charakterze faszystowskim, tzw. ustaszy, 
jierowanej przez Pavelicia, z faszyzmem włoskim 
niemieckim. Organizacja ta z inspiracji hitlerowskiej 

jrowadziła działalność terrorystyczną, dokonywała 
lamachów, m.in. w 1934 r. na króla Jugosławii Ale­
xandra I i ministra spraw zagranicznych Francji Bar-

lOU.
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Gen. por. Bamler zeznał na procesie Oberlandera:
,,Istniały bardzo ścisłe powi^ziania z ówczesnym ru- 
cliem chorwackim... Ante Pavelic, wódz tego ruchu, 
był człowiekiem Abwehr II'’.

Wspomnieć też warto o niewielkiej partii faszystów 
angielskich, tzw. Czarnych Koszulach sir Oswalda 
Mosleya, która nie odegrała większej roli w akcjach 
Abwehry przed 1939 rokiem, a z chwilą wybuchu woj­
ny została zlikwidowana przez Intelligence Service, 
sam zaś „wódz” aresztowany wraz z innymi wybit­
niejszymi osobistościami profaszystowskimi w Anglii. 
Nie ma potrzeby przypominać o głównym sojuszniku 
hitleryzmu — partii faszystowskiej we Włoszech, jed­
nym z dwóch najważniejszych filarów faszyzmu euro­
pejskiego.

W r o g o w i e  w r o g ó w
Uzupełnieniem V kolumny faszystowskiej miały sięl 

stać wszelkie ruchy separatystyczne w Europie i poza 
nią, niemal z zasady nacjonalistyczne. Canaris podsy-| 
cał i wykorzystywał nienawiści narodowe, które roz­
sadzały wówczas wiele państw wielonarodowych, jaki 
Polska, Czechosłowacja, Jugosławia, Belgia, Wielkal 
Brytania, popierał ułtraprawkowe odłamy ruchówi 
wyzwoleńczych w koloniach francuskich i angielskich,! 
organizował powstania w krajach zależnych od tyci 
państw. Sięgał również do kontrrewolucyjnych, nacjo­
nalistycznych elementów spośród narodowości Związ­
ku Radzieckiego, zwłaszcza na emigracji, jako że akcj<
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tego rodzaju na terytorium radzieckim napotykała 
przeszkody nie do pokonania.

Przykładem tego byli nacjonaliści ukraińscy. Współ­
praca ich z Niemcami datuje się od pierwszej wojny 
światowej. Gdy w lutym 1918 roku Ukraińska Cen­
tralna Rada podpisała układ pokojowy z Niemcami, 
wojska niemieckie wkroczyły na Ukrainę pod pozo­
rem udzielenia jej pomocy i na nich wyłącznie oparł 
się hetman P. P. Skoropadski Liczna emigracja na­
cjonalistów ukraińskich znalazła schronienie i bazę 
działania w Niemczech. Tu, w Berlinie, po przenie­
sieniu się z Pragi czeskiej, mieściła się centrala Ukra­
ińskiej Wojskowej Organizacji (UWO), założonej i kie­
rowanej przez Jewhena Konowalca. W 1929 roku z po­
łączenia UWO z organizacją nacjonalistycznej mło­
dzieży ukraińskiej powstała Organizacja Ukraińskich 
Nacjonalistów (OUN), której kierownictwo nadal mieś­
ciło się w Berlinie. Na jej czele do 1938 roku stał Ko- 
nowalec, później, po jego śmierci, kierownictwo objął 
Andrij Melnyk. OUN, organizacja o charakterze skraj­
nie nacjonalistycznym, faszystowskim, działała głów­
nie na Ukrainie Zachodniej, choć jej celem było „wy­
zwolenie” i odbudowanie państwowości całej Ukrainy, 
a zatem usiłowała — zresztą z miernymi wynikami — 
docierać i do Ukraińskiej SRR. Zajadłą nienawiść 
ukraińskich nacjonalistów do Polski i ZSRR wywiad 
niemiecki bardzo wcześnie zaczął wykorzystywać dla 
swych celów, jednakże na dobre, z całym rozmachem 
zabrał się do tego Canaris. Członkowie OUN stali się 
dla niego doskonałym materiałem szpiegowskim na te-
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renach Polski, dostarczał im broni, a na terenie Nie­
miec, później i Austrii, szkolił ich, przygotowując do 
bieżących i przyszłych, na wypadek wojny, zadań dy­
wersyjnych i sabotażowych. Takie przeszkolenie, or­
ganizowane i przeprowadzane przez Abwehrę, odby­
wało się m.in. w Gdańsku, w Quenzgut i Himsee pod 
Berlinem, w Hartenstein i Wiener-Neustadt w Austrii. 
W Wiener-Neustadt na przykład przeszkolono specjal­
ny 200-osobo'Wy oddział ukraiński, który we wrześniu 
1939 róku pod dowództwem płka Suszko uczestniczył 
w walkach w Polsce, wykonując zadania dywersyjnc- 
-polityczne, zlecone mu przez Abwehrę.

Canaris w tym kierowaniu nacjonalistami ukraiń­
skimi posługiwał się nie tylko oficerami Abwehry, ale 
i jej „naukowymi” współpracownikami. Głównym eks­
pertem Abwehry do spraw ukrańskich był Hans Koch, 
który działał już w latach 1917—1920 na Ukrainie 
jako oficer wywiadu, a później stał się jednym z głów­
nych kierowników ,,Ostforschung” — instytucji ba­
dającej problemy wschodnie — oraz profesorem In­
stytutu Europy Wschodniej we Wrocławiu. Innym 
specjalistą na usługach Abw^ehry był Theodor Ober­
länder, również pracownik naukowy, badacz proble­
mów wschodnich, późniejszy — w 1941 roku — do­
wódca polityczny zbrodniczego batalionu ukraińskie­
go „Nachtigall”. Natomiast w głównej komendzie 
OUN w Berlinie referentem wywiadu, a więc łączni­
kiem z Abwehrą, był Richard von Jary (Rico Jaryj), 
dawny oficer wywiadu austriackiego.

Canaris bardzo dużą wagę przywiązywał do ukra-
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ińskiego ruchu nacjonalistycznego, liczył, że wywoła 
Iw odpowiednim momencie powstanie ukraińskie prze- 
Iciw Polsce, a później przeciw ZSRR, przewidywał 
lofiarowanie ukraińskim nacjonalistom niezależnego 
Ipaństwa pod auspicjami Rzeszy. Jednakże kolidowało 
p  z planami politycznymi Hitlera, który nie miał naj- 
Imniejszego zamiaru tworzyć odrębnego państwa ukra- 
¡ińskiego.

Sympatie proukraińskie Canarisa przejawiały się w 
Ptałych kontaktach z przywódcami OUN, z Konowal- 
pem łączyła go nawet serdeczna przyjaźń. Szef Abweh- 
ŷ głęboko przeżył śmierć przyjaciela, która nastąpiła 
V 1938 roku w nie wyjaśnionych okolicznościach w 
Rotterdamie; dbał później o jego grób, przy każdej 
pkazji składał na nim kwiaty.

W przeciwieństwie do nacjonalistów ukraińskich 
likłe były wyniki penetracji Abwehry wśród ludności 
|iałoruskiej na terenach Polski i Związku Radzieckie- 
jo, niewiele też dała Canarisowi współpraca z emi- 
Irantami rosyjskimi — białogwardzistami, jak na 
Irzykład z carskim generałem Dostowałowem i puł- 
lownikiem Duranowem, oficerem Wrangla, przeby- ’ 
tającym na stałe w Belgradzie, czy z organizacją 
pelony Dąb”. Byli oni oderwani od kraju, pozba­
wieni bazy kontrrewolucyjnej, a wiadomości, jakie po­
padali, okazywały się już przestarzałe.
Innym przykładem — z drugiego krańca Europy — 
do podniecanie do działań przeciw Wielkiej Brytanii 
:stremistów walijskich, którym już po rozpoczęciu 

jojny dostarczano materiałów wybuchowych dla sa-
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botaży w przemyśle zbrojeniowym. Próbował ich ak­
tywizować przerzucony do Anglii agent Abwehry pod 
pseudonimem Steinbutt. Szczególnie jednak zajął sią 
Canaris Irlandią, by wykorzystać do celów hitlerow­
skiej Rzeszy uzasadnioną przecież wrogość tego narodu 
do Wielkiej Brytanii. Przypomnijmy, że dopiero w 
1937 r. Irlandia uzyskała suwerenność, z tym że Irlan­
dia Północna pozostała częścią Zjednoczonego Kró­
lestwa Już przed wojną nawiązał Canaris kontaktyl 
z Irlandzką Armią Republikańską (IRA), pozyskując! 
do współpracy ekstremistycznych przywódców ir 
landzkich, takich jak J m O’Donoven czy Sean Rus­
sel, b. szef IRA, ściągnięty do Niemiec ze Stanów 
Zjednoczonych. W czasie wojny, w której Irlandiajl 
zachowała neutralność, Abwehra kilkakrotnie organijl 
zowała wyprawy szpiegowskie przy użyciu łodzi podj 
wodnych celem dostarczenia na wyspę swoich agenj 
tów, a przede wszystkim terrorystów irlandzkich, oraj 
pieniędzy, broni, materiałów wybuchowych. Jednakz^ 
tylko nieliczne akcje antybrytyjskie udały się, przej 
rzucani przywódcy wpadali bowiem w ręce policjil 

' społeczeństwo i rząd irlandzki nie ulegli prowokacj 
hitlerowskiej. I

Abwehra włączyła się bardzo aktywnie do antyl 
brytyjskich i antyfrancuskich ruchów w świecie arabi 
skim, gdzie w wielu kręgach nacjonalistycznych wia 
zano nadzieje narodowowyzwoleńcze z pomocą ni( 
miecką, a także włoską. Tak na przykład Reza Szacl 
panujący w Iran e, już na kilka lat przed wojną nc 
wiązał współpracę gospodarczą i polityczną z hitli
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Irawską Rzeszą. Tego rodzaju nastroje i wpływy wy- 
Ikorzystywał Canaris, rozwijając swoją sieć szpiegow- 
Iską na Bliskim i Środkowym Wschodzie i organizując 
Itam dywersyjną i sabotażową działalność przeciw An- 
Iglii i Francji. Canaris oparł się na takich wpływowych 
Idziałaczach arabskich, jak przywódca antybrytyjskiej 
Ipartii irackich nacjonalistów, Raszid Ali al-Gailani, czy 
[mufti Jerozolimy, Amin al-Husajni.

W 1938 roku Canaris udał się do Bagdadu i konfe­
rował z nacjonalistami arabskimi na temat działalno- 

Jści antybrytyjskiej. Wynikiem tych porozumień 
I  współpracy z Abwehrą, jak również z SD, był póź- 
liejszy, w kwietniu 1941 roku, wspomniany już anty- 
3rytyjski zamach stanu w Iraku, dokonany przez al- 

Jailaniego, i przeprowadzone wspólnie z jednostkami 
/ojskowymi Abwehry działania antybrytyjskie. Po 
likwidowaniu rewolty i okupowaniu Iraku przez 
\'ojska brytyjskie al-Gailani oraz mufti Jerozolimy 
bchronili się w Niemczech i stamtąd próbowali organi­
zować walkę u boku hitlerowskich sprzymierzeńców.
I Canaris i jego wysłannicy nawiązywali kontakty 

prowadzili dywersję i sabotaż przy pomocy nacjona- 
jistów arabskich w Iranie, Syrii, Libanie, Palestynie 

Transjordanii, gdzie Canaris planował wywołanie po­
wstania ogólnoarabskiego pod wodzą muftiego Jerozo­
limy, a z drugiej strony organizowano Legion Arab­
ski w Niemczech.
I Działalność Abwehry w krajach arabskich Afryki 
Północnej — Algierii, Tunezji i Maroku — sprowa­
dzała się do szpiegostwa i podburzania miejscowych
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Oddział desantowy „Brandenburga w Afryce Północnej

plemion, jednakże w czasie wojny nie przyniosła więk­
szych rezultatów, gdyż powstanie arabskie przeciw | 
aliantom po ich lądowaniu w Afryce Północnej mogło 
wybuchnąć tylko pod warunkiem przyrzeczenia Ara­
bom niepodległości, a to z kolei godziło w sojuszników 
Rzeszy: Hiszpanię, Włochy i rząd Vichy. Akcje sabo-| 
tażowe i dywersyjne prowadziły tylko jednostki woj­
skowe Abwehry przy nielicznym udziale ludności 
arabskiej.

Penetracja Abwehry sięgała daleko na wschód, aż I 
do Afganistanu i Indii; w Afganistanie już od 1938 
roku czyniono przygotowania do zamachu stanu, któ-| 
rego celem było usunięcie związanego z Wielką Bry­
tanią Mohammeda Zahir Szacha i osadzenie na troniel 
eks-króla Amanullaha, Ahioehr U miała osiągnąć to
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przy użyciu własnej jednostki zbrojnej złożonej z tu­
bylców i przy pomocy plemion z pogranicza północno- 
zachodniego. Plany te nie powiodły się, dywersanci 
abwehrowscy pod dowództwem dra Oberdbrfera zo­
stali przez policję afgańską schwytani i rozstrzelani. 
W Afganistanie Canaris próbował też nawiązać kon­
takty z antyradziecką organizacją emigrantów, kie­
rowaną przez ostatniego emira Buchary i potomków 
emira Chiwy, oraz zaktywizować plemiona górskie na 
pograniczu z Indiami przeciw Anglikom.

Zawarł on również porozumienie z czołowym nacjo­
nalistycznym politykiem hinduskim Subhas Chandra 
Bose, który w latach 1938—1939 był przewodniczącym 
Kongresu Narodowego, jedynej wielkiej organizacji 
politycznej w Indiach. Bose zaczął na tym stanowisku 
prowadzić profaszystowską politykę wewnętrzną i za­
graniczną, czym naraził się kierownictwu Kongresu 
i musiał uchodzić z kraju. Udał się do Niemiec i tam 
patronował — przy stałej współpracy z Abwehrą 
i osobistej z Canarisem — tworzonemu przez wywiad 
Legionowi Indyjskiemu, który miał wzniecić w In­
diach powstanie przeciw Brytyjczykom. Planu zanie­
chano, a Bose został przetransportowany łodzią pod­
wodną do Japonii.

Warto też wspomnieć o organizowanych przez Ab- 
wehrę akcjach szpiegowskich i wywrotowych na dale­
kim kontynencie Ameryki Południowej, dobrze prze­
cież z lat młodości znanym Canarisowi. Tu jednak 
akcje^ te ponosiły fiasko za fiaskiem. W 1938 roku 
wspierany przez Abwehrę pucz narodowosocjalistycz-
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ny w Chile zakończył się niepowodzeniem, w tymże 
roku zorganizowany przez hitlerowców i faszystów 
brazylijskich oraz Abwehrę zamach stanu w Brazylii 
nie udał się. W 1940 roku nowa próba puczu w Chile 
przy współudziale wywiadu niemieckiego, rok później 
taka sama próba w Boliwii. Zorganizowana w Argen­
tynie główna baza wywiadowcza na kraje Ameryki 
Łacińskiej, mająca zaufanych ludzi w armii argentyń-





Na przedpolach wojny światowe]

Kilka wydarzeń z ostatnich lat przedwojennych 
zapowiadało nadciągające niebezpieczeństwo konfliktu 
światowego, było niejako preludium hitlerowskiej wy­
prawy na podbój świata. Nie zabrakło w tych wyda­
rzeniach Canarisa, jego udział w nich można określić 
nawet jako wybitny. Zwłaszcza odnosi się to do rołi, 
jaką odegrał w wojnie domowej w Hiszpanii w latach 
1936—1939.

H i s z p a n i a
W Republice Hiszpańskiej po zwycięstwie Frontu 

Ludowego w wyborach do Kortezów (luty 1936) wzro­
sło niezadowołenie sił reakcji, a prawicowi generało­
wie zawiązali spisek, mający na celu zbrojne obalenie 
rządu. 17 lipca 1936 roku jeden z głównych przywód­
ców spisku, gen. Francisco Franco, rozpoczął rewoltę 
w Maroku Hiszpańskim i na Wyspach Kanaryjskich, 
mając do dyspozycji marokańskie oddziały kolonialne 
i Legię Cudzoziemską. Nazajutrz dołączyły do rebełii 
garnizony w kilkunastu miastach Hiszpanii. Jednakże 
rebelianci w kraju znaleźli się w trudnej sytuacji. 
Główne siły spisku, wojsko pod dowództwem gen. 
Franco, .nie mogły przybyć na teren Hiszpanii, gdyż 
uniemożliwiały im to marynarka i lotnictwo wierne 
rządowi. Rebeliantom przyszły wówczas z pomocą sa-
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moloty niemieckie, a następnie i włoskie, które utwo­
rzyły most powietrzny i przerzuciły z Afryki do Hisz­
panii 23 tysiące najlepiej wyszkolonych, najbardziej 
bezwzględnych żołnierzy pod dowództwem gen. Fran­
co, którzy stali się trzonem sił antyrządowych. Jed­
nakże nie dało to przewagi rebeliantom, wynik wznie­
conej przez nich wojny domowej nie był jeszcze prze­
sądzony.

Przesądzić go mogła jedynie pomoc z zewnątrz, 
gdyż w kraju rebelia miała przeciw sobie cały lud 
hiszpański. Tę właśnie pomoc ze strony państw faszy­
stowskich — Niemiec i Włoch — inspirował i organi­
zował Canaris. On przekonał Hitlera, który niezbyt w 
pierwszej chwili wierzył w szanse gen. Franco i oba­
wiał się zarazem komplikacji międzynarodowych. Gdy 
trzej wysłannicy rebeliantów hiszpańskich zjawili się 
25 lipca na audiencji w Bayreuth, Hitler wysłuchał ich 
prośby o pomoc, a następnie wezwał na naradę Go- 
ringa, Blomberga i Canarisa. Wtedy to szef Abwehry 
z całym zapałem i zręcznością, wykorzystując zara­
zem swój wpływ na fiihrera, rozwiał jego wątpliwo­
ści. Sam wkrótce został przez niego wydelegowany do 
Franco dla przeprowadzenia rozmów politycznych 1 wojskowych, później był przez cały czas wojny do­
mowej łącznikiem między Hitlerem i Goringiem a wo­
dzem hiszpańskiej rebelii. Zresztą nadawał się do tego 
znakomicie: znał generała Franco, miał stare kontakty 
z innymi prawicowymi osobistościami życia politycz­
nego i oficerami, znał kraj i jego problemy. Dzięki 
Canarisowi powstał w Berlinie „Sonderstab W” dla
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kierowania niemiecką akcją zbrojną w Hiszpanii. 
W ramach tej akcji, której ojcował Canaris, udał sią 
do Hiszpanii osławiony Legion Condor, który składał 
się z doborowych formacji lotniczych, pancernych 
i technicznych w sile 16 tysięcy ludzi, w tym 500 pi­
lotów na stukasach. Zresztą pod koniec wojny domo­
wej oddziały hitlerowskie wspomagające gen. Franco 
liczyły już 50 tys. żołnierzy i oficerów, a kredyty i do­
stawy z III Rzeszy osiągnęły wartość setek milionów 
dolarów.

To jeszcze nie wszystko ze strony Canarisa. Wraz 
z szefem wywiadu włoskiego, pułkownikiem Mario 
Roattą *, na osobistych audiencjach u Mussoliniego 
i innych przywódców włoskich przekonywał ich o ko­
nieczności ratowania rebeliantów, później skutecznie 
namawiał do stałego zwiększania pomocy, czego wy­
nikiem było wysłanie już na przełomie lat 1936/37 
40-tysięcznego włoskiego korpusu ekspedycyjnego do 
Hiszpanii, stopniowo uzupełnianego do 150 tys. żoł­
nierzy i oficerów. Canaris był stałym łącznikiem w 
sprawach hiszpańskich między Berlinem a Rzymem, 
uzgadniał udzielaną rebeliantom pomoc obydwu 
państw, koordynował ją.

On również nadzorował zakup broni dla frankistow- 
skiej Hiszpanii w innych krajach.

* z  pikiem Roattą łączyła Canarisa serdeczna przyjaźń za­
dzierzgnięta jeszcze przed 1936 rokiem. Byii rówieśnikami, 
zajmowali równorzędne stanowiska, podzielali te same zain­
teresowania Hiszpanią (Roatta pochodził z rodziny Żydów 
hiszpańskich wygnanych z tego kraju).
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Mussolini i Hitler
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Wszystko to w sumie, ta jego ożywiona i skuteczna 
działalność w wojnie domowej w Hiszpanii, uczyniło 
go współodpowiedzialnym za ogrom nieszczęść, zbrod­
ni i zniszczeń w tym kraju, za śmierć 600 tys. Hisz­
panów podczas wojny domowej, za ruinę gospodarczą, 
za zepchnięcie ludu hiszpańskiego na dziesięciolecia w 
nędzę, pod panowan e terrorystycznego, faszystow­
skiego reżimu. Pośrednio dziełem Canarisa było zbom­
bardowanie Guerniki w czasie pierwszego zbrodnicze-
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go nalotu Luftwaffe na ludność cywilną. Hiszpania 
stała się — przy współudziale Canarisa — polem ćwi­
czebnym dla hitlerowskich sił zbrojnych, terenem wy­
próbowania skuteczności metod, które hitleryzm tuż 
po zakończeniu wojny hiszpańskiej zaczął stosować 
w Polsce i w kolejno napadanych krajach.

Jeden z jego biografów, Oscar Reile, napisał wiele 
lat po wojnie:

„My, Europejczycy w wolnych krajach, jesteśmy 
winni admirałowi Canarisowi wdzięczność za to, że 
tak energicznie poparł Franco w hiszpańskiej wojnie 
domowej. Kto wie, jak w przeciwnym razie byłoby 
z wolnością narodów w zachodniej Europie i Afryce 
Północnej”.

W pewnym sensie wypowiedź ta trafiła w sedno 
rzeczy, w zawoalowanej formie wyjaśnia bowiem mo­
tywy działania admirała w Hiszpanii. Nie kierowała 
nim jakaś wyjątkowa sympatia dla tego kraju, nawet 
swoiście pojmowana. Canaris, jak zdążyliśmy się prze­
konać, bał się zawsze postępu, demokracji, żywił nie­
nawiść do komunizmu. I w tym wypadku powodowała 
nim mania prześladowcza. Przeraziło go ,,wdzieranie 
się bolszeiwizmu” do południowo-zachodniej Europy 
i postanowił użyć wszystkie swe siły i umiejętności, 
by temu zapobiec.

Wspólna polityka interwencji zbrojnej w Hiszpanii 
miała poważne znaczenie dla dalszego rozwoju stosun­
ków włosko-niemieckich. Jeszcze dwa lata wcześniej, 
w 1934 r., Włochy sprzeciwiały się hitlerowskim pla­
nom Anschlussu Austrii jako godzącym w ich intere-
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sy* Gdy w lipcu tego roku dokonano — nieudanego, 
jak wiemy — puczu hitlerowskiego w Wiedniu, pod­
czas którego zamordowano kanclerza Dollfussa, Wło­
chy skoncentrowały swe wojska na granicy w Bren- 
nerze. W kwietniu 1935 r. w Stresie na konferencji 
włosko-angielsko-francuskiej, którą zwołano w związ­
ku z wprowadzeniem powszechnego obowiązku służby 
wojskowej w Rzeszy, Mussolini akcentował swe sta­
nowisko antyniemieckie, zwłaszcza w sprawie Austrii.

Agresja w Abisynii pozbawiła Włochy oparcia w 
sojusznikach zachodnich z czasu pierwszej wojny 
światowej i już wówczas Mussolini zaczął szukać zbli­
żenia z III Rzeszą. Jednakże dopiero sprawa hiszpań­
ska scementowała nowy sojusz zwany Osią (porozu- 
: mienie z 25 X 1937).

Tak więc Canaris organizując i koordynując pomoc 
dla gen. Franco w tej swojej działalności daleko wy- 

, biegał poza problemy Hiszpanii, przyczyniał się bo- 
(Wiem do scementowania sojuszu zagrażającego poko- 
|jowi świata. Poiwróćmy jednak do spraw hiszpańskich.

Warto tu wybiec myślą nieco naprzód, w lata dru­
giej wojny światowej, która rozpoczęła się w tymże 
roku, kiedy zakończyła się wojna domowa w Hiszpa­
nii. Jak wiemy, Hiszpania nie przystąpiła do wojny 
po stronie państw Osi, lecz zachowała neutralność — 
przy całym pobratymstwie ideowym z faszystowskimi 
reżimami Niemiec i Włoch i przychylności, która wy­
rażała się współpracą w różnych dziedzinach. I tak: 
większość eksportu hiszpańskiego szła do Niemiec, w 
tym ok. 90 procent wolframu niezbędnego do pro-
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dukcji samolotów; terytorium Hiszpanii udostępniono 
hitlerowskiej penetracji politycznej i wywiadowczej, 
policja współpracowała z gestapo i SD, wywiad współ­
działał z Abwehrą, która rozbudowała tam swe agendy 
już podczas wojny domowej, a jeszcze powiększyła 
liczbę swych rezydentów, agentów i informatorów po 
roku 1939; w portach hiszpańskich znajdowały schro­
nienie niemieckie łodzie podwodne. Niejako odwdzię­
czeniem się za wyczyny hitlerowskich kolegów na te­
renach Hiszpanii republikańskiej było wysłanie na 
front wschodni ochotniczej Błękitnej Dywizji (Division 
Azul), liczącej w pierwszym rzucę 19 tysięcy ludzi, 
a uzupełnionej później 35 tysiącami oficerów i żołnie­
rzy. Dywizja uczestniczyła w walkach pod Smoleń­
skiem, następnie w blokadzie Leningradu, gdzie zapi­
sała się niechlubnie okrucieństwami w stosunku do 
radzieckiej ludności cywilnej. Zdziesiątkowana w wal­
kach — straciła 40 tysięcy ludzi — została wycofana 
do kraju wkrótce po przystąpieniu Stanów Zjednoczo-I 
nych do wojny.

Wątpliwa więc była ta neutralność gen. Franco, jed-| 
nakże do wojny nie przystąpił, wywołując tym za­
rzuty o niewdzięczności i w ogóle niezadowolenie i roz­
drażnienie Hitlera. W październiku 1940 roku na gra­
nicy francusko-hiszpańskiej, w Handaye, nastąpiłoi 
spotkanie dwóch wodzów, podczas którego Hitler sta-l 
rał się nakłonić rozmówcę do włączenia się do walki, f 
Hitlerowi chodziło zwłaszcza o zawładnięcie Gibral­
tarem. Jednakże dziesięciogodzinna dyskusja, któral 
przeciągnęła się do godziny 2 w nocy, nie przyniosłal
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Spotkanie Hitlera i Franco w Plendaj^e w październiku 1840 r,

pożądanych przez Hitlera rezultatów. Po miesiącach 
stwierdził on: „Spotkanie w Hendaye było dla nas 
tym, czyrn Dunkierka dla Anglików. Nic nie mogliś­
my otrzymać od tego człowieka”.

Franco miał wiele powodów, by trwać w swym po­
stanowieniu. Po pierwsze, nie chciał się wdawać w za­
targ zbrojny z Wielką Brytanią, której klęska nie była 

I taka oczywista. Po drugie, Hiszpania była wyczerpana 
długotrwałą wojną domową, panował głód, pogłębiony 
nieurodzajem w 1940 r, co zmuszało ją do zabiegania 
za granicą o dostawy żyv/ności — głównie ze Stanów

1 —  CanarlB
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Zjednoczonych, a dostawy te z chwilą opowiedzenia 
się po stronie państw Osi natychmiast zostałyby prze­
rwane. Po trzecie, działania na zewnątrz, wyprowa­
dzenie armii z kraju, w którym reżim nie czuł się 
wcale pewny siebie, mogło osłabić front wewnętrzny, 
reaktywować ruch oporu, co było dla Franco zbyt 
wielkim ryzykiem.

Znalazł się on w wielce kłopotliwej sytuacji. Nie 
mógł odpowiedzieć Hitlerowi: tak, ale też nie mógł 
mu zdecydowanie powiedzieć: nie, wiedział bowiem 
z ostatnich wydarzeń europejskich, że grozi to hitle­
rowską agresją. W takiej sytuacji musiał prowadzić 
zręczną grę polityczną: mówił fuhrerowi III Rzeszy 
tak, wysuwając równocześnie żądania niemożliwe do 
przyjęcia: dostarczenia setek tysięcy ton zboża, ogrom­
nych ilości paliw, uzbrojenia, sprzętu, a także zgody na 
zajęcie francuskich posiadłości w Afryce Północnej, 
co groziło oderwaniem tych posiadłości od rządu Vi­
chy i przejściem ich do de Gaulle a lub Anglii.

W czasie wojny Canaris co najmniej cztery razy do 
roku bywał w Hiszpanii nie tylko dla sprawdzenia 
aktywności swego aparatu wywiadowczego, dla prze­
prowadzania narad z szefem hiszpańskiego wywiadu, 
ale i ze specjalnymi misjami, zlecanymi mu przez kie­
rownictwo III Rzeszy, przy których wypełnianiu sty­
kał się niejednokrotnie z gen. Franco. Niepowodzenia 
tych misji przeciwnicy Canarisa starali się wykorzysty-1 
wać później przeciwko niemu.

Gen. Franco wysoko cenił admirała Canarisa, I 
nazywał wielkim przyjacielem Hiszpanii, darzył przy-

98



jaźniij. Ta sympatia była obopólna — jodynym portre­
tem żyjących mężów stanu był w gabinecie Canarisa 
portret caudilło.

A u s t r i a
Podboje Hitlera zaczęły się, zanim jeszcze wybuchła 

wojna. W marcu 1936 roku wojska niemieckie wkro­
czyły do zdemilitaryzowanej, zgodnie z traktatem 
wersalskim, Nadrenii. Następnym celem stała się Au­
stria. Wcześniejsza próba, w lipcu 1934 roku, doko­
nania tam zamachu stanu przez austriackich hitlerow­
ców nie udała się, była przedwczesna mimo panu- 

w Austrii w kręgach wielkiej i drobnej bur- 
żuazji nastrojów wszechniemieckich, a więc ciążenia 
ku Rzeszy. Dalsza polityka Hitlera poszła więc w kie­
runku „zmiękczenia” narodu austriackiego podsyca­
niem tych nastrojów, rozbudowy wpływów hitlerow­
skich z jednej strony, a z drugiej — wywierania pre­
sji politycznej i zastraszania interwencją zbrojną. Rów­
nocześnie zaczęto przygotowania do zajęcia Austrii 
przez wojska niemieckie; już jesionią 1937 roku agen­
ci Abwehry jako turyści i akwizytorzy towarzystw 
asekuracyjnych rozpoznawali sieć dróg, przełęcze 
i ważne taktycznie obiekty na granicy niemiecko-au­
striackiej. W tym samym czasie Canaris zacieśniał 
współpracę z wywiadem austriackim, osobiście odwie­
dził Wiedeń, by przeprowadzić naradę z szefem tego 
wywiadu na temat wspólnej penetracji szpiegowskiej 
w Czechosłowacji i innych krajach.
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Na początku marca 1938 roku Hitler wzmocnił na­
cisk na rząd austriacki, żądając połączenia Austrii 
z Rzeszą, czyli Anschlussu. Kanclerz Kurt von vSchu- 
schnigg postanowił ogłosić plebiscyt w tej sprawie. 
Ustalono termin 13 marca. Jednakże już 11 marca Hi­
tler zażądał ustąpienia Schuschnigga i mianowania 
kanclerzem Artura Seyss-Inquarta, przywódcę hitle­
rowców austriackich. Schuschnigg ustąpił tegoż dnia 
wieczorem, mimo to nazajutrz jednostki Wehrmachtu 
wkroczyły do Austrii. Nie napotkały żadnego oporu.

Canaris miał wyraźnie określone zadanie do speł­
nienia w przygotowaniu Anschlussu, oprócz oczywiś­
cie rozpoznania możliwości obronnych i nastrojów w 
Austrii.

W zapiskach gen. Jodła z 13 lutego 1938 roku czy­
tamy:

„Po południu generał Keitel wezwał do swego po­
koju admirała Canarisa i mnie i oświadczył, że na roz­
kaz führera trzeba się przygotować do wywarcia pre­
sji militarnej na Austrię. Presję tę miały stworzyć 
różne .pociągnięcia natury wojskowej, w rzeczywisto­
ści oparte na bluffie”.

Wkrótce potem Jodl zapisuje:
„Canaris z miejsca rozwinął działalność. Skutek jest 

natychmiastowy i bardzo wyraźny. Cała Austria na­
biera przekonania, że w Niemczech trwają poważne 
przygotowania zbrojne”.

Działalność ta polegała na szerzeniu przez agentów 
Abwehry pogłosek o ruchach wojsk w Bawarii na po­
graniczu Austrii i na zintensyfikowaniu pracy radio-
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stacji abwehrowskich, pozorujących przegrupowywa- 
:nie wojsk niemieckich. To między innymi wpłynęło 
na ustępłiwość polityków austriackich podczas roz­
mów z Hitlerem i na nastroje bierności w armii au­
striackiej.

Canaris już 12 marca, a więc w dniu Anschłussu, 
konferował w Wiedniu z kierownictwem wywiadu au­
striackiego, m.in. z Lahousenem, na temat przejęcia 
aktywów tego wywiadu i niektórych jego oficerów.

C z e c h o s ł o w a c j a
Drugim krajem, który stał się ofiarą bezkrwawego 

podboju Hitlera, była Czechosłowacja. I w tym wy­
padku Hitler posłużył się naciskiem politycznym, szan­
tażem, zastraszeniem interwencją zbrojną, którym po 
raz pierwszy towarzyszyło szerokie działanie V ko­
lumny hitlerowskiej w Czechosłowacji. Oficjalną zgo­
dę na zabór części tego kraju, Sudetów, wyraziły w 
Monachium rządy mocarstw Europy zachodniej: Fran­
cji, Wielkiej Brytanii i Włoch, co pozostawiło Czecho­
słowację osamotnioną wobec potężnego przeciwnil^a 
i rozbitą od wewnątrz działaniem agentury hitlerow­
skiej i profaszystowskich separatystów słowackich.

Zamieszkała w Sudetach mniejszość narodowa nie­
miecka już od 1933 roku podporządkowywana była 
wpływom hitlerowskim, organizowana, podżegana 
przeciw państwu czechosłowackiemu.

Na możliwości wykorzystania tej mniejszości i jej 
wrogiego stosunku do Czechosłowacji Canaris zwrócił
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szczególną uwagę. I w tym wypadku odegrali on oso­
biście i jego Abwehra decydującą rolę inspiratora i or­
ganizatora dywersji sudeckiej, przygotowania Cze­
chosłowacji na łup łatwego podboju, by hitleryzm 
mógł zyskać jeszcze lepsze pozycje strategiczne i go­
spodarcze do planowanej wojny światowej.

Utworzona przez Konrada Henleina w 1933 roku 
Niemiecka Partia Sudecka z każdym rokiem coraz bar­
dziej była wykorzystywana przez Abwehrę, jak rów­
nież, choć w mniejszym stopniu, przez inne organy 
wywiadowcze Rzeszy. Szczególne nasilenie działalno­
ści wywiadowczej i sabotażowo-dywersyjnej w Cze­
chosłowacji nastąpiło po marcu 1938 roku, po An- 
schlussie. W maju 1938 roku przy pomocy Abwehry 
powstała Ochotnicza Służba Ochronna Niemieckiej 
Partii Sudeckiej, odpowiednik hitlerowskiego SS, któ­
ra stała się najaktywniejszym ośrodkiem tej działal­
ności. We wrześniu, również z pomocą Abwehry, Hen­
iem tworzy sudecko-niemiecki freikorps, liczący 40 
tysięcy osób i zaopatrzony w broń nielegalnie do­
starczaną z Niemiec. W sprawach freikorpsu decydu­
jący głos miał przydzielony Henleinowi wybitny fa­
chowiec od dywersji i prowokacji, płk Kóchling. Ter­
roryści sudeccy byli przeszkalani w Niemczech przez 
Abwehrę.

Członkowie Niemieckiej Partii Sudeckiej dostarczali 
Abwehrze informacji o wszystkich dziedzinach życia 
Czechosłowacji, o zakładach zbrojeniowych, umocnie­
niach, stanie i  rozmieszczeniiT^^^t^k itp. Kierowani 
przez Ahwełpą prowadzili wywrotówą, destrukcyjną

102
i c& \



działalność, wywoływali incydenty z władzami czeski­
mi, stosowali prowokacje i terror, dokonywali sabota­
ży i morderstw, a równocześnie trąbili na cały świat
0 prześladowaniach Niemców w Czechosłowacji, czemu 
wtórowała goebbelsowska propaganda, domagając się 
przyłączenia Sudetów do Rzeszy,

Konrad Henlein, b. nauczyciel gimnastyki, ciemna 
zbrodnicza postać ówczesnej Europy, był ściśle zwią­
zany z Abwehrą. Do lata 1938 roku, kiedy to musiał 
uciekać do Niemiec, odwiedzał go w Sudetach ówczes­
ny kierownik Ahwehr II, mjr Groscurth, by dawać 
mu instrukcje i polecenia. W Niemczech Henlein zało­
żył swą główną kwaterę w zamku Donndorf pod Bay­
reuth. Do kwatery tej wpływało dziennie nieraz po 
kilka meldunków sytuacyjnych z centrali szpiegow­
skiej Niemieckiej Partii Sudeckiej w Selb. W Donn­
dorf zajął się Henleinem i jego sztabem osobiście Ca­
naris. Prawie co drugi dzień zjawiał się tu, konfero­
wał z Henleinem, zapoznawał z meldunkami i wyzna­
czał nowe zadania sabotażowe i dywersyjne, które 
z kolei przekazywano na teren Czechosłowacji.

29 września Hitler uzyskał w Monachium placet na 
zajęcie Sudetów, a już 1 października wojska niemiec­
kie przekroczyły granicę i zajęły to terytorium. Li­
kwidowanie niepodległej Czechosłowacji potoczyło się 
już szybko. 2 października oddziały polskie zajęły Za­
olzie, w listopadzie Węgry oderwały część Słowacji
1 Ukrainy Zakarpackiej, 14 marca 1939 roku ksiądz 
Tiso proklamował utworzenie państwa słowackiego, 
a następnego dnia Wehrmacht, łamiąc układ monachij-
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dżungla

W państwie hitlerowskim, w całym systemie pozor- 
lie zwartym, skonsolidowanym, o silnej centralnej 
vładzy dyktatorskiej, na zewnątrz sprawnie działają­
cym, wewnątrz kraju podporządkowującym sobie nie 
ylko życie publiczne, ale nawet prywatne, nawet my- 
•li i uczucia obywateli, stale toczyła się ostra walka 
konkurencyjna organizacji i instytucji III Rzeszy^ wza- 
,emne pożeranie się w dążeniu do władzy, znaczenia, 
legemonii, do przypodobania się Hitlerowi, uzyskania 
vpływu na niego. Armia bała się SA, później, po roz- 
itrzygnięciu tej konkurencyjności przez Hitlera na 
:orzyść generałów, zazdrosna była o wzrastającą siłę 
: rolę SS, aparat partyjny podejrzewał generałów 
ł nieudolność, kunktatorstwo, jeśli nie wręcz o zdradę 
:uhrera. W otoczeniu Hitlera dochodzili do głosu jed- 
;ii, tracili znaczenie i najczęściej głowię inni, tworzyły 
dę kliki zwalczające siebie nawzajem nawet w ramach 
;ednej organizacji czy resortu. Góring miał antagoni- 
;tów w Himmlerze i Heydrichu, ubiegali się o łaski Hi- 
lera Goebbels i Ribbentrop, po odlocie Hessa do An- 
ilii zyskał wielkie wpływy Bormann, z którym zwią- 
tał się następca Heydricha, Kaltenbrunner, przeciw 
■wemii przełożonemu — Himmlerowi. Przypuszcza się, 
:e Himmler i Bormann spowodowali wysłanie niebez- 
)iecznego dla siebie, bo bezwzględnie pnącego się do 
vładzy, Heydricha do Pragi na stanowisko zastępcy
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,,Protektora Czech, i Moraw . Zawziętość konkuren- 
cyjna wzrastała zwłaszcza w okresach niepowodzeń, 
a później klęsk, każda z biorących się za łby stron 
przypisywała winę przeciwnikom, oskarżając się na" 
wzajem przed Hitlerem.

W tym kłębowisku sprzeczności, w walce wszy­
stkich ze w-szystkimi, nie zabrakło Canarisa, a jego 
walka z SD należała nawet do najostrzejszych. Doty­
czyła przede wszystkim działalności wywiadowczej 
i dywersyjnej, w której wywiad wojskowy — jak 
wiemy — w pierwszych latach hitleryzmu domino-1 
w ał,. ale też już i wówczas musiał walczyć o pierw­
szeństwo, o dalsze rozszerzenie wpływów i zasięgu. I

Badacz i znawca tego przedmiotu, Louis De Jong, 
w swej książce V kolumna niemiecka w drugiej iuoj-| 
nie światowej pisze;

„Nie stwierdziliśmy, ażeby istniała jakaś ścisła, har­
monijna współpraca między wymienionymi (autor wy-| 
mienia 6 głównych ośrodków wywiadowczych — J.G. 
niemieckimi instytucjami w zakresie ich specjalnycl 
zadań, wypływających ze wspólnych narad. Ich wza­
jemne stosunki były naprężone; często działały om 
przeciw sobie i zazdrościły nawzajem każdego sukce­
su. Harmonijna współpraca nie była popierana przej 
Hitlera”.

Oczywiście, wszystkie te ośrodki miały na celi 
jedno: służenie zaborczym planom Hitlera, ale każd;] 
czynił to na własną rękę, udowadniał fiihrerowi właj 
sną przydatność i wyższość nad konkurentami, ab;;; 
zyskać większą władzę. Ta konkurencja z pewności;
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'opingowała do coraz wierniejszej służby Hitlerowi, 
,e zarazem walczące strony przeszkadzały sobie 

pracy, tak że trudno ocenić, który z tych dwóch 
ynników decydował o ogólnych wynikach działal- 
ości wywiadowczej. Jedno wydaje się pewne, że 
raz z narastaniem walki konkurencyjnej, zwłaszcza 
liędzy wywiadem wojskowym a politycznym, wyniki 
i w późniejszej fazie wojny były coraz gorsze. Jed- 
ym z przykładów była konkurencja między Cana- 
isem a Ribbentropem, która w sprawach arabskich 
a szczęście nie pozwoliła osiągnąć przez hitleryzm 
kreślonych celów dywersyjnych.
W walce nie przebierano w środkach, na porządku 

ziennym było oskarżanie się o nieudolność, a nawet 
zdradę, wzajemne kontrolowanie i szpiegowanie, 

anaris dążył do posiadania informatorów w organi- 
acjach i ministerstwach Rzeszy, z których wyliczmy 
iektórych najważniejszych: gen. SS Artur Nebe
-  szef policji kryminalnej, hr. Helldorf — prezydent 
nlicji berlińskiej w latach trzydziestych, von Hassel

wysoki urzędnik w Auswärtiges Amt, dr Sach
-  szef Sądu Wojskowego, a nawet minister Schacht. 
)la odmiany jeden z najwyższych dowódców Abwe- 
iry, szef Wydziału 111 (kontrwywiad), był współpra- 
ownikiem konkurencyjnej SD.
SD była najgroźniejszym przeciwnikiem Canarisa. 
ynikało to z miejsca, jakie zajmowała w systemie 

artyjnym i państwowym hitleryzmu.
SD, czyli Służba Bezpieczeństwa Reichsführera SS, 

ustała w 1931 roku zorganizowana w ramach SS
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przez Reinharda Heydricha jako wywiad polityczny 
partii NSDAP. SD prowadziła działalność wywiadow­
czą zarówno wewnątrz kraju, jak i za granicą. Podział 
pracy między Abwehrą a SD polegał formalnie na 
tym, że ta pierwsza miała prowadzić wywiad wyłącz­
nie wojskowy, jako że była organem Naczelnego 
Dowództvvra Wehrmachtu, a SD — wywiad polityczny, 
była bowiem organem partyjnym. Jednakże w pracy 
wywiadowczej granice między jednym a drugim za­
kresem kompetencji są płynne, trudne do ustalenia, 
wywiad wojskowy nie może działać w oderwaniu od I 
spraw politycznych, zresztą obydwie strony celowo 
je przekraczały, by zyskać przewagę nad przeciwni-1 
kiem.

W 1939 roku nastąpiło scalenie policji bezpieczeń-l 
stwa (gestapo i Kripo — policja kryminalna) i SD 
w jeden organ o nazwie RSHA {Reichssicherheits- 
hauptamt — Główny Urząd Bezpieczeństwa Rzeszy), 
organ zarazem państwowy i partyjny, gdyż wszyscy 
funkcjonariusze państwowej policji bezpieczeństwa 
zostali wcieleni do SS, a więc całe RSHA podlegało 
reichsfiihrerowi SS, czyli Himmlerowi. Na czele | 
RSHA stał Heydrich, SD objęła w tym urzędzie de­
partament III — wywiad wewnętrzny, departa­
ment VI — wywiad zagraniczny i departament VII — 
sprawy ideologiczne. Szefem departamentu VI miano-| 
wano Waltera Schellenberga.

Z tymi dwoma, z Heydrichem i Schellenbe]'giem,| 
najczęściej miał Canaris do czynienia, w nich miał| 
najzaciętszych wrogów, prowadzących walkę w naj-
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jardziej podstępny sposób, bo przy zachowaniu pozorów 
Przyjaźni.
I -Reinhard Tristan Eugen Heydrich urodził się w 
]904 roku w Halle. Wiemy już o jego służbie w ma- 
ynarce wojennej, która skończyła się skandalem to­
warzyskim. Natychmiast wstąpił do SS i zaczął robić 
lam zawrotną karierę: 1932 rok — szef SD, 1936 — 
izef policji bezpieczeństwa (gestapo i Kripo) oraz SD, 
.939 — szef RSHA.

Karierę swą zawdzięczał Heydrich cechom, które w 
lystemie hitleryzmu najbardziej się liczyły. Był zim- 
kym, wyrachowanym graczem, pnącym się z zaciętym 
borem i bez żadnych skrupułów w górę, ku władzy. 
Jył opanowany, bezwzględny i okrutny. Bali się go 
iemal wszyscy prominenci reżimu, włącznie z jego 
wierzchnikiem, Himmlerem. Przy tym Heydrich łą- 
:zył w sobie cynizm i okrucieństwo z miękkością i sen- 
y.mentalizmem, jak pamiętamy, do łez wzruszał się 
■̂ą na skrzypcach, znane były również jego przygody 

niłosne, uwodzicielskość, zresztą fascynował kobiety nie 
yłko urodą, ałe i brutalną ,,męskością”.

Na swoim koncie miał największe zbrodnie hitle- 
yzmu — od likwidacji Rohma i innych przywódców 
5A aż po zorganizowanie „ostatecznego rozwiązania” 
westii żydowskiej. Dla swych wrogów był śmiertel- 
.ie niebezpieczny.
O tym wiedział Canaris i zaczął od razu obawiać się 
eydricha i jego Vv̂ pływu na Hitlera.Wkrótce po obję- 

:iu dowództwa nad Abwehrą postanowił odnowić daw- 
e towarzyskie kontakty, co zresztą udało się, jak pa-
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Reinhard Heydrich, 
szef Głównego Urzędu 
Bezpieczeństwa Rzeszy, 
groźny przeciwnik 
Canarisa w rozgryw­
kach wewnętrznych

miętamy, mieszkali w sąsiedztwie, wymieniali wizytyj 
wspólnie spędzali wolne chwile. Również kontakty 
służbowe na początku układały się poprawnie. Wszy] 
stko to było pozorne, było przykrywką narastającej 
walki między nimi.

Heydrich spośród swych funkcji szczególnie upodoj 
bał sobie wywiad. Dlatego też ekspansja SD w tej dziel 
dżinie nasilała się; SD na własną rękę przenikała di 
wywiadów obcych i psuła robotę Abwehrze, coraz barj 
dziej rozbudowywała swe szeregi i agendy.

Interwencje u Hitlera, dyskredytowanie Abwehr
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przez Heydricha i Himmlera, bo i on włączał się do 
;ej walki, przez długi czas nie przynosiły rezultatu. 
Hitler nadał jeszcze ufał Canarisowi i wierzył w nie­
go, a poza tym Abwehra jako organ fachowy była 
mu potrzebna do realizacji celów wojennych. To coraz 
oardziej podniecało wrogość Heydricha. Nie mówił 
o Canarisie inaczej niż ,,ten stary lis z Tirpitzufer”, 
Canaris nie pozostawał dłużny, nazywając Heydricha 
„zbrodniczą naturą wielkich wymiarów” i „najspryt­
niejszą bestią”.

Niektórzy z hagiografów Canarisa twierdzą, że od­
stręczały go od Heydricha, SD i gestapo brutalne me- 

jakimi się posługiwali, jak również niefachowość 
w robocie, w której on czuł się niezastąpiony. Być 
może tak było naprawdę, wiemy wszak, że Canaris 
preferował metody mniej brutalne, mniej prostackie. 
Nie jest to jednak istotne, gdyż niezależnie od metod 
obydwaj realizowali ten sam wytknięty przez Hitlera 
cel. Ważniejsza była natomiast walka o względy u Hi­
tlera, o zakres władzy, o znaczenie w systemie hitle­
ryzmu.

Teraz i Canaris nie przebierał w środkach, poczy­
nając od takich drobiazgów, jak polecenie swoim 
agentom w obcych krajach, by w razie aresztowania 
podawali się za agentów innych organów wywiadow­
czych Rzeszy *, by skompromitować przeciwnika, koń-

* Schellenberg w swych pamiętnikach pisał w tej sprawie: 
„Rozmawiałem z Canarisem na bardzo nieprzyjemny temat. 
Sześciu agentów Abwehry zostało aresztowanych przez wła-
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Heinrich Himmler

cząc na rzeczach znacznie większych, jak na przykładl 
szantaż wobec samego Heydricha. I tu Canaris okazałj 
się graczem niemałej klasy.

Rasizm, jak wiemy, był jednym z głównych skład-l 
ników ideologii hitleryzmu. Heydrich, wysoki, smu-l 
kły blondyn, o pociągłej twarzy i niebieskich oczach,! 
był uznany przez najwyższe autorytety teorii rasistow-l

dze państw neutralnych i wszyscy oni tvherdzili, iż są pra­
cownikami wywiadu politycznego. Dwóch z nich oświadczyło] 
że są agentami gestapo, lecz po sprawdzeniu u Mullera oka­
zało się, że są tam zupełnie nie znani”.
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jSKiej za ideal rasy aryjskiej, tp zresztą robiło wrażenie 
również na Hitlerze. A tymczasem... Było to w ro­
ku 1940. Pewnego wieczoru Canaris zaprosił do siebie 
Heydricha i oświadczył mu bardzo przyjaźnie, że zdo­
łał uzyskać dowody jego żydowskiego pochodzenia. 
Odnalazł je berliński pianista i współpracownik Ab- 
wehry, Helmuth Maurer, w urzędzie stanu cywilnego 
w Halle. Według tych dokumentów ojcem Reinharda 
jest Żyd Bruno Heydrich, którego właściwe nazwisko 
brzmiało Süss. Maurer, który był świadkiem tej roz­
mowy i ją opisał, tak zakończył: „Heydrich przyjął to 
do wiadomości z uśmiechem i zmienił odtąd swój sto­
sunek do nas. Wyciągnął z tego wnioski, dał nam 

I  spokój”.
Canaris mógł rzeczywiście za pomocą szantażu bro­

nić się przed atakami Heydricha. Trwało to jednak 
niezbyt długo. Sam Himmler niebawem przeszedł nad 
tą rewelacją do porządku. Oto jego słowa: „Duchowo 
Heydrich przezwyciężył w sobie Żyda, przeszedł na 
drugą stronę... Wobec Żyda nie znał litości”. Należy 
przypuszczać, że kariera Canarisa skończyłaby się już 
w 1942 roku, gdyby nie śmierć Heydricha, którą po­
niósł z rąk zamachowców-patriotów czeskich. Nastą­
piło to wkrótce po wizycie, jaką mu złożył Canaris 
w Pradze. Ustalili wówczas obydwaj 10-punktowy pro­
gram wyznaczający zadania i kompetencje obu wywia­
dów na okres ,,wojny totalnej”, którą ogłoszono w 

I; związku z wojną przeciwko ZSRR. Ze strony Heydri- 
|:cha było to tylko pociągnięcie mające na celu unie­

ruchomienie przeciwnika.

J • — Canaris
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Walter Schellenberg 
(drugi od lewej), 
szef wywiadu SS, 
doprowadził walką 
z Canarisem 
i Abwehrą do końca

J

Po pogrzebie Heydricha Canaris odetchnął z ulgą. 
Funkcję szefa RSHA objął po Heydrichu Kaltenbrun- 
ner, ponury, nieokrzesany typ, który kontynuował 
walkę z Abwehrą i doprowadził ją do końca. Dzielnie 
dopomógł mu w tym drugi ,,przyjaciel” Canarisa, 
Walter Schellenberg.

Schellenberg jako pracownik, następnie kierownik 
wywiadu wewnętrznego, a od 1941 roku wywiadu za­
granicznego SS, miał również często do czynienia
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z Canarisem. I w tym wypadku kontakty ich nie ogra­
niczały się do służbowych. Canaris nawet polubił 

■ rałodszego kolegę po fachu, który umiał się wkraść 
w jego łaski, choć — jak napisał Schellenberg w swo­
ich pamiętnikach: ,,Moja sympatia do Canarisa przy­
sparzała mi wiele trudności”.

Dwa-trzy razy tygodniowo odbywali razem przejaż­
dżki konno, robili wspólne wycieczki. Schellenberg 
chwalił Canarisa jako dobrego towarzysza wycieczek 
i rozmówcę, admirał miał bowiem ogromną wiedzę 
o wszystkich krajach Europy. W tym samym jednak 
okresie ten niemal po, ojcowsku traktowany Schellen­
berg knuł za plecami Canarisa jego upadek. W pa­
miętniku jego napotykamy znamienne zdanie: „Canaris 
często zapraszał mnie na organizowane przez siebie 
odprawy i konferencje i w ten sposób znane mi były 
słabe strony wywiadu wojskowego”. I te słabe strony 
z całą konsekwencją Schellenberg wykorzystywał. 
Miał o tyle ułatwioną sytuację, że był to okres kur­
czenia się wpływów Canarisa, popełniania przez niego 
błędów i coraz większej przewagi najskrajniejszych 
elementów hitleryzmu w systemie III Rzeszy w obli­
czu klęski reżimu. Schellenberg wykorzystywał rów­
nież fakt, że niektórzy ludzie z Abwehry znaleźli się 
wśród opozycjonistów Hitlera.

Schellenberg postanowił za wszelką cenę doprowa­
dzić do likwidacji Abwehry i przejęcia jej funkcji 
przez wywiad SS, którego był szefem. Jednyni z wa­
runków osiągnięcia tego celu było usunięcie Canarisa. 
Posłużył się typową dla hitleryzmu metodą: pomówie-
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Zwyczajny człowiek

Przyglądając się biografii Canarisa, można by wy­
robić sobie pojęcie o nim jako o postaci demonicznej 
wewmętrznie i zewnętrzarie, a o jego życiu jako o jed­
nym paśmie przygód, nadzwyczajnych wydarzeń, 
burzliwych szpiegowskich afer. A tymczasem był on 
właśnie zaprzeczeniem naszych wyobrażeń o pracy wy­
wiadowczej i wyglądzie „arcyszpiega”. Nic z tajem­
niczego sztafażu maski i sztyletu, awanturniczości, 
szampańskich zabaw, scen mrożących krew w żyłach. 
Życie prowadził prozaiczne, ustatkowane, rozważne i 
taki miał wygląd. Absolutne przeciwieństwo Heydri- 
cha, jego śmiertelnego wroga. Canaris był niski, miał nie­
wiele ponad 160 cm, szczupły, o twarzy dobrodusznej, 
zmęczonych oczach, przedwcześnie posiwiałych wło­
sach. „Nie miał w sobie nic imponującego” — zanoto- 
w'ał jeden z jego oficerów. Wyglądał na nieco zanied­
banego, widywano go w wytartym mundurze, posta- 

Mw'ę miał nieżołnierską. Inny oficer wywiadu, Gerhard 
Hanke, tak go wspomina: „W porównaniu z wyświe- 
żonym i wyprostowanym jak struna komandorem Pa- 
tzigiem (swoim poprzednikiem — J.G.) wydawał się 
nam już bardzo stary (miał wtedy 48 lat — J.G.) jak na 
to stanowisko i zużyty”. A zarazem mógł budzić sym­
patię sposobem bycia, kulturalnym zachowaniem, spo­
kojem graniczącym z łagodnością.

Wyróżniał się nie tylko pośród krzykliwej, butnej

.117



i ordynarnej bandy przywódców hitlerowskich, ale był 
nawet nietypowy pośród wyższych oficerów Wehr­
machtu, pełnych pruskiej pychy i sztywnej elegancji. 
Generalicja niemiecka za zewnętrzną wyniosłością kryła 
najczęściej prymitywizm, ograniczone horyzonty my­
ślowe, nie wybiegające daleko poza sprawy czysto za­
wodowe, brak zrozumienia i wyczucia ogólniejszych 
problemów politycznych, absolutną izolację od spo­
łeczeństwa. Canaris pasował do kasty oficerskiej 
z pewnością pod względem światopoglądu, superre- 
akcyjności, bezkompromisowości w działaniu, w reali­
zowaniu wyznaczonych tej kaście przez Hitlera za­
dań, ale wiele w tym było ze wspomnianej już dyplo­
macji i przebiegłości. W tym sensie określenie «lis 
z Tirpitzufer», jakiego używał o nim Heydrich, było 
trafne.

Był inteligentny i zdolny, choć zdarzało mu się po­
pełniać kardynalne błędy w swej pracy. Był praco­
wity, punktualny. Wyróżniał się również jako ener­
giczny, dobry organizator, zrównoważony i bardziej 
ludzki niż inni wyżsi dowódcy w stosunkach z podko­
mendnymi. Antagoniści z SD mieli mu to za złe, uwa­
żali, że każdy z jego ludzi może go sobie owinąć wokół 
palca, co oczywiście nie byłO' prawdą, gdyż przy tym 
cechowała go stanowczość i surowe egzekwowanie obo­
wiązków nałożonych na podległy mu aparat. Jak na 
gust hitlerowski, również «metody pracy Canarisa 
były za bardzo ludzkie i łagodne» (Schełłenberg).

To wszystko oczywiście mogło odnosić się do jego 
podwładnych. Dla wrogów zewnętrznych czy raczej
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dla tych, których za swych wrogów z całym przeko­
naniem uznał, był nie mniej groźny niż ci hałaśłiwi, 
nieokrzesani zbrodniarze z SS, SD, gestapo. Jak już 
również zauważyliśmy, był ostrożnym i sprytnym, ale 
bezwzględnym i groźnym przeciwnikiem w rozgryw­
kach wewnętrznych hitleryzmu.

Wracając jednak do jego codziennego życia. Naj­
prościej można by go określić; zwyczajny człowiek, pe­
łen słabostek. Był na przykład hipochondrykiem, miał 
zawsze pełno po kieszeniach pigułek i proszków, które 
nie tylko sam używał, ale którymi częstował otocze­
nie. Canaris często cierpiał na bezsenność i neuralgię 
i przesadnie odczuwał potrzebę snu. Po południu od­
poczywał na skórzanej kanapie, zajęcia służbowe 
i spotkania towarzyskie kończył przed godziną 22 i za­
raz szedł spać.

Życie rodzinne nie układało mu się pomyślnie, nie 
znalazł szczęścia w związku małżeńskim z mądrą i wy­
kształconą Eriką Waag. Zbyt wiele ich różniło. Ona, 
z.akochana w sztuce, otaczała się ludźmi z tego kręgu, 
błyszczała w towarzystwie, z zamiłowaniem grała na 
skrzypcach wraz-ze swymi dwiema córkami. On, nie­
muzykalny oficer marynarki, miał zgoła odmienne za­
interesowania. Na zewnątrz, jak wspominają bywalcy 
w ich domu, „zawsze występowali razem i tworzyli 

I wspólny front”, jednakże ,,bardzo kapryśna i bez hu­
moru” pani Canaris w życiu codziennym nie szczędziła 
mężowi docinków i lekceważenia, co sprawiało, że za­
mykał się w sobie i prawie nie brał udziału w życiu 
rodzinnym, nie jeździł z bliskimi na urlopy czy week-
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Chwila odpoczynku admirała

endy, uciekał z domu, całkowicie oddał się pracy.
Do tego doszły kłopoty z córkami, Ewą i Brygittą, 

z którymi zresztą nigdy nie miał wspólnego języka. 
Dziewczęta były przedwcześnie dojrzałe intelektual­
nie, żyły w samotności, odizolowane od innych dzieci. 
U starszej, Ewy, wkrótce zaczęły występować objawy
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iKiroby umysłowej, tak że trzeba było odebrać ją ze 
:koły i umieścić w protestanckim zakładzie opieki, 
j YAmna, obca mu atmosfera domowa, być może, 
Ipłynęła również na zatrącające dziwactwem umiło- 
pnie zwierząt — psów i koni. Z największą niechęcią 
jinosił się do łudzi, którzy nie potrafiłi się z nimi 
pchodzić czy ich nie lubiłi, zrywał z nimi kontakty, 
mijał hotele, gdzie nie przyjmowano gości z psami, 
isze w swych pamiętnikach Schełłenberg: ,,Canaris 
ył człowiekiem o dużej inteligencji, bardzo wrażłi- 
ym i posiadał wiele innych podobnie cennych cech 
larakteru. Kochał psy i swego konia niemalże bar- 
ziej niż jakąkolwiek inną żywą istotę. Mówił do mnie; 
Schełłenberg, pamiętaj zawsze o dobroci -zwierząt, 
atrz, mój jamnik jest dyskretny i nigdy innie nie 
iradzi, a nie mogę tego powiedzieć o żadnym czło- 
neku»”.
,,Prze jechanie psa na ulicy uważał za ciężką zbrod- 

ię” — potwierdza jego biograf, Abshagen. Warto 
rzytoczyć za tymże autorem pewną opowiastkę. Prze- 
ywając w Wenecji na zaproszenie włoskiego przyja- 
iela, szefa wywiadu włoskiego, Amé, w czasie kolacji 
■anaris poprosił o pilne połączenie telefoniczne z pla- 
ówką Abwehry w Monachium. Gdy uzyskał połączc­
ie, zaciekawieni współbiesiadnicy ze zdumieniem słu-
ali,'jak rozmawia tylko o... psach. Wzięli to za ja­

is szyfr, za pomocą którego chce przekazać w tajem- 
icy przed nimi ważne informacje czy polecenia. My­
li się. Canaris naprawdę rozmawiał o psach, o swoich 
lubieńcach, których zostawił w domu w lekkiej nie-
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dyspozycji. Sprawy służbowe załatwił krótko pod sar 
koniec rozmowy. A był to rok 1943, rok największegj 
nasilenia zmagań na froncie i zbrodni wojennych, któj 
rych współwinowajcą był właśnie ów łagodny, rozkoj 
chany w swych psach admirał.

Inny przykład. Znana jest sprawa rtm. Jerzego Sol 
snowskiego, oficera polskiego wywiadu, który zwerl 
bował w Berlinie do pracy na korzyść Polski dwij 
Niemki z arystokratycznych rodzin: Benitę von Fall 
kenhayn i Renatę von Natzmer, obie w nim zakochaj 
ne. Po wykryciu przez Abwehrę działalności polskiegj 
rotmistrza i jego siatki wywiadowczej Niemki stanęli 
przed sądem i otrzymały wyrok śmierci. Canarij 
z oburzeniem wielokrotnie potępiał Sosnowskiegł 
i surowo przestrzegał swych oficerów przed takim jal 
jego postępowaniem — wykorzystywaniem uczuć kol 
biet w pracy wywiadowczej. Według niego nie licuj] 
to z honorem oficera niemieckiego. A równocześnij 
metody działania jego oficerów, te, które powodował] 
męczarnie i śmierć patriotów polskich, rosyjskicl 
francuskich, jugosłowiańskich i innych, nie tylko nil 
bulwersowały „łagodnego” dowódcy, lecz wynikał] 
z rozkazów przez niego wydawanych.

A swoją drogą nie on jeden spośród prominentów 
III Rzeszy miał te ludzkie, zwyczajne zamiłowani^ 
Heydrich kochał muzykę Haydna i Mozarta, Hitler 
choć krył się z tym — również uwielbiał psy, Hii 
mler, o dobrodusznym wyglądzie urzędniczyny czj 
belfra, wzruszał się na widok jasnowłosych dzieci, nie 
nawidził polowań, mówił z miłością o zwierzętach, pc
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ilobnie niższy rangą oprawca, komendant Oświęcimia, 
!ludolf Hoess, był miłośnikiem przyrody i zwierząt.
! oni kochali zwierzęta bardziej niż jakąkolwiek inną 
;ywą istotę. To Himmler powiedział w Poznaniu do 
:gromadzonych tam wysokich oficerów SS: „My, 
Hiemcy, jesteśmy jedynym narodem, który traktuje 
¡)o ludzku zwierzęta”.

Canaris, jak każdy zwykły człowiek, miał jeszcze 
iine prywatne sympatie. W jego gabinecie na Tirpitz- 
ifer wisiał portret gen. Franco, podobała mu się Hisz- 
lania jako kraj, ale najbardziej lubił Włochy i Gre- 
:ję, marzył nawet o tym, by kiedyś osiąść na wyspie 
torfu i założyć tam kawiarnię. Z mężów stanu prze- 
ivmego obozu bardzo cenił Churchilla, jego przemó- 
Henia odczytywał żonie na głos. Imponowało mu na- 
î et, że on, Wilhelm Canaris, ma takie same inicjały 
ik Winston Churchill. Natomiast wielkim lękiem na- 
awał go Józef Stalin, z czym się zresztą nie ukrywał, 
liedyś w rozmowie towarzyskiej usłyszał od kpiącego

jego obaw Heydricha: „Stalin? Będzie admirałem 
ez floty tak jak pan w tej chwili”. Było to po pod- 
anięciu przez Canarisa Heydrichowi pomysłu skom- 
romitowania marsz. Tuchaczewskiego za pomocą 
fałszowanego listu o rzekomym spisku jego i innych 
^ższych oficerów radzieckich przeciw Stalinowi, co 
powodowało czystkę w Armii Radzieckiej.
Canaris przez swój aparat wywiadowczy nieźle 

rientował się w stosunkach radzieckich lat trzydzie- 
tych i uzyskał informacje na temat rozdżwięków mię- 
zy Stalinem a wyższym dowództwem Armii Czerwo-
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nej, zwłaszcza o niechęci Stalina do marsz. Michaiła 
Tuchaczcwskiego, datującej się jeszcze od 1930 r. Zrej 
ferował to Hitlerowi, jak również przekazał te inforl 
mac je Heydrichowi. Heydrich to podchwycił i prz{ 
współudziale Abwehry sprokurował fałszywe dokuj 
menty „obciążające” dowódców radzieckich. MowJ 
o tym była na XXII Zjeździe KPZR (p. wydanie książj 
kowe materiałów' zjazdowych, ,,Książka i Wiedza] 
1962, s. 962): „Hitler, przygotowując napad na nasi 
kraj, za pośrednictwem swego wywiadu podrzucił sfal 
brykowany dokument stwierdzający, że towarzysz] 
Jakir, Tuchaczewski i inni są agentami niemieckiegJ 
sztabu generalnego. Ten rzekomo tajny dokument traj 
fil do prezydenta Czechosłowacji, Benesza, a ten z koj 
lei, kierując się przypuszczalnie dobrymi intencjamj 
przesłał go Stalinowi”.

Nadciągała wojna. Szef Abwehry Canaris, ten zwyl 
kły, sympatyczny w życiu osobistym człowiek, a zaral 
zem ,,wzór cnót wojskowych, nieskazitelnej żołnierl 
skości”, jeszcze bardziej odkryje w niej swą prawdzi] 
w a twarz.



Abwehra przeciw Polsce

Następną po Czechosłowacji ofiarą agresji Niemiec 
hitlerowskich miała być Polska. Tu przecież, na 
Wschodzie, Hitler przede wszystkim szukał Lebens- 
raumu. Już wkrótce po aneksji Sudetów, 24 paździer­
nika 1938 roku, minister Joachim Ribbentrop wysu­
nął żądania dotyczące Gdańska i ,,korytarza”. Pono­
wiono te żądania w marcu następnego roku. 3 kwiet­
nia 1939 r. Hitler wydał generałom rozkaz opracowa­
nia planu napaści na Polskę, tzw. Fali Weiss, a wkrót­
ce wypowiedział pakt o nieagresji z roku 1934. W ma­
ju padają znamienne słowa Hitlera: ,,Na Polskę ude­
rzymy przy najbliższej sposobności. Nie chodzi 
D Gdańsk, Chodzi o powiększenie naszej przestrzeni 
życiowej na Wschodzie i zapewnienie żywności”. 
A. przed samą już agresją, 22 sierpnia, zebrał wyż­
szych dowódców Wehrmachtu w Obersalzberg i wy­
głosił do nich długie przemówienie, w którym m.in. 
powiedział:

„Naszą siłą jest nasza szybkość j nasza brutalność. 
Dżyngis-chan zgładził świadomie z lekkim sercem mi­
liony kobiet i dzieci. Historia widzi w nim tylko wiel­
kiego założyciela państwa. Obojętne mi jest, co mówi 
D mnie słaba zachodnioeuropejska cywilizacja...

Zniszczenie Polski musi być celem zasadniczym. 
Dam propagandzie jakiś powód dla usprawiedliwienia 
//ybuchu wojny, mniejsza o to — wiarogodny czy nie.
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Nikt nie będzie pytał zwycięzcy, czy mówi prawdę..! 
Wydałem rozkaz i każę rozstrzelać każdego... Trzyj 
mam w pogotowiu — na razie tylko na Wschodzie 
moje oddziały Totenkopf, rozkazując, aby bez litości 
zabijały mężczyzn, kobiety i dzieci polskiego pochoj 
dzenia i polskiej mowy. Tylko w ten sposób zdobęj 
dziemy przestrzeń życiową, której potrzebujemy...

Do was, moi panowie, uśmiecha się sława i honor 
jak nigdy jeszcze dotychczas. Bądźcie twardzi, bądź! 
cie bezwzględni, działajcie szybciej i brutalniej niż ini 
ni. Narody Europy zachodniej muszą zadrżeć z prze! 
rażenia. To jest najhumanitarniejsze prowadzenie wojj 
ny, ponieważ jest odstraszające. A teraz na wrogali

Canaris, który był obecny wśród generałów na odl 
prawie w Obersalzberg, bez zastrzeżeń podzielał dej 
cyzję Hitlera, żądania rewindykacyjne wobec Polsl 
uważał za słuszne i wystarczające do rozpoczęci^ 
agresji.

Wrogość do Polski brała się u niego z odw.iecznegl 
germańskiego parcia na Wschód, z tradycji krzyżaci 
kich i pruskich. Do tego dołączało się w nim, typol 
wym militaryście niemieckim, pragnienie odwetu zl 
klęskę w poprzedniej wojnie i naprawienia „krzywd! 
traktatu wersalskiego. Poza tym — Polska leżała nj 
drodze dalszego pochodu na Wschód, ku jego. Canal 
risa, niejako osobistemu wrogowi. Związkowi RadziecI 
kiemu, ojczyźnie światowego komunizmu. Był bowiei 
przekonany, że mimo podpisanego już nazajutrz p 
sierpniowej mowie Hitlera paktu o nieagresji z ZSRl 
do starcia dwóch tych potęg dojść musi.

126



Toteż nie tylko kontynuował antypolską działal­
ność szpiegowską swoich poprzedników, ale znając 

I główny kierunek dążeń ekspansjonistycznych natych­
miast po przejściu do Abwehry tę działalność spotę­
gował.

Wywiad niemiecki już od początku był nakierowany 
przeciw Polsce, rodził się w pierwszych latach Repu­
bliki Weimarskiej pod znakiem obrony przed „agre- 

Isywnością” i ,.zagrożeniem wojennym” ze strony1 Polski.
W latach 1918—1933 Abwehra poprzez wspomnia- 

jne Asty: Berlin-Ost z filią we Frankfurcie nad Odrą, 
pzczecin, Królewiec z filią w Gdańsku i Wrocław, roz- 
)udowywała punkty oparcia i sieć swych informato- 

jrów w Gdańsku, Wielkopolsce, na Pomorzu i Śląsku, 
rzadziej sięgając w głąb, do Polski centralnej. W tych 
latach szpiegostwo niemieckie opierało się głównie na 
płatnych zdrajcach, wykolejonych elementach w pol- 
likim wojsku i aparacie państwowym. Penetracja ta 
była rozwijana na wielką skalę, przy użyciu poważ- 
bych środków finansowych i przy poparciu najwyż- 
Izych czynników Rzeszy. Jednakże, ogólnie rzecz bio­
rąc, wyniki tej wielkiej i permanentnie prowadzonej 
ikcji nie były zbyt duże z wojskowego punktu widze- 
liia, rozpoznanie polskich sił zbrojnych niezbyt do- 
cładne ani trafne. Abwehra napotykała skuteczne 
przeciwdziałanie wywiadu polskiego, w tej walce 
jlwóch wywiadów okazywała się stroną słabszą, roz­
poznanie sił niemieckich aż do samej wojny było przez 
jtronę polską lepsze. Były i w pracy wywiadu polskie-
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go okresy mniejszej skuteczności, na przykład p( 
zmianach w kierowniczej obsadzie Oddziału II Sztabi 
Głównego w 1932 r. i po aferze z rtm. Sosnowskimi 
ale nie zmieniło to ogólnego obrazu sytuacji na fronj 
cie polsko-niemieckich zmagań wywiadowczych.

Skoro wspomnieliśmy o rtm. Jerzym Sosnowskimi 
warto jego sprawie poświęcić nieco uwagi. W pracj 
wywiadowczej kwestia głębokiego wywiadu, sięgają] 
cego do najważniejszych źródeł informacji — do sztal 
bów nieprzyjaciela, jego ministerstwa wojny — m| 
doniosłe znaczenie. Oddział II polskiego Sztabu Głów] 
nego już wcześniej usiłował zorganizować oficerski 
placówkę wywiadu głębokiego w Berlinie, lecz nil
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ludało się to na skutek zdrady jej kierownika. W 1926 
Iroku wysłano do Berlina jako nowego kierownika pla- 
Icówki Jerzego Sosnowiskiego, który na tym stanowi- 
Isku działał do roku 1933, dostarczając cennych ma- 
Iteriałów wywiadowczych, gromadzonych przez siatkę, 
Iktórą stworzył, a w której główną rolę odgrywały ko- 
Ibiety: Benita von Falkenhayn, kuzynka generała z nie- 

lieckiego Sztabu Generalnego, Irene von Jena, córka 
generała i zaufana sekretarka w oddziale budżetowym 
linisterstwa Reichswehry, Renata von Natzmer. Po­

chodziły one z arystokratycznych rodów, były usto­
sunkowane, miały dostęp do tajemnic wojskowych. 
>zięki materiałom uzyskanym przez Sosnowskiego 

ptab polski miał dobry wgląd w sprawy wojskowe 
vzeszy, w dyslokację jednostek, w plany rozbudowy 
przebudowy armii, a wreszcie w przebieg przygoto­

wań do wojny. W 1929 roku Sosnowski uzyskał moż­
liwość kupienia niezwykle ważnego zestawu dokumen- 
jów mobilizacyjnych, opracowanych z myślą o wojnie 

Polską. Pertraktacje w sprawie ich zakupu ciągnęły 
|fię przez przeszło 3 lata i w trakcie ich trwania oraz 

związku z innymi okolicznościami zaczęto w II Od- 
iziale podejrzewać Sosnowskiego o współpracę z Ab- 
/ehrą. Niewykluczone, że waga dokumentów była tak 
wielka, iż wydawało się niemożliwością, by mógł So- 

jnowski je zdobyć bez inspiracji Abwehry, choć we- 
ly fikać ja nadesłanych próbek była pozytywna.
1 Sosnowski pozostawał na swym stanowisku jeszcze 
pzez jakiś czas, aż w lutym 1934 roku został areszto­
wany w Berlinie, a wraz z nim jego główne agentki.
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Rozszyfrowana przez Abwehrę siatka przestała istnieć, 
po roku śledztwa zapadł wyrok skazujący Benitę von 
Falkenh.ayn i Renatę von Natzmer na karę śmierci, 
a Jerzego Sosnowskiego i Irene von Jena na dożywot­
nie więzienie. Po długich tajnych pertraktacjach, któ­
re prowadził osobiście nowy szef Abwehry, Canaris, 
z ambasadorem polskim Józefem Lipskim, Sosnowski 
został wymieniony za 7 schwytanych w Polsce agentów 
Abwehry. Jednakże w kraju czekało go więzienie, 
śledztwo i w procesie poszlp.kowym w czerwcu 1939 
roku wyrok 15 lat więzienia za współpracę z wrogiem. 
Czy naprawdę był winien, pozostało dotąd tajemnicą, 
podobnie jak i dalsze losy bohatera tej afery wywia­
dowczej. Sosnowski bowiem podczas ewakuacji więź-1 
niów we wrześniu 1939 roku zaginął bez wieści. Po 
zajęciu naszego kraju przez wojska niemieckie poszu-| 
kiwał go Canaris, lecz bezskutecznie.

Po roku 1933 nastąpił znaczny wzrost aktywności I 
wywiadu niemieckiego w Polsce, jednakże dopiero po 
objęciu Abwehry przez Canarisa można mówić o sze­
rokim natarciu wywiadowczym nä nasz kraj.

Już w 1936 roku polecił on swoim agendom przej-| 
ście do masowego, „totalnego” szpiegostwa przeciwl 
Polsce, zwłaszcza zaktywizowanie mniejszości niemiec-l 
kiej. Największe miał oparcie i czerpał najlepsze ka-l 
dry szpiegowskie, a później i dywersyjne, w potężnejl 
organizacji niemieckiej w Polsce pn. JuTigfdeiitschel 
Partei (tzw. Młodoniemcy), ulegającej całkowicif 
wpływom hitlerowskim. Na czele tej partii stał Ru­
dolf Wiesner, senator polski z ramienia niemieckiej|
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nniejszości narodowej, bliski współpracownik Abweh- 
ry> niejednokrotnie odwiedzający placówkę Abwehry 
we Wrocławiu i tarn instruowany.

Inną masową bazę szpiegostwa niemieckiego stano- 
viła na Pomorzu utworzona tam w roku 1936 organi- 
:acja NSDAP, której biuro mieściło się w konsulacie 
liemieckim w Toruniu.

Działalność wywiadowcza przeciw Polsce była bar­
dzo rozległa, dotyczyła nie tylko rozmieszczenia i ru- 
;hu wojsk, ich uzbrojenia, umocnień, planów stratę- 
Licznych i podobnych spraw czysto wojskowych, lecz 
pwnież życia politycznego, gospodarczego i społecz- 
ego Polski, stosunków narodowościowych, - a nawet 
L’yznaniowych. Między innymi przygotowywano

wielką skrupulatnością „Sonderfahndungsbuch Po- 
m” („Specjalną księgę gończą dotyczącą Polski”), któ- 
i objęła w końcowym jej stadium 60 tys. nazwisk 
plaków, sporządzono spisy organizacji i instytucji 
plskich, a latem 1939 roku pospiesznie kompletowano 
pdatkowe obszerne listy Polaków przewidzianych do 
hwytania i „odpowiedniego” potraktowania (nawet 
nieszczano przy nazwiskach, jaki organ ma się daną 
obą zająć: gestapo, Einsatzkommando, Einsatzgrup-

h
LJako bezpośrednie ekspozytury wywiadu działały 
Lemieckie placówki dyplomatyczne (w Polsce było 10 
msulatów Rzeszy). Zaw^czasu też przerzucano na 
?mie polskie agentów abwehrowskich z radiosta- 

Umi nadawczymi (tzw. Afu-Leute), których loko- 
il w terenie i ustalał łiiczność m.in. kpt. Hans
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Horaczek, ściśle związany z działalnością Abwehr>| 
w Polsce.

Walka z-nasilającym się szpiegostwem niemieckii 
toczyła się zwłaszcza na terenach najbardziej przej 
Abwehrę penetrowanych. Na Pomorzu niezłe rezultaj 
ty osiągały ekspozytura bydgoska Oddziału II i SamoJ 
dzielny Referat Informacyjny w Toruniu. Dla przyj 
kładu przytoczmy akcję „Wózek”. Przez Poznańskij 
i Pomorze szły regularnie tranzytem w^agony i całj 
pociągi z Niemiec do Prus Wschodnich. Otóż ekspozyj 
tura bydgoska rozpoznała niemiecki tranzyt kolej ô  
i przy pomocy polskich kolejarzy zapewniła sobil 
przeglądanie poczty i przesyłek Reichswehry. Jak udał 
na była ta akcja, świadczy fakt, że dostarczała onj 
60 procent materiału wywiadowczego.

Szczególnie ostra walka wywiadów polskiego i nie 
mieckiego toczyła się na terenie Gdańska. Szefei 
bardzo aktywnie działającej placówki Abwehry 
Gdańsku był początkowo Oskar Reile (ten sam, które 
go cytujemy w tej książce, autor wielu opracowań nj 
temat Abwehry i jej szefa), a następnie w latach trzj 
dziestych komandor porucznik Reinhold Kohtz. Jec 
nym ze sposobów werbowania agentów na tym tere 
nie było omotywanie przez Abwehrę Polaków zgrć 
nych w kasynie gry w Sopocie i zadłużonych.

Jednakże i wywiad polski osiągał na terenie Gdai 
ska niemałe sukcesy. Centrala w Berlinie zorientj 
wała się, że z tego terenu wywiad polski uzyskuj 
cenne informacje w samym kierownictwie Abwel 
gdańskiej. Źródeł informacji do samego wybuchu woj
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Oscar Reile, 
długoletni oficer 
Abwehry,
autor powojennych 
publikacji na jej temat •

ny nie zdołała strona niemiecka wykryć. Dochodzenia 
w tej sprawie nadzorował osobiście Canaris, jesienią 
1937 rdku wzywał nawet do siebie na przesłuchanie 
oficerów i agentów z Gdańska. Sprawa została ujaw­
niona dopiero w czasie wojny. Otóż dostarczała tych 
informacji wywiadowi polskiemu Paula Tyszewska, 
przyjaciółka Reinholda Kohtza. Sprawa znalazła swój 
epilog przed sądem wojennym w styczniu 1941 roku 
przeciw niej, jej współpracownikom i Kohtzowi, któ-
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rego oskarżono o zaniedbanie obowiązków służbowych. 
Tyśzewska została skazana na śmierć

Trzeba dodać, że Canaris szczególną troską otaczał 
filię gdańską, wielokrotnie dokonywał inspekcji tej 
ważnej dla niego placówki, dawał polecenia i wskazówki.

Nie brakowało również ostrych spięć w rozgryw­
kach wywiadowczych na terenie Śląska. Abwehra 
miała tam ułatwioną sytuację nie tylko dlatego, że 
istniały tam zwarte środowiska łudzi pochodzenia nie­
mieckiego. W latach kryzysu, który w Polsce dawał 
się dotkliwie we znaki, bezrobotni mieszkańcy Śląska 
otrzymywali pracę po stronie niemieckiej, wielu z nich 
codziennie przekraczało granicę. Ułatwiało to żer 
szpiegostwu.

Aktywność szpiegowska wzmagała się gwałtownie 
w miarę zbliżania się terminu napaści. Całością dzia­
łalności wy wiadowczo-dy wersyjnej przeciw Polsce 
kierował sam Himmler. Pod jego ogólnym kierownic­
twem działały współpracując między sobą (to był je­
den z przykładów, kiedy żrące się między sobą orga­
nizacje i instytucje szpiegowskie w pilnej potrzebie 
współdziałały zgodnie) Abwehra i SD oraz Organi­
zacja Zagraniczna NSDAP. Jednakże decydująca rola 
i najważniejsze zadania przypadły Abwehrze. Tu gor­
liwość Canarisa miała duże pole do popisu.

Jednym z dowodów zmasowanego natarcia szpiegow­
skiego na Polskę, dowodów nie najbardziej wymow­
nych, jeśli przypomnimy łagodny stosunek władz 
polskich do mniejszości niemieckiej, był wzrost proce­
sów sądowych o szpiegostwo, których w latach



1935—1938 było 300, a w krótkim okresie marzec— 
—kwiecień 1939 roku dwukrotnie więcej.

Abwehra uczestniczyła też w prowokacjach i zmy­
ślaniu pretekstów dla usprawiedliwienia jawnych już 
przygotowań do wojny z Polską i samej napaści. 
Zaczęła się‘ powtarzać sprawa sudecka, gdyż oprócz 
żądań dotyczących Gdańska i „korytarza” wysuwano 
oskarżenia o prześladowanie mniejszości niemieckiej 
w Polsce. Zresztą Rudolf Wiesner na zjeździe Jung­
deutsche Partei oświadczył, że Niemcy w Polsce nie 
są mniejszością, lecz samoistną grupą narodową i do­
magają się szczególnych praw, jeszcze większych, niż 
posiadają!

W sierpniu prowokacje osiągnęły szczytowe nasile­
nie. Aby udokumentować prześladowania Niemców 
w Polsce, dywersanci dokonywali zamachów bombo­
wych i napaści na własne, niemieckie szkoły w Kato­
wicach, na wydawnictwo ,,Oberschlesischer Kurier”, 
budynek administracyjny Volksbundu i inne obiekty, 
w tym również na domy i mieszkania znanych dzia­
łaczy mniejszości niemieckiej na Śląsku Górnym i Cie­
szyńskim. Podobnych aktów prowokacji i mylenia 
światowej opinii publicznej dokonywano i na innych 
terenach, jak na przykład spalenie skrzynek poczto­
wych na Poczcie Głównej w Gdańsku, napad na urząd 
celny w Sopocie, bezczeszczenie grobów niemieckich 
itp. Oczywiście propaganda niemiecka rozgłaszała to 
jako działalność polską.

Innym pretekstem miała być ,,agresywność” Polski 
wobec Niemiec, stałe konflikty graniczne rzekomo wy-
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woływane przez stronę polską, gwałcenie terytoriur 
Rzeszy. Oto przykład: nocą z 23 na 24 sierpnia grupJ 
dywersantów niemieckich przekroczyła granicę polskć 
dokonała napadu na stację i posterunek celny w miej] 
scowości Makoszawy k. Katowic, następnie zawlokłj 
postrzelonego w walce kaprala WP na drugą stroni 
granicy, a radio niemieckie z wielkim szumem podałJ
0 jeszcze jednym wtargnięciu uzbrojonej bandy poll 
skiej na teren walczącej o utrzymanie pokoju Rzeszy 
Jednakże najwiiększym wyczynem, który 'miał uspral 
wiedliwić wkroczenie nazajutrz Wehrmachtu do Poll 
ski, była prowokacja zorganizowana w Gliwicacł 
31 sierpnia, kiedy to przebrani w mundury polski] 
Niemcy — więźniowie obozów koncentracyjnych 
,.opanowali” radiostację. Było to wspólne dzieło S5
1 Abwehry: SS dostarczyła ludzi z obozów, których pJ 
zakończeniu akcji zamordowano, Abwehra zaś — poll 
skie mundury, ekwipunek, dokumenty wojskowe. Koj 
respondenci zagraniczni mogli na miejscu przekonaj 
się naocznie, że byli to „prawdziwi” (nieżywi już) żołj 
nierze polscy.

Dla dokonywania dywersji, wywoływania konflik] 
tów granicznych, terroryzowania ludności w rejonacł 
nadgranicznych w ostatnich tygodniach i dniach prze( 
wybuchem wojny, a wreszcie z myślą o wykorzysta­
niu ich w momencie napaści na Polskę, Abwehra two­
rzyła po obu stronach granicy polsko-niemieckiej bo­
jówki i większe oddziały dywersyjne. Na pograniczi 
już na długo przed 1 września toczyła się istna ,,mała’j 
wojna, zwłaszcza na Śląsku. Dochodziło do wielogo-
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dzinnych walk z oddziałami dywersantów, na porząd­
ku dziennym były ich wypady zbrojne przez granicę, 
napaści na posterunki celne, ostrzeliwanie dworców, 
dokonywanie zamachów. Bojówki wieczorem podwo­
żono ciężarówkami pod granicę i ruszały do akcji. 
W niektórych rejonach ludność pograniczna musiała 
na noc opuszczać swe domostwa. Ze szczególną zacie­
kłością poszukiiwano uczestników powstań śląskich.

Główną siłę dywersyjną stanowił Kampfverhand 
(oddział bojowy) ,,Ebbinghaus”, zorganizowany w lip- 
cu 1939 roku.

W latach powstań śląskich 1919—1921 istniała or­
ganizacja zbrojna Industrie schütz Oberschlesien — 
Górnośląska Straż Przemysłowa, która walczyła z po- 
v/stąńcami o zakłady przemysłowe i obiekty komuni­
kacyjne. Jej działalność wznowiono po dojściu Hitle­
ra do władzy. Na czele Industrieschutz stanął Siegfried 

’Grabert, inspirowany i kierowany przez Abwehrę. 
Przy opracowywaniu „Fałl Weiss” Sztab Generalny 
‘wyznaczył Abwehrze jako jedno z zadań zapobieżenie 
zniszczeniu ważnego dla gospodarki wojennej Rzeszy 
przemysłu Górnego Śląska przez cofające się oddzia- 
jły polskie. Dla realizacji tego zadania Ast we Wroc­
ławiu utworzył „Ebbinghaus”, w którego skład we­
szli doświadczeni już dywersanci z Sudecko-Niemiec- 
kiego Freikorpsu oraz Górnośląska Straż Przemysło- 
vva poważnie wzmocniona przez nacjonalistycznych 
.ichodżców niemieckich z Polski, których w tym cza- 
ńe uzbierało się w obozach w pobliżu granicy kilka- 
iziesiąt tysięcy. Najbardziej przydatny spośród nich
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Por. Siegfried Grabert, 
■  dowódca bojówek 

" „Ebbinghaus” 
działających przeciw 

' t  - Polsce i pierwszy oficer | 
* sformowanego później 

„Brandenburga”

i

V

element szkolono pośpiesznie w dywersji i walce par­
tyzanckiej, część przerzucono z powrotem do Polski,! 
resztę wcielono do ,,Ebbinghaus”. Na parę dni przedl 
wybuchem wojny grupy bojowe ,,Ebbinghaus ’ w prze-l 
braniu górników i robotników przeniknęły w głąbi 
naszego terytorium, reszta oddziałów wdarła się przezi 
granicę w noc poprzedzającą napaść zbrojną z zada-l 
niem opanowania ważniejszych obiektów i utrzyma­
nia ich do chwili wkroczenia Wehrmachtu.

Na czele „Ebbinghaus” stał tenże Siegfried Grabert,! 
niżsi dowódcy wywodzili się z Jungdeutsche ParteiJ 
jak na przykład Jerzy Joschke z Katowic, Karol Ma-
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nis i Alfons Reldo z Chorzowa, Hargut z W^ołnowca, 
ISchimmelbrot z Piekar, bracia Sitko z Kamienia nad 
Odrą i in.

Równocześnie po drugiej, polskiej stronie granicy 
lAbwehra sformowała silne oddziały dywersyjne prze- 
Irzucone z Rzeszy i wzmocnione miejscowymi folks- 
Idojczami, tworzyła i uzbrajała freikorpsy. Taką dużą 
Ijednostkę stanowiła Kriegs-Organisation na Górnym 
kląsku, licząca 1200 osób. Podobnie było w innych 
Izielnicach Polski w Wielkopolsce, na Pomorzu, 
^reikorpsy te miały poprzeć i ułatwić dz ałania Wehr­
machtu.

Większość z zadań wyznaczonych bojówkom „Eb- 
iDinghaus i V kolumnie nie została jednak wykonana, 
pierwsza, przedwcześnie wszczęta akcja na Przełęczy 
Jabłonkowskiej 25 sierpnia zakończyła się po kilku 
Kodzinach walki wycofaniem się dużego oddziału dy- 
lversyjnego pod dowództwem por. Herznera. Herzner 
jvyruszył do walki, ponieważ z braku łączności nie 
dedział o odwołaniu pierwszego terminu rozpoczęcia 

z Polską. Inne akcje, podjęte już we właściwym 
Izasie, też były na ogół chybione, nie udało się opa­
kować ważniejszych fabryk i kopalń, a tych, które 
lajęto, nie udało się dywersantom utrzymać dzięki 
Jatychmiastowej interwencji regularnych oddziałów 
lolskich i ochotników. W walkach straty ,,Ebbing- 
laus” wyniosły ponad połowę stanu osobowego. V ko- 
limna odważyła się działać głównie przeciw uchodzą- 
3j polskiej ludności cywilnej, i to skrytobójczo, zza 
['ęgła, bardzo rzadkie natomiast były wypadki jej
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jawnego wystąpienia w zwartych grupach przechj 
Wojsku Polskiemu. Jednym z takich wystąpień byłJ 
zaatako-wanie przez dywersantów rekrutujących si| 
z miejscowej ludności niemieckiej wycofujących sij 
oddziałów polskich w Bydgoszczy. Akcja ta zostali 
zlikwidowana przez żołnierzy polskich, ale jej skutki 
po wkroczeniu Wehrmachtu okazały się dla mieszkańl 
ców Bydgoszczy tragiczne. „Zaprezentowano masowi 
zbrodnię w stylu hitlerowskim, tysiące niewinnycl 
ludzi zostało roizstrzelanych lub zginęło w obozach.

,,Ebbinghaus” i inne freikorpsy zyskały ponurą słc 
wę morderców. Wszędzie, gdzie nie napotykały oporj 
zbrojnego, gdzie mogły już bezpiecznie działać poi 
osłoną regularnych jednostek Wehrmachtu, dokon} 
wały okrucieństw i zbrodni na bezbronnej ludnoścj 
masowych rozstrzeliwań Polaków.

W kampanii wrześniowej Canaris próbował wykc 
rzystać również nacjonalistów' ukraińskich z OUI 
Jeden oddział, utworzony i wyszkolony przez Al 
wehrę, dowodzony przez pika Suszko, uczestniczył 
walkach w mundurach niemieckich. Głównym celei 
Canarisa było wywołanie powstania ukraińskiegj 
12 września 1939 roku w pociągu Hitlera w Ilnau oc 
była się konferencja z udziałem wyższych dowódcó^ 
Dla szybszego zakończenia wojny z Polską zlecoi 
Canarisowi poczynienie odpowiednich przygotowań, 
OUN „zrobiła porządek” z Polakami i Żydami na tyj 
terenie. OUN zaczęła działać, gdyż wojska niemieck 
zbliżały się do Lwowa, jednakże tereny te zajęła a | 
mia Czerwona i Canaris wycofał swoich najbardzij
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skompromitowanych agentów i kierownictwo OUN 
na zachód, lokując to kierownictwo w Krakowie.

Dywersja, którą organizował Wydział II Abwehry, 
choć przyniosła pewne rezultaty (wprowadzenie napię­
cia i paniki, utrudnienie w rozwijaniu regularnych 
walk z Wehrmachtem, sabotaże itp.), nie zdała w peł­
ni egzaminu w Polsce, ale przyniosła Abwehrze nowe 
doświadczenia, które wykorzystano w przyszłych 
kampaniach wojennych. Nieco łepsze wyniki osiągnął 
Wydział I, czyli wywiad, zwłaszcza zorganizowana 
gęsta sieć grup szpiegowskich wyposażonych w krót- 
kofałówki. We wrześniu zdołano wykryć tylko nie- 
v/ielką ich część. Dla przykładu: w ślad za polskim 
Sztabem Naczelnego Wodza posuwała się grupa ofice­
rów Abwehry z radiowym sprzętem nadawczym, któ­
rą dowodził mjr Hógel. Zdały też egzamin Abwehr- 
kommanda wystawiane przez Wydział III, kontrwy­
wiadowczy, które szły wraz z przednimi strażami 
Vi^ehrmachtu i zabezpieczały materiały wywiadu pol­
skiego. Ta forma działania oparta była na doświad­
czeniach mjra Schmalschłagera z marca 1939 roku w 
Czechosłowacji. Niektóre z tych akcji przy szybko 
przesuwającym się froncie udały się. Najważniejsza 
z ekip pod dowództwem tegoż Schmalschłagera skie­
rowana została do Warszawy, gdzie stwierdziła jed­
nak, że dokumenty II Oddziału zostały wywiezione. 
Odnalazł je kpt. Bułang w P^orcie Legionów, co spo­
wodowało aresztowanie wielu osób działających w wy­
wiadzie i kontrwywiadzie przeciw Niemcom.

Z chwiłą wybuchu wojny Abwehra zyskała własny
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organ wykonawczy (dotychczas było nim gestapo) w 
postaci Geheime Feld-Polizei (Tajnej Żandarmerii Po­
lowej), zwanej pospolicie Feld-Gestapo. Urzędnicy 
GFP, przydzieleni z policji kryminalnej i innych służb 
bezpieczeństwa, przesłuchiwali ujęte przez poszcze­
gólne kommanda Abwehry osoby i przekazywali miej­
scowemu sądowi wojennemu. GFP zaczęła działać już 
w Polsce, na przykład w Poznaniu ulokowano dwie 
grupy GFP nr 312 i 530. Działalność Feld-Gestapo za­
równo do 1942 roku, jak i później, gdy odebrano go 
Abwehrze i podporządkowano Głównemu Urzędowi 
Bezpieczeństwa Rzeszy, należała do najbardziej zbrod­
niczych na wszystkich frontach i we wszystkich kra­
jach okupowanych. Za ich działalność Abw'ehra i jej 
szef ponoszą odpowiedzialność.

Ukazana tu, choć dość pobieżnie, działalność Ab­
wehry przeciw Polsce, jej udział w przygotowaniach 
do wojny i w samych działaniach zbrojnych, wyodręb­
niona ze spraw ogólniejszej natury, mogłaby sugero­
wać, że wywarła ona jakiś doniosły wpływ na wyniki 
kampanii wrześniowej. Tak nie było. O zwycięstwie 
niemieckim we wrześniu zadecydowało nie rozpozna­
nie wywiadowcze, na ogół raczej słabe, ani działalność 
sabotażowo-dywersyjna. Czynnikami decydującymi 
były miażdżąca przewaga militarna Rzeszy (w latach 
1933—1939 wydała ona na zbrojenia blisko 30 razy 
więcej niż Polska), przewaga również liczebna, ogólny 
niedowład polityczny i gospodarczy naszego kraju, 
a także błędna polityka zagraniczna Polski, brak efek­
tywnych sojuszy.
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Płk Hans Horaczek, 
kierownik placówki 
Abwehry w okupowa­
nej Warszawie

■iSi

Wraz z zajniowaniem terenów Polski Canaris orga- 
lizował nowe placówki — Asty. Z jego rozkazu mjr 
później płk) Hans Horaczek wkroczył 1 października 
wraz z 10 dywizją bawarską do kapitulującej Warsza­
wy i natychmiast zorganizował tu Ast, którego in­
spekcji dokonał Canaris juź 10 października. Powsta- 
y placówki Abwehry: w Poznaniu, którą kierował 
lajpierw mjr Nehring, a później mjr książę Heinrich 
ileuss, w Krakowie (mjr Wieser), Radomiu, Ciechano­
wie, Lublinie, Terespolu, Suwałkach.
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Placówki Abwehry przystąpiły już wkrótce do 
zwalczania polskiego ruchu oporu, polskiej partyzant­
ki, ściśle przy tym współdziałając z SD i gestapo. Ab- 
wehra zajmowała się zbieraniem informacji o polskich 
organizacjach podziemnych i poszczególnych ich wy­
bitniejszych działaczach i dowódcach, tworzyła spe­
cjalne grupy konfidenckie, które operowały na tere-1 
nach objętych działaniami partyzanckimi. Rozpraco­
wała ona na przykład system podejmowania przez AK 
zrzutów z Angłii, niektóre z nich przechwytywała. Na I 
skutek szczegółowych raportów z terenu orientowała 
się nieźle w strukturze organizacyjnej i obsadzie do­
wódczej zarówno oddziałów AK, jak i niektórych bry­
gad AL. Sporządzone przez Abwehrę mapy z nanie­
sionym położeniem sił partyzanckich na Kiełecczyżnie 
świadczyły o silnej sieci wywiadowczej. Wszystko to 
ułatwiało oddziałom ekspedycyjnym Wehrmachtu i SS 
oraz gestapo walkę ze zbrojnym podziemiem w Polsce 
i zbrodnie na ludności cywilnej w odwet za współpra-| 
cę z nim.

Jednakże wiele akcji polskiego podziemia, i to tychl 
najważniejszych, mających wpływ na ogółną sytuacjęl 
wojenną, jak np. wykrycie baz Vi i V2 , zdobycie niej 
uszkodzonego pocisku V2 i przekazanie jego częścii 
oraz wyniku badań ałiantom, nie zostało wykrytych| 
przez Abwehrę, podobnie jak wiele działań sabotażo­
wych i odwetowych. I w czasie okupacji przegrywałaj 
ona w starciach z polskim wywiadem.

Drugim głównym zadaniem, jakie wyznaczono pla­
cówkom Abwehry w Polsce, było działanie przeciwl
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Związkowi Radzieckiemu. Canaris zlecił to swym 
agendom zaraz po zakończeniu kampanii w Polsce. Za­
częto tworzyć wysunięte posterunki Abwehry w po­
bliżu linii demarkacyjnej ze Związkiem Radzieckim 
na przykład we Włodawie i Białej Podlaskiej. Szcze­
gólną rolę odgrywał w tych działaniach antyradziec' 
ich Ast w Krakowie, gdzie grupowała się organizo- 

Iwana przez Abwehrę dywersja ukraińska. Tu min 
przebywał Skoropadski, „zdetronizowany” hetman 

lUkrainy z 1918 roku, oraz Centralny Komitet Ukra- 
Ims^ pod przewodnictwem prof. W. Kubijowicza. Ast 
Iw Krakowie nawiązał również kontakt ze skrajnym 
lacjonalistą Banderą, który po rozłamie w OUN sta­
nął na czele jednego z dwóch odłamów tej organizacji 
z pomocą Abwehry utworzył wiosną 1941 roku Le­

gion Ukraiński.
szpiegowskiej przeciw 

.oKK. w przerzucaniu tam agentów i dywersantów 
wmozniała się placówka w Suwałkach (4sf Sandauen) 
lerowana przez wieloletniego agenta Abwehry b.ma- 

lora WP, Piotra Djaczenkę.
I w  maju 1941 roku, w ramach przygotowań do agre- 
jji na Związek Radziecki, Canaris utworzył specjalny 
jztab wywiadowczy pod kryptonimem Walii I z sie- 
Izibą w Sulejówku. Szefem jego mianował majora 
^una, b. konsula niemieckiego w ZSRR. Z chwilą 
Cybuchu wojny Abwehr II i Abwehr III utworzyły 
Ipowiednio Walii II i Walii III, które razem n a z 4 -  
3 po prostu WaUi i przeniesiono do Mikołajek. Sze- 
^m Walii został doświadczony ppłk Schmalschlager,

— Canaris
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który szczególnie wyróżnił się w mordowaniu radziec­
kich i polskich patriotów. Walii położone na zapleczu 
frontu kierowały działaniami szpiegowskimi i dywer­
syjnymi, frontowe oddziały wywiadowcze przesyłały 
im materiały zdobyte w szybkim marszu naprzód.

Z historią okupacji hitlerowskiej w Polsce związam 
jest fragment życiorysu jeszcze jednego CanarisaJ 
Constantina, bratanka szefa Abwehry. Constantin Ca­
naris był w latach 1941—1944 inspektorem Policj 
Bezpieczeństwa i SD w Królewcu w stopniu SS-Stanj 
dartenführera (odpowiednik pułkownika w armii). 
on właśnie należał do organizatorów akcji pacyfikał 
cyjnej w województwie białostockim w 1942 roku| 
Wiosną 1944 roku mianowano go pełnomocmkiei 
SiPo i SD w Belgii i północnej Francji, a od wrześnij 
tegoż roku był oficerem łącznikowym SS przy sztabij 
feldmarszałka Maximiliana von Weichsa. Po wojnil 
został skazany w Brukseli na 25 lat więzienia.



,Prywatne wojsko” Canarisa

Na okres wojny Canaris stworzył jednostki fronto­
we, które obok sieci szpiegowskiej i V kolumny miały 

leahzować w krajach napadniętych zadania Abwehry. 
■) ile dotychczasowe poczynania Canarisa i podległego 
lu aparatu można określić — zgodnie z terminologią 

rzyjętą przez Międzynarodowy Trybunał w Norymber- 
ze — jako udział w spisku przeciw pokojowi albo 
aczej: jako zbrodnie przeciw pokojowi, o tyle zor- 
mizowanie i określone użycie tych jednostek zbroj- 
Mih obciąża konto szefa Abwehry zbrodniami wojen-
imi 1 zbrodniami przeciw ludzkości, czyli łudobói- 

Iv/em.
Iq dwóch rodzajach takich jednostek czy raczej 
[up, niewielkich oddziałów, już wspomniano. Pierw- 

to zbrojne oddziały rozpoznawcze i ochronne: Ah- 
2hrkommanda, które dzieliły się na Abwehrgruppen, 
w późniejszych kampaniach wojennych rówinież 

^ntaujkldrungs-yerhande, które — przydzielone do 
lększych jednostek Wehrmachtu — miały iść w szpi- 
I wojsk frontowych lub je wyprzedzać w celu uzy- 
twania informacji ułatwiających dalsze natarcie, wy- 
ikiwac słabe punkty obrony, obezwładniać wywiad 
-y, przechwytywać materiały i agentów tego wy- 
adu, a także terroryzować i siać panikę, dokonywać 
Dotaży.
tnnego rodzaju zadania wykonywały organy wyko-
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Koszary artyleryjskie w Brandenburgu, gdzie rozpoczęto i(| 
mowanie zbrojnych oddziałów dywersyjnych Abwehry

nawcze Abwehry, grupy Feld-Gestapo, niczym 
swych metodach nie różniące się od „zwykłego 
stapo. Tyle że dokonywały zbrodni w strefie dziaj 
zbrojnych i na terenach przyfrontowych. Podporzj 
kowane były Canarisowi, wykonywały polecenia  ̂
cerów Abwehry.

Canaris oprócz tych dwóch stworzył trzeci roda 
duże jednostki wojskowe, bataliony, pułki, a je 
z tych jednostek rozrosła się nawet do rozmiarów ( 
wizji, o zakreślonych na większą skalę zadaniach. ^  
nostki te w^ystępowały zarówno w mundurach W r 
machtu, jak i w mundurach armii przeciwnika.
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przebraniu za kolejarzy, górników, listonoszy, straża­
ków itp., jak i po cywilnemu. Taki oddział występował 
lekiedy jako transport rannych, kolumna zaopatrze- 
liowa czy grupa cywilnych uchodźców.

Jednostki wojskowe Abwehry rekrutowały się bądź 
folksdojeżów, znających przecież język napadniętego 

iraju, stosunki, obyczaje, teren działania, potrafią­
cych nawiązać kontakt z otoczeniem, bądź z członków 
Innych narodowości, które stanowiły wrogą mniejszość 
|kV danym państwie, a w przypadku Związku Radziec­
kiego — z nacjonalistów niektórych republik, emi­
grantów politycznych i zdrajców. Te jednostki Ab- 
/ehry cechowała szczególna nienawiść do krajów, do 
;tórych je kierowano z chwilą wybuchu wojny. Skła- 
lały się bowiem z ludzi, którzy wraz ze swymi po­
bratymcami czuli się uciskani i prześladowani (zresz­
tą np. w odniesieniu do Ukraińców w Polsce nie mi- 
pało się to z prawdą, czego Canaris nie omieszkał wy­
korzystać). U innych nienawiść ta dotyczyła ustroju 
)anującego w ich państwie (ZSRR) lub zadawnionych 
irazów międzyplemiennych.

Oddziały te miały dokonywać dywersji na większą 
skalę, nawet wywoływać powstania na terytoriach, na 
których działały. Metody tych dywersji dokonywa- 
lych lub inspirowanych przez Abwehrę odznaczały się 
lieposzanowaniem konwencji międzynarodowych, jak 
wspomniane występowanie w mundurach państw ob­

cych, łamaniem zasad i obyczajów wojennych, co wię­
cej — jawnym i skrytobójczym okrucieństwem, ludo- 
Ibójstwem.
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„ B r a n d e n b u r g ”
O zbrodniczości tych metod przekonaliśmy się myj 

Polacy, we wrześniu 1939 roku na przykładzie dzia­
łań „Ebbinghaus”. Zresztą bojówki te były zapocząt­
kowaniem, niejako zalążkiem zbrojnych oddziałów dy-l 
wersyjnych Abwehry w kręgach partyjnych i wojsko-l 
wych Rzeszy nazywanych Haustruppe Canaris —I 
„prywatnym wojskiem Canarisa”. Właśnie „Ebbing­
haus” podsunął szefowi Abwehry myśl stworzenia cze­
goś podobnego, tyle że o ściśle wojskowym i trwałym 
charakterze. Resztki ,,Ebbinghaus”, ocalałe po walkach 
w Polsce w sile zaledwie jednej kompanii, przeniesio­
no już 15 października 1939 roku do Brandenburga 
(stąd ich późniejsza nazwa), dozbrojono, umunduro­
wano i dodatkowo przeszkolono. Dla niepoznaki od­
dział został nazwany „Szkolną kompanią budowlaną! 
do zadań specjalnych nr 800”. Dowódcą został oficer 
doświadczony w działaniach dywersyjnych jeszcze 
podczas pierwszej wojny światowej, kpt. von Hippeł.

Wkrótce, bo juź na początku 1940 roku, kompanię 
w Brandenburgu przekształcono w batalion, w paź­
dzierniku w pułk, juź o nazwie ,,Regiment Branden­
burg”. Każdy z trzech jego batalionów stacjonował 
gdzie indziej i miał wyspecjalizowany kierunek przy­
szłego działania. I batalion pozostał w Brandenburgu, 
składał się z Niemców bałtyckich i folksdojczów z Eu­
ropy wschodniej ,i nastawiony był na działania na 
Wschodzie. II batalion kwaterował w Düren w Nad­
renii, składał się z Niemców z różnych krajów za­
chodnich oraz pozaeuropejskich (Afryka, Ameryka
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Południowa) i głównie nakierowany był na Zachód. 
Tu trzeba dodać, że w razie potrzeby nie tyłko I ba- 
tałion uczestniczył w wałkach przeciw ZSRR, łecz 
i pododdziały pozostałych dwóch batalionów. III ba­
talion mieścił się w Unter-Waltersdori' koło Wiednia, 
służyli w nim Niemcy węgierscy, rumuńscy i z kra­
jów bałkańskich, i tam też, w Europie południowo- 
-wschodniej, miał być teren jego akcji.

Na wiosnę 1940 roku, jeszcze przed rozrośnięciem 
się do rozmiarów pułku, batalion szkolny nr 800 wy­
łonił doraźnie batalion do specjalnych poruczeń nr 100, 
który uczestniczył w agresji na Holandię.

W grudniu 1942 roku ,,Brandenburg” rozrósł się do 
rozmiarów dywizji (dowódca gen. mjr von Pfuhlstein), 
liczył pięć pułków, z których 5 pułk, zwany „Kur­
fürst”, był jednostką szkolącą personel Abwehry 
i agentów w dywersji i sabotażu. Wiosną 1943 roku 
dywizję ,,Brandenburg” wysłano już jako jedną ca­
łość na front wschodni, latem tegoż roku odebrano ją 
Canarisowi i przekazano Sztabowi Operacyjnemu Na­
czelnego Dowództwa Wehrmachtu jako dywizję pie­
choty zmotoryzowanej. Przy Abwehrze pozostał tylko 
pułk „Kurfürst”. Do 1943 roku „Brandenburg” pod­
porządkowany był bezpośrednio Canarisowi, taktycz­
nie jego jednostki podlegały dowódcom grup armii 
i armii, w których zasięgu działały.

,,Brandenburczycy” działali w latach 1940—1943 na 
wszystkich frontach i daleko poza terenem operacji 
zbrojnych, m.in. w krajach arabskich Bliskiego Wscho­
du i Afryki Północnej.

151



ii W

„Brandenburczycy”

Jedną z głównych form działalności „Brandenbur­
ga” było zwalczanie ruchu oporu na okupowanych te­
renach, co czynił z najokrutniejszą bezwzględnością — 
zwłaszcza w Jugosławii czy Związku Radzieckim. Tą 
działalnością „brandenburczyków” objętych było 13 
krajów Europy.

F o r m a c j e  c u d z o z i e m s k i e  A b w e h r y  
Najliczniejsze z oddziałów wojskowych Canarisa, 

utworzonych z obcokrajowców, były trzy formacje: 
„Nachtigall”, ,,Roland” i „Bergmann”.

Wiosną 1941 roku, jak już wspomniano, powstał na
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ziemiach polskich Legion Ukraiński, zorganizowany 
przez Banderę i innych działaczy nacjonalistycznych 
na polecenie Abwehry, jako jej formacja dywersyjna. 
Canaris był zwolennikiem utworzenia samodzielnej 
Ukrainy, oczywiście — satelickiej, sfaszyzowanej, pod­
porządkowanej Hitlerowi i III Rzeszy. Oprócz zadań 
dywersyjnych, typowych dla Abwehry, zamierzał 
z pomocą oddziałów ukraińskich wzniecić rebelię na 
Ukrainie. Nie udało mu się to we wrześniu 1939 roku, 
jako że Ukraina Zachodnia została przyłączona do 
iwiązku Radzieckiego. Canaris postanowił wznowić tę 
prawę z chwilą wybuchu wojny ze Związkiem Ra- 
izieckim. Dlatego też wiele uwagi i starań poświęcił 
iorgamzowaniu wojskowych nacjonalistycznych od­
działów ukraińskich.
 ̂ Legion Ukraiński najpierw pod niewinną nazwą 
\leichsarheitsdienst (Służba Pracy) ulokowano na te- 
enie Krynicy i w Dukli, następnie uzupełniono ukra- 
ńskimi oddziałami służącymi w Wehrmachcie i w ma- 
u 1941 roku podzielono na dwie samodzielne forma­
cje: „Nachtigall” i „Roland”, każda w sile batalionu, 

pnaleźli się w nich nacjonaliści ukraińscy, którzy wy- 
rnigrowali z Polski do Niemiec przed wrześniem 1939 
oku, oraz ci, którzy w kampanii wrześniowej odby- 
irah służbę w Wojsku Polskim. Canaris uzyskał rów- 
też w Naczelnym Dowództwie Wehrmachtu zezwólc­
ie, aby Stepan Bandera mógł werbować w obozach 
la jeńców polskich tych Ukraińców, którzy dostali 
|ię do niewoli.

Batalion „Nachtigall”, który otrzymał swą nazwę od
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doskonałego zespołu chórałnego (Nachtigall znaczy 
słowik), przeniesiono na Śląsk do Neuhammer (Nowa 
Kuźnia), tam umundurowano w uniformy Wehrmach­
tu, uzbrojono i przeszkolono. Zadanie zorganizowania, 
wyszkole<nia i politycznego przygotowania „Nachti- 
gallu” Canaris zlecił prof. Theodorowi Oberländerowi, 
współpracownikowi Abwehry od 1925 roku. Dowódcą 
niemieckim batalionu był por. Albrecht Herzner, ,»bo­
hater” z Przełęczy Jabłonkowskiej w Polsce, dowódcą 
ukraińskim mianowano Romana Szuchewycza „Ta- 
rasa Czuprynkę”, który już w latach 1933 1934 od­
był przeszkolenie w Abw'hrze, w 1934 roku uczestni­
czył w zamachu na ministra spraw wewnętrznych, 
Bronisława Pierackiego, a później — po zakończeniu I 
działań wojennych w Polsce — dowodził przez jakiś 
czas bandami po drugiej, radzieckiej stronie linii de- 
markacyjnej, na Ukrainie Zachodniej. W batalionie 
było również kilku oficerów i podoficerów niemieckich, I

„Nachtigall” miał właśnie z chwilą wybuchu wojny 
radziecko-niemieckiej wywołać rebelię na terenachi 
między Bugiem a Zbruczem. On też jako czołówkal 
wojsk niemieckich pierwszy wkroczył w czerwcu 1941| 
roku na te ziemie.

Batalion „Roland” przeniesiony został do Saubers 
dorf pod Wiener-Neustadt w Austrii na przeszkolenie] 
Dowódcą był mjr Eugeniusz Pobihuszczy. Zadanienj 
batalionu, do którego przygotowywał go Wydział II 
b y ł y  działania dywersyjne na Ukrainie radzieckiej| 
„Roland” występował w mundurach ukraińskich.

Oba bataliony po wykonaniu zleconych im zadarł
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dywersyjnych i terrorystycznych w pierwszych tygo­
dniach wojny niemiecko-radzieckiej wycofano z tere­
nów' przyfrontowych i w październiku 1941 roku we 
Frankfurcie nad Odrą połączono w jedno zgrupowa- 

I nie policyjne, a więc odebrano Abwehrze. Weszły one 
w marcu 1942 roku w skład 201 dywizji w korpusie 
von dem Bacha-Zelewskiego, generała policji i Waf- 
fen-SS. W walkach a partyzantką radziecką na Biało­
rusi wyróżniły się okrucieństwem, mordowaniem lud­
ności białoruskiej, polskiej i żydowskiej. W grudniu tegoż 
roku legion rozwiązano. Sprawę formacji ukraińskich 
przejęło następnie SS, tworząc SS-Division, „Galizien” 

li oddziały pomocnicze. Wszystkie one haniebnie zapi- 
Isały się w dziejach tej wojny. Natomiast samodzielnie 
■działające, ale faworyzowane przez hitlerowców od- 
Idziały banderowców przekształciły się w dobrze nam 
jznaną UPA pod dowództwem Szuchewycza.
1 Trzecia jednostka cudzoziemska Abwehry, pułk 

Bergmann , która organizowana i szkolona była w 
łeuhammer i Mittenwaldzie (Bawaria), składała się 
żołnierzy narodowości kaukaskich, przede wszystkim 

. jeńców, których zwerbowano w obozach jenieckich 
okresie od zimy 1941 do czerwca 1942 roku. Wśr.ód 

lich znaleźli się nie tylko ludzie słabi psychicznie, nie 
wytrzymujący nieludzkich warunków obozowych, ale 

j)rzede wszystkim zdrajcy, antyradzieckie elementy 
Izowinistyczne. Organizatorem i kierownikiem poli- 
lycznym pułku „Bergmann” był tenże Theodor Ober- 
fender. Latem 1942 roku pułk wszedł do walki, doko- 
jywał akcji dywersyjnych i sabotażowych na Kauka-
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Szef Wydziału II, Erwin Lahousen,
w rozmowie z żołnierzami Legionu Indyjskiego Abwehry

zie, a na koniec, podobnie jak tamte dwa oddziały, 
stał się jednostką zwykłych najemników pod dowódz­
twem von dem Bacha, używanych do najokrutniej­
szych akcji. Jeden z jego batalionów uczestniczył w 
tłumieniu powstania warszawskiego i eksterminacji 
ludności stolicy. Wchodził wówczas w skład wyróżnia­
jącej się bestialstwem grupy uderzeniowej Dirlewan-| 
gera.

Istniały jeszcze inne oddziały zbrojne z)organizowa-| 
ne i podległe Abwehrze, o mniejszym jednak znaczeniu. 

Legion Arabski, przewidziany do działań dywersyj-
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nych i wzniecania powstań przeciw aliantom w Afry­
ce Północnej i na Bliskim Wschodzie, nie rozpoczął 
działań, gdyż z uwagi na klęski ponoszoine na froncie 
wschodnim hitleryzm zaniechał dalekosiężnych pla­
nów pozaeuropejskich. Legion ten skończył swoją ,,ka­
rierę”, zwalczając partyzantkę na , Bałkanach, jako 
Niemiecko-Arabski Batahon Piechoty nr 845.

Legion Indyjski, wyszkolony i dowodzony przez ofi­
cerów „Brandenburga”, również nie mógł być użyty 
do zaplanowanych działań antybrytyjskich, a zakoń­
czył swą służbę wcieleniem w marcu 1945 roku d-o 
Waffen-SS.

Bez znaczenia, nieużyteczna okazała się też kompa­
nia perska utworzona w ramach pułku ,,Brandenburg”.

Faktem jest, że Abwehra stworzyła te jednostki, że 
nadała im zbrodniczy charakter, że nie tyłko za zgodą 
Canarisa, ale na jego rozkaz dokonywały one zbrodni 
w okresie, gdy mu podlegały. Dowodem ich przydat­
ności w zbrodniach wojennych było to, że skwapliwie 
przejęła je SS w okresie spadku znaczenia Abwehry. 
Dalsza, już pod esesowską egidą, działalność formacji 
Canarisa była tylko konsekwencją i kontynuacją jego 
dzieła.



Wojna na Zachodzie

Napaścią na Polskę Hitler rozpętał wojnę światową. 
Po tej pierwszej zwycięskiej kampanii szykował na­
stępne i kolejno je realizował. Głównym jego celem 
było uderzenie na Związek Radziecki, gdyż przede 
wszystkim na Wschodzie szukał dla Niemców ,»prze­
strzeni życiowej”. Jednakże nie mógł tego dokonać 
dopóty, dopóki zagrażały mu od zachodu Francja i An­
glia. Co prawda armie tych państw nie ruszyły na 
pomoc napadniętej Polsce, pozostawały bezczynne 
i przez następne miesiące, tocząc drôle de guerre — 
„dziwną” czy raczej „śmieszną” wojnę, niemniej jed­
nak zbroiły się, rozbudowywały swój potencjał wo­
jenny i mogły w momencie wdania się Rzeszy w woj­
nę ze Związkiem Radzieckim rozpocząć ofensywę. Hi­
tler wolał uniknąć wojny na dwa fronty. Dlatego po­
stanowił najpierw uderzyć na Zachód i ten front woj­
ny błyskawicznie zlikwidować.

Na naradzie wyższych dowódców 23 XI 1939 roku 
Hitler powiedział: „Możemy przeciwstawić się Rosji 
tylko wtedy, gdy mamy wolne ręce na Zachodzie”. 
I dalej: ,»Wszelka nadzieja na kompromis jest dzieci­
nadą. Zwycięstwo albo klęska!... Decyzja moja jest 
niezłomna. Zaatakuję Francję i Anglię w najbardziej 
sprzyjającym i najbliższym czasie”.

Rzeczywiście uczynił to, rozszerzając krąg zaatako­
wanych i odnosząc sukces za sukcesem, tak że na pla-
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CU boju przed czerwcem 1941 roku pozostała tylko 
W,lelka Brytania.

Canaris i jego służby wywiadowcze i dywersyjne w 
tych zwycięstwach miały niemałą zasługę. Każda kam- 

jpania była starannie przygotowana przez Canarisa, po- 
Iprzedzona szeroką działalnością szpiegowską, która 
dostarczała Naczelnemu Dowództwu potrzebnych in- 

Iformacji. Poza tym Abwehra przygotowała dywersję, 
która znacznie ułatwiła zaskoczenie przeciwnika, siała 
panikę. Do zadań dywersyjno-sabotażowych na Za­
chodzie po raz pierwszy Canaris użył własnych od­
działów, w kwietniu i maju 1940 r. wkroczyły do 
-akcji jednostki „Brandenburga”. Zresztą podobnie jak 
[w Polsce posłużył się V kolumną wewnątrz krajów 
¡atakowanych.

Na pierwszy ogień poszły Norwegia i Dania. Zdo- 
Ibycie tych krajów skierowane było głównie przeciw 
Anglii, gdyż miało dostarczyć baz dla wojny morskiej 
i dla przyszłej inwazji na Wyspy Brytyjskie. Poza tym 
przez porty tych państw szła do aliantów tak niezbęd­
na do celów zbrojeniowych ruda szwedzka. Zwycięs­
two okazało się jednak bardzo kosztowne, w walkach 
bowiem z flotą brytyjską, która wyruszyła na pomoc 
Norwegii, co prawda zbyt późno, by zapobiec agresji, 
Kriegsmarine poniosła tak wielkie straty, że stała się 
później niezdolna do inwazji na Anglię.

Przygotowań do kwietniowej ofensywy w Norwegii 
i Danii dokonywał Canaris wspólnie z geii. Falken- 
horstem na specjalne polecenie Hitlera. Wywiad prze­
prowadził szczegółowe rozpoznanie możliwości agresji.

159



Canaris osobiście dopilnował przygotowań ąuislingow- 
ców do dywersji przeciw własnemu krajowi. Szcze­
gólnie przydatni okazali się agenci Abwehry i quis- 
lingowcy rozmieszczeni w portach norweskich i duń-| 
skich, którzy już poprzednio dostarczali flocie i lotnic­
twu niemieckiemu wiadomości o ruchach statków bry-l 
tyjskich, a teraz przekazywali wiadomości o możliwo-l 
ściach inwazyjnych floty i korpusu ekspedycyjnego! 
Rzeszy. Grupy dywersyjne Abwehry pierwsze prze­
kroczyły granice Danii i zabezpieczyły kluczowe mo-l 
Sty i drogi w głąb kraju, m.in. „brandenburczycy” w| 
przebraniu dotarh do mostu na Małym Bełcie i zajęli 
go siłą, umożliwiając przemarsz regularnym jednost­
kom Wehrmachtu. Abwehra według przygotowanego 
zawczasu spisu osób nastawionych antyhitlerowsko 
oraz współpracowników wywiadu angielskiego i fran-l 
cuskiego spowodowała aresztowanie tych osób i tra-| 
giczny ich koniec.

Za przygotowanie i ułatwienie inwazji norweskiej I 
Canaris został awansowany na admirała.

10 maja 1940 r. ruszyła wielka ofensywa niemiecka 
na Francję oraz trzy neutralne kraje (neutralne były 
zresztą również Dania i Norwegia), mianowicie na Ho­
landię, Belgię i Luksemburg. Na styku tych trzech 
ostatnio wymienionych państw, przez Ardeny, wojska 
niemieckie przedarły się w głąb Francji, omijając naj­
potężniejsze umocnienia łinii Maginota i kłinem wojsk 
pancernych odcinając brytyjski korpus ekspedycyjny 
od głównych sił francuskich. W ciągu tygodnia Niem­
cy zajęli praiwie całą Hołandię i Belgię, po miesiącu
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wkroczyli do Paryża, a już 16 czerwca rząd francuski 
z marszałkiem Petainem zwrócił się o zawieszenie 
broni.

Zwycięstwo okazało się nad podziw łatwe. Zasko­
czyło ono nie tylko aliantów i cały świat, ale również 
wielu generałów niemieckich, którzy pomni doświad­
czeń z pierwszej wojny światowej obawiali się długo­
trwałych zmagań. Operacja opierała się na zaskocze­
niu I zastosowaniu nowych metod wojowania, przy 
użyciu zmasowanych szybkich jednostek pancernych, 
które głębokimi klinami wydzierały się w głąb kraju,' 
rozdzielały siły nieprzyjaciela i unieruchamiały je w! 
poszczególnych kotłach. Równocześnie wprowadzało 
to zamęt i panikę na terytorium wroga, osłabiając siłę 
oporu.

Wielki sukces jeszcze bardziej wzmógł podziw dla 
Hitlera jako „geniusza” wojennego, wzbudził entu­
zjazm i umocnił bezgraniczną wierność nie tylko 
wśród generałów i armii, lecz również niemal całego 
społeczeństwa niemieckiego. Uwierzono, że nie ma 
-zeczy niemożliwych dla fiihrera i jego narodu, i to 
aczadzenie umysłów zapanowało na całe następne la- 
a, pozwoliło na akceptację coraz bardziej ryzykow- 

|nych posunięć.
Canaris podzielał zastrzeżenia niektórych najwyż- 

izych dowódców Wehrmachtu w przeddzień ofensywy 
'la Zachodzie, zwłaszcza bał się, że w ciężkich, jak 
ądził, walkach z dwiema potęgami zachodnimi Niem- 
y się wykrwawią i osłabią swe siły potrzebne do roz­
prawy z głównym wrogiem — Związkiem Radzieckim.

I l i  — Canaris
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Jednakże, tak jak pozostali generałowie, bez wahań 
i z całym oddaniem czynił przygotowania do działań 
agresywnych na Zachodzie. Trzeba przyznać, że wy­
wiad niemiecki we Francji, Belgii i Holandii osiągnął 
rezultaty jak nigdy dotąd i jak żaden z wywiadów 
zachodnioeuropejskich, wygrał tajną wojnę wywiadów, 
zanim ruszył do ataku Wehrmacht. ,,W kraju tym nie 
ma takiego kamienia, którego byśmy nie znali” — 
oświadczył szef siatki wywiadowczej w Holandii, 
Schultze-Bernet. W przeddzień ofensywy Naczelne Do­
wództwo Wehrmachtu dzięki Abwehrze posiadało bar­
dzo dokładne dane o stanie i rozlokowaniu wojsk fran­
cuskich, systemie mobilizacji, strukturze ogniw dowo­
dzenia, systemie łączności itp., rozporządzało szczegó­
łowym wykazem lotnisk, składów broni, fabryk zbro­
jeniowych i innych obiektów wojskowych i komuni­
kacyjnych. Informacje te ułatwiły Naczelnemu Do­
wództwu Wehrmachtu bezbłędne, szczegółow^e zapla­
nowanie działań i ich przeprowadzenie. Tu wywiad 
Canarisa mniej mógł liczyć na V kolumnę (poza nie­
zbyt liczną Ligą Przyjaciół Niemiec czy bretońskimi 
i alzackimi autonomistami), natomiast wykorzystywał 
przed inwazją i podczas jej trwania antywojenne na­
stroje w społeczeństwie i wojsku francuskim, dla któ­
rego cele tej wojny przy wielomiesięcznym braku 
działań Wehrmachtu przeciw Francji były dalekie 
czy wprost niezrozumiałe. Niskie morale armii fran­
cuskiej i beztroska władz ułatwiały penetrację szpie­
gowską i później działama dywersyjne Abwehry były 
jednym z czynników szybkiego zwycięstwa Hitlera.
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|Aby jeszcze bardziej zmiękczyć ewentualny opór, 
jbwehra wespół z Ministerstwem Propagandy Goeb- 
jdsa zorganizowała na przełomie lat 1939—1940 ma- 
!'we wysyłanie do Francji pisanych przez całą Hitler­
jugend listów tej treści; Mourir pour Dantzig? 
Umierać za Gdańsk?”)* albo Les Anglais se hatte- 
\nt jusqu’au dernier Français („Anglicy będą wal- 
yć aż do ostatniego Francuza”). Podobnie zresztą w 
•źniejszych latach placówki Abwehry we Francji 
erzyły propagandę przeciw de Gaulle’owi.
W samych działaniach napastniczych, zwłaszcza w 
Biwszych godzinach i dniach inwazji, oddziały Ab- 
'hry wzięły aktywny udział. Przebrani po cywilne- 
Li żołnierze ,,Brandenburga”, którzy wcześniej prze­
stali się na teren Luksemburga i Belgii, w Ardeny, 
zpoczęli na zapleczu d j^ersję, wysadzali urządzenia 
ronne. 3 kompania ,,Brandenburga” w mundurach 
jlgijskich i holenderskich próbowała obsadzić ważne 
Sty na Mozie na granicy holendersko-niemieckiej 
olendersko-belgijskiej. Niektóre z tych akcji udały 

Na przykład 10 maja „brandenburczycy” pod do- 
dztwem oberleutnanta Walthera opanowują most 
Gennep. Zastosowano tu chytry fortel; dywersanci 
;ebrani za holenderską straż graniczną eskortowali 
iętych rzekomo do niewoli Niemców. W czasie tej 
ji oddział zmasakrował broniących mostu Holen-

Hasło to zapożyczyli hitlerowcy od francuskiego ugodow- 
li kapitulanta Deata, który tak wdaśnie zatytułował jeden 
bwych antywojennych artykułów.
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drów. Wkrótce mostem przetoczyła się hitlerowska dy­
wizja pancerna. ,,Brandenburczycy” zajmują następ-1 
nie miasto Roermond. W obu akcjach wspierają ich| 
faszyści holenderscy z grupy Musserta.

„Drandenburczycy” i spadochroniarze atakują jed-| 
ną z najważniejszych twierdz belgijskich, fort Eben-I 
-Emael, który osłania Liège, oraz mosty na Skaldzie.| 
Grupa Abwehry obsadza tunel pod Skaldą w Ant­
werpii. W czołówkach Wehrmachtu grupy wywia-| 
dowcze Abwehry i ,,brandenburczycy” przenikają v/| 
głąb terytorium wroga, niszczą ważne obiekty obron­
ne i komunikacyjne w Holandii i Belgii, a następniki 
na terenach francuskich udając uciekinierów przenikaj 
ją na dalsze zaplecze frontu i dokonują akcji dywer­
syjnych i sabotażowych. Docierają do Reims i nawe| 
do Paryża, gdzie zdobywają cenne tajne materiały wyj 
wiadowcze.

Przy poszczególnych armiach działają Abwehrkomj 
manda. Jedno z nich opisuje wspomniany Oscar Reilel 
dowodzący wówczas Abwehrkommandem przy 16 arj 
mii. Oprócz sztabu kommando miało 11 oddziałów. Zal 
dania, jakie przekazał Reile dowódcom tych oddział 
łów, polegały na; 1) zabezpieczaniu materiałów wyj 
wiadowczych, 2) „zabezpieczaniu naszych wojsk przej 
szpiegostwem, sabotażem i napaściami. Główną wskć 
zówką, którą otrzymują na drogę panowie dowódcj 
oddziałów, jest, aby na tyłach frontu szukali osób ro: 
poznanych jako funkcjonariusze lub agenci nieprzj 
jacielskiej służby wywiadowczej lub o to podejrzć 
nych. W tym będą panom pomagać radą i czynei

164



Iprzydzieleni do oddziałów urzędnicy Geheime Feld- 
l-Polizei”.

Po raz drugi tworzy Reile podobne kommando w 
listopadzie 1942 roku, gdy Wehrmacht przystępuje do 
operacji „Attila”, to znaczy do zajęcia pozostałej czę- 
fcci Francji. Wówczas to pośpiesznym marszem udaje 
jię ze swym oddziałem do Vichy dla zabezpieczenia 
jnateriałów informacyjnych w przedstawicielstwach 
Daństw obcych.

Podległe Abwehrze Feld-Gestapo działa na terenie 
Ifrancji bardzo aktywnie, powiększając konto zbrodni 
pbwehrowskich. Jako przykład może służyć utworzo- 
le w 1941 roku w Paryżu do walki ze wzrastającym 
rancuskim Ruchem Oporu ,,Specjalne kommando 
JFP do zwalczania zbrodni głównych i sabotaży” 

dyrektorem Feld-Polizei Moritzem na czele. Kom- 
lando wyróżniało się okrucieństwem, torturami, roz­

strzeliwaniem zakładników.
Gorzej powiodło się Abwehrze na terenie Anglii, 

jhoć i tam na długo przed wojną rozbudowywała ona 
jwą sieć szpiegowską. Canaris osobiście zjawił się w 
Anglii w styczniu 1938 roku pod nazwiskiem kupca 
^iemieckiego, Johanna Hildebrandta, by sprawdzić 
inkcjonowanie tej sieci i odebrać ważne meldunki 
produkcji zbrojeniowej. Canaris stworzył w Wiel- 

liej Brytanii dwie równoległe siatki: jedną działającą 
lównież w czasach pokojowych, drugą zakonspirowa­
ną, która miała rozpocząć działanie dopiero po wy- 
|uchu wojny, licząc się z likwidacją tej pierwszej. Wy- 
had angielski wykrył jednak obydwie siatki i na-
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tychmiast, we wrześniu 1939 roku, je zlikwidował. Pol 
zostali nieliczmi tylko szpiedzy, bez kontaktów i środl 
ków łączności. Przerzucanie szpiegów na wyspy w czaj 
sie działań wojennych było utrudnione.

Canaris jako fachowiec nie tylko w sprawach wyj 
wiadu, ale i w sprawach morskich, a także na podstal 
wie własnych doświadczeń z pierwszej wojny świato| 
wej miał dobre rozeznanie brytyjskiej potęgi morskie 
i jak wielu innych oficerów niemieckich obawiał sil 
konfliktu z Wielką Brytanią. Niepowodzenia angiej 
skie w walkach na kontynencie, dramatyczna ewaki 
acja brytyjskiego korpusu ekspedycyjnego z Dunkiel 
ki w dniach 28 maja — 4 czerwca 1940 r., kiedy to cl 
prawda udało się przetransportować na wyspy 340 tjl 
sięcy żołnierzy angielskich i francuskich, ale stracorl 
mnóstwo sprzętu wojennego i ponad 100 okrętów i n 
nych jednostek floty morskiej, osłabiły potencjj 
obronny Wielkiej Brytanii. Czy jednak na tyle, al 
się z nim nie liczyć? Z drugiej strony, Canaris nie bj 
przekonany, czy angażowanie się w długotrwałe zm| 
gania z Anglią jest dla Rzeszy korzystne, mając 
uwadze główny cel tej wojny: rozprawę ze Związkiej 
Radzieckim. Dlatego informacje jego na temat potei 
cjału Wielkiej Brytanii mogły być tendencyjnie wj 
olbrzymiane. Najlepszym, jego zdaniem, wyjściem m 
łoby zawarcie pokoju z nią, a takie przekonanie n| 
mogło dopingować go do antybrytyjskich działań 
wiadowczych i politycznych.

Należy więc przypuszczać, że materiały i argumenj 
szefa Abwehry mogły między innymi wpłynąć w pe-\
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nym stopniu na rezygnację z operacji „Seelowe” 
(„Lew Morski’') — operacji desantowo-moirskiej na 
Wyspy Brytyjskie.

Czy miała ona jakieś szanse? Przecież dla jej powo­
dzenia należało przerzucić co najmniej 40 dywizji, 
konieczna była odpowiednia flota wojenna i desanto­
wa, a ta została poważnie nadwerężona w walkach u 

j wybrzeży Norwegii, konieczna też była osłona lotni- 
j cza, a więc przewaga w powietrzu.

Rezygnując z operacji „Seelowe” Hitler próbował 
pokonać Anglię samymi siłami lotniczymi (operacja 

: „Adler” — „Orzeł”), ale i ta koncepcja się nie powio- 
! dla. Hitler zrezygnował więc z planów inwazji na 

Wyspy Brytyjskie, próbując jedynie dokonać ich blo­
kady przy użyciu łodzi podwodnych. Zresztą już w 
tym czasie wydał dyrektywę przygotowań do wojny 
z ZSRR.

Nie oznaczało to jednak, że zaniechał zamiarów pro­
wadzenia walki z Anglikami wszędzie tam, gdzie byli 
osiągalni poza wyspami. Przede wszystkim postanowił 
wyprzeć ich z rejonu Morza Śródziemnego, zdobyć 
kluczowe pozycje brytyjskiego imperium: Gibraltar, 
Maltę i Suez.

Z uwagi na doskonałą znajomość Hiszpanii oraz res­
pekt i wdzięczność Franco dla Canarisa Hitler po­
wierzył mu sprawę Gibraltaru. Powrócił więc admirał 
na swój dawny teren działania.

Już wcześniej Canaris przez swoją Organizację Wo­
jenną w Hiszpanii dokonał rozpoznania bazy brytyj­
skiej na Gibraltarze i stale trzymał w pobliżu niej,
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przy granicy hiszpańskiej, swoich agentów. Naczelne 
Dowództwo Wehrmachtu na polecenie Hitlera opraco­
wało na podstawie abwehrowskich informacji plan 
zdobycia Gibraltaru pod kryptonimem ,,Felix”.
0  wspólnym działaniu hiszpańsko-niemieckim była 
między innymi mowa podczas spotkania Hitlera
1 Franco w Hendaye. Gen. Franco nieustępliwie trwał 
jednak przy neutralności, w „Fali Felix” przewidziano 
więc zdobycie bazy samymi jednostkami Wehrmachtu. 
Potrzebna była jednak zgoda na przemarsz tych jed­
nostek przez terytorium Hiszpanii. 7 grudnia tegoż ro­
ku Canaris przedstawił propozycję w tej sprawie. Mi­
sja admirał-a nie powiodła się, Franco nie odmówił 
wprost, lecz postawił znowu tak trudne do spełnienia 
warunki i tak grał na zwłokę, że akcję odwołano.

Szef Abwehr III, Franz Eccard von Bentivegni, w 
swych zeznaniach w Norymberdze przytoczył rozmo­
wę płka Gerharda Matzky’ego, szefa Zarządu IV w| 
Sztabie Dowództwa Sił Lądowych, przeprowadzoną 
przez niego z Canarisem w jego biurze w Berlinie w 
1942 r.:

„Matzky ubolewał z powodu rezygnacji z ataku na 
Gibraltar i przytaczał uzasadnienia przemawiające 
za operacją. Canaris przeciwstawił się argumentacji 
Matzky’ego. Uderzenie na Gibraltar spowodowałoby 
natychmiast przystąpienie Hiszpanii do wojny po na­
szej stronie. Następstwa takiego kroku trudno sobie 
wyobrazić, bo Hiszpania automatycznie popadłaby w 
wielkie trudności żywnościowe, a Niemcy nie byłyby
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w stanie zaspokoić potrzeb żywnościowych Hiszpanii 
w czasie trwania wojny”.

Nie to jednak, jak się wydaje, było najważniejsze 
w kalkulacjach Canarisa. Ani wtedy, ani podczas in­
nych rozmów z Franco nie nastawał na przystąpienie 
Hiszpani’ do wojny, sabotując w pewnym sensie pla­
ny Hitlera w tym względzie. Znał przecież trudną sy­
tuację Hiszpanii jak mało kto w sferach partyjnych 
i wojskowych Rzeszy. A przy tym wdanie się w aw^an- 
turę gibraltarską i rozszerzenie konfliktu zbrojnego 
z Anglią znowu wydało mu się mało istotne i odcią­
gało Rzeszę i jej sojuszników od decydującej rozpra­
wy na V/schodzie.

Zresztą sam Hitler zajął się już w tym czasie osta­
tecznymi przygotowaniami do agresji na Związek Ra­
dziecki, która miała nastąpić w maju 1941 r. Jednakże 
pewne okoliczności odwlokły ten termin. Już w lutym 
-ego roku trzeba było pomóc włoskim sojusznikom, 
itórym nie wiodło się w Afryce Północnej. Wysłane 
Dddziały pod dowództwem gen. Erwina Rommla, sław- 
aego „lisa pustyni”, ugrzęzły tam w walkach aż do 
1943 r. Poza tym Mussolini w październiku 1940 r. 
lapadł na Grecję i mimo znacznej przewagi sił pono- 
5ił porażki. Grecy wkroczyli w pościgu za armią wło- 
5ką do Albanii. Na dodatek w Jugosławii, która 25 
narca przystąpiła do trójprzymierza Niemcy—Wło- 
'by—Japonia, dokonano zamachu stanu, a nowy rząd 
lie potwierdził przynależności do trójprzymierza, za- 
'zął natomiast rozmowy z ZSRR i zawarł z nim 
kwietnia pakt przyjaźni.
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żołnierze formacjil 
„Brandenburg” 
w mundurach 
radzieckich 
i bułgarskich

Już nazajutrz wojska niemieckie i włoskie zaatakoj 
wały Jugosławię, wkrótce przyłączyły się do inwazd 
Bułgaria i Węgry. Tego samego dnia, tzn. 6 kwietnie 
Wehrmacht wspierany przez wojska włoskie i bułgai 
skie wtargnął od północy w granice Grecji. Kampanii 
w Jugosławii trwała krótko, 17 kwietnia nastąpiła kć 
pitulacja, choć, jak wiemy, wojna partyzancka toczył! 
się tam bez przerwy do 1944 roku. W Grecji, gdzii 
obok armii greckiej walczył 60-tysięczny korpus br> 
tyjski, opór ustał 27 kwietnia, z chwilą zajęcia Atei 
natomiast Kreta została zaatakowana 20 maja prz€
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masowy desant powietrzny i po 10 dniach ciężkich 
walk zdobyta.

W tych operacjach wojennych udział Abwehry był 
również niemały. Jednostki „Brandenburga”, niektóre 
w mundurach bułgarskich, zabezpieczyły przemarsz 
wojsk niemieckich z baz nad Dunajem przez teryto­
rium Bułgarii, strzegąc je przed sabotażami ze strony 
wywiadu brytyjskiego i komunistów bułgarskich.

Już 28 marca następuje przerzucanie do Grecji i Ju­
gosławii zamaskowanych dywersyjnych grup „Bran­
denburga”, a 3 kwietnia trzy grupy dywersyjne Ab­
wehry przekradają się do Grecji, niszczą przygranicz­
ną łączność telegraficzną, podpalają ważne obiekty.

W nocy z 5 na 6 kwietnia II batalion „Brandenbur­
ga” opanowuje Żelazne Wrota na Dunaju od strony 
jugosłowiańskiej. 6 kwietnia agent Ahwehr ii, Seep 
Janko, zaczyna działać na czele uzbrojonych bojówek 
folksdojczów jugosłowiańskich i łączy się z grupą sa­
botażową Abwehry, która przedarła się z Węgier. 
Kompania „brandenburczyków” opanowuje most na 
Wardarze i umożliwia marsz dywizjom pancernym na 
Saloniki. Grupy wywiadowcze, przydzielone do po­
szczególnych sztabów armii, już pierwszego dnia agre­
sji na Jugosławię zdobywają wiele cennego materiału 
umożliwiającego dalszy szybki marsz naprzód (plany 
fortec, mapy, opisy mostów i dróg, dyslokacji wojsk 
i in.).

Podobnie dzieje się w Grecji. Jednostki II bata­
lionu „Brandenburga” pod dowództwem Jacobiego, 
który później, w 1942 roku, walczył na Kaukazie, idą



Dywersanci 
„Brandenburga” 
w Serbii

W szpicy wojsk niemieckich aż do Aten, mordując na 
swym szlaku ludność cywilną, policjantów i żołnierzyl 
greckich. Tenże II batalion ,.Brandenburga” opanowu-i 
je Evię, zmuszając Anglików do wycofania się, a na­
stępnie obsadza miejscowości na Przesmyku Korync-| 
kim i pierwszy wkracza do Aten. 27 kwietnia oddział 
specjalny Abv/ehry, tzw. Marine-Einsatzkommandol 
zdobywa w Atenach Ministerstwo Marynarki, bierze 
do niewoli admirała greckiego i zabezpiecza tajne do-| 
kumenty o dużym znaczeniu.
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„Brandenburczyków’’ wysłano również na Kretę, 
gdzie opanowali lotnisko Maleme, ale wyparci stam­
tąd wycofali się w kierunku zatoki Sudy i w trakcie 
odwrotu zostali zniszczeni.

Canaris, jak podczas każdej kampanii, natychmiast 
po zakończeniu akcji zbrojnej zjawia się w stolicach 
podbitych przy jego pomocy państw. 18 kwietnia do­
konuje inspekcji swej nowej placówki w Belgradzie, 
a w maju czyni to w Atenach. Natychmiast też pla­
cówki te i oddziały „Brandenburga” zaczynają dzia­
łania na okupowanych terytoriach. Abwehra nawiązu­
je kontakty z przywódcami reakcyjnych ugrupowań 
jugosłowiańskich. A później, przez cały czas okupacji 
oddziały wojskowe Abwehry, zwłaszcza 4 pułk „Bran­
denburga”, walczą przeciw partyzanckim siłom Tito, 
rozstrzeliwują wziętych do niewoli partyzantów, do­
konują morderstw na bezbronnej ludności. Oddziały 
abwehrowskie uczestniczą też w walkach z partyzant­
ką grecką.



Przeciw Zwiqzkowi Radzieckiemu

W latach 1939—1941 imperializm niemiecki osiągnął 
szczytowe sukcesy wojenne. W całych swoich dziejach 
nie udało mu się podbić tylu krajów, zwyciężyć tylu 
armii — i to w tak krótkim czasie. Niemal cała Eu­
ropa należała do Hitlera, podbita orężem lub związana 
na wpół niewolniczymi sojuszami. Niemal cała Eu­
ropa pracowała na jego potrzeby wojenne, była przez 
niego ograbiana. Armia niemiecka, choć uszczuplona 
kolejnymi kampaniami, była wciąż potężna, doświad­
czona, otrzaskana w bojach, miała wypróbowane i — 
jak dotąd — nie pokonane metody działań napastni­
czych: zaskoczenie, posługiwanie się potężnymi zgru­
powaniami szybkich wojsk pancernych i zmotoryzo­
wanych, które dokonywały głębokich,wyłomów w li­
nii frontu, tworzenie kotłów. A przy tym wykorzysty­
wanie z powodzeniem V kolumny, dezorganizowanie 
życia i terroryzowanie wojska i ludności cywilnej na­
lotami lotnictwa, dywersją oraz sabotażami na tyłach, 
masowymi zbrodniami.

Głównym celem ideologicznym i politycznym, ku 
któremu zmierzał w tej wojnie Hitler, było jednak po­
konanie Związku Radzieckiego. Wszystkie siły własne 
i sojusznicze, cały potencjał podbitej Europy zmobili­
zował i skierował przeciw ZSRR.
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22 czerwca 1941 roku cała potęga III Rzeszy runęła 
a ZSRR. Hitler był całkowicie pewien zwycięstwa, 

Ijo przekonanie podzielało dowództwo armii, 
i Canarisa zawsze dotąd niepokoiła możliwość wojny 
ha dwa fronty, ale teraz przecież front zachodni nie 
Istniał. Anglia, aczkolwiek nie pokonana, pozostająca 
h stanie wojny z Niemcami, była odcięta, niezdolna 
jo powrotu na główny teatr działań wojennych, od- 
folowana od kontynentu mogła co najwyżej prowa- 
zić wojnę morską, zresztą też na ograniczoną skalę, 
'o był jeden element pewności zwycięstwa nad ZSRR, 
e^vności, którą Canaris podzielał z całą generalicją 
iemiecką. Innymi były: z jednej strony — wiara w 
iezwyciężoność oręża hitlerowskiego, któremu nie 
parły się największe potęgi zachodniej Europy, a z 
rugiej — przekonanie o słabości Związku Radziec- 
iego. Jak wszyscy planujący tę wojnę miał wiele złu- 
zeń i do gruntu błędnych założeń: że Związek Ra- 
ziecki to „kolos na glinianych nogach”, że rozdzierają 
o złożone problemy narodowościowe, że silne są tam 
astroje i elementy opozycyjne, antyrewolucyjne, że 
Um ustrój jest słaby i rozsypie się po pierwszych po- 
jiżkach wojennych. Liczył też na słabość Armii Czer- 
onej, na jej nieprzygotowanie do walki, słabość tech- 
£zną i operacyjno-strategiczną. Wiedział przecież, 
.m zresztą maczał w tym palce uczestnicząc, jak pa­
łętamy, w sprowokowaniu fałszywych oskarżeń, że 
dra dowódcza Armii Radzieckiej uległa znacznemu 
łabieniu.
Jedyne, czym się różnił w swych poglądach na zbli-
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żającą się wojnę od ogółu generalicji i oczywiście od| 
politycznych przywódców Rzeszy, był trzeźwiejszy po­
gląd na termin i łatwość zwycięstwa. Ostrzegał przed| 
takim optymizmem Keitla, który twierdził, że działa­
nia zakończą się do Bożego Narodzenia. Na to usłyszał! 
odpowiedź; ,,Drogi Canarisie, być może zna się pan 
na wywiadzie, ale właściwe pana miejsce jest w ma­
rynarce. Niech pan w końcu przestanie udzielać lekcji| 
polityki i strategii”.

Te zastrzeżenia Canarisa w niczym jednak nie u-1 
mniejszały jego głębokiego przekonania o zwycięstwie 
nad ZSRR. Ogólne tego przesłanki musiał on, szei| 
służby wywiadowczej, a więc niejako z profesjonal­
nego obowiązku reahsta, podbudować koinkretnym, 
sprecyzowanym materiałem informacyjnym, na któ-| 
rym powinny oprzeć się plany operacji wojennych, 
A tymczasem cała jego z pasją i dużym nakładem! 
środków prowadzona działalność wywiadowcza i pró-l 
by zorganizowania V kolumny nie przyniosły oczeki-[ 
wanych rezultatów.

Walka z ZSRR na froncie tajnej wojny, którą do­
wodził, rozpoczęła się na długo przed agresją. Zastoso­
wano w niej całe dotychczasowe doświadczenia wy­
wiadowcze, uruchomiono wszystkie organy tajnychl 
służb Rzeszy, wszystkie kontakty z międzynarodową! 
kontrrewolucją, wykorzystano współpracę wywiadów! 
wszystkich satelitów i sprzymierzeńców Niemiec: Ja-| 
ponii, Węgier, Rumunii, Bułgarii, Finlandii, Litwy, Es­
tonii. W tej antyradzieckiej działalności łączyli się! 
zgodnie ze sobą najbardziej zażarci konkurenci: Ab-I
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Jvehra i SD; na początku czerwca 1941 r. doszło do 
larady Canarisa i Heydricha oraz ich odpowiedzial- 
aych oficerów.
I  SD utworzyła dla działania w czasie wojny z ZSRR 
Ipecjalne oddziały eksterminacyjne, tzw. Einsatzgrup- 
\sn, którym wyznaczono zadanie likwidowania Ży- 
lów oraz funkcjonariuszy partyjnych i państwowych. 
Na tej naradzie, jak pisze w swych pamiętnikach Wal­
er Schellenberg, ,,Canaris i Heydrich w swoich wv- 
jtąpieniach omawiali szczegółowo problemy ścisłej 
Współpracy między Einsatzgruppen policji i Służby 
lezpieczeństwa a tzw. operacyjnymi grupami kontr- 
Zwiadowczymi wojskowej służby wywiadowczej, 
jstalono, że łącznikami między armią i Einsatzgrup- 
<u, a później placówkami gestapo będą działający 
-Zy sztabach każdej armii, korpusu czy dywizji ofi- 
?rowie sztabowi oznaczeni kryptonimem Ic, jako sze- 
[3wie wywiadu”.
Później w toku wojny Einsatzgruppen dokonywały 
ä zapleczu frontu i na ziemiach radzieckich okupowa- 
Z h  przez Wehrmacht największych zbrodni, wyróż- 
|ły się okrucieństwem i bestialstwem. Abwehra, zgo- 
lie z zacytowanym porozumieniem, pomagała im w 
Wm dziele.
intensywność niemieckiego szpiegostwa przeciw 
sRR wzrosła po zwycięstwie w Polsce, a następnie 
pokonaniu Francji. Już w 1940 roku kontrwywiad 

Idziecki zarejestrował na okupowanych przez Niem- 
j)w terenach polskich w pobliżu radzieckiej linii de- 
larkacyjnej 95 siatek szpiegowskich, a do marca 1941
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roku wykrył na zachodnich przygranicznych terenach 
ZSRR i zlikwidował 66 grup szpiegowskich, unieszko-|
dliwił ok. 1600 agentów Abwehry.

Przerzucanie agentów abwehrowskich było dziękil 
czujności organów bezpieczeństwa ZSRR niezwykle! 
utrudnione, a nawet jeśli się to udawało, z reguł^ 
byli oni wychwytywani. W rezultacie Abwehra nid 
zdołała przed rozpoczęciem działań wojennych stwoj 
rzyć siatki wywiadowczej na terytorium ZSRR. ^  
czasie zeznań złożonych w czerwcu 1945 roku Keitel 
stwierdził: „Przed wojną mieliśmy bardzo skąpe dan| 
o Związku Radzieckim i Armii Czerwonej, otrzymyl 
wane od naszego attaché wojskowego. W toku wojnf 
wiadomości uzyskiwane od naszej agentury dotyczyłj 
jedynie strefy taktycznej. Ani razu nie otrzymaliśmj 
materiałów, które by wywarły poważny wpływ ni 
rozwój operacji wojskowych .

Abwehra nie dysponowała dokładnymi danymi 
zdolnościach produkcyjnych radzieckiego przemys^ 
zbrojeniowego i najnowszej technice wojennej, ponaci 
to nie miała tajnych wojskowych map topograficznycl 
ZSRR. Jedyne, co niemiecki wywiad wojskowy zdJ 
łał osiągnąć, to był zestaw w miarę pełnych informacj 
o stacjonujących w rejonach nadbałtyckich, na Białe 
rusi Zachodniej i Ukrainie Zachodniej wojskach r< 
dzieckich.

Jak mylne pojęcie na skutek braku rozpoznania 
radzieckich przez Abwehrę miało o ZSRR Naczeli 
Dowództwo Wehrmachtu, potwierdził 8 tygodni 
rozpoczęciu napaści w swym dzienniku gen. Hald(
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|Na początku wojny liczyliśmy, się z ok. 200 .dywizja- 
ai nieprzyjaciela. Teraz naliczyliśm y,ich-już-360’’. 
I dalej: „Kiedy wkraczaliśmy do Rosji, oczekiwałem 
ik. 4000 czołgów, a napotkałem 12 000”. Nawet sam 
Hitler przyznał po 4 miesiącach walk, że być może 
rcale nie rozpoczynałby tej wojny, gdyby wiedział 
i wszystkim, z czym się Niemcy spotkają w Związku 
ladzieckim *.
I  Była to pierwsza wielka klęska Abwehry. Canaris 
arał się nadrobić ją organizując w pobliżu granicy 
idzieckiej gęstą sieć technicznych środków rozpozna- 
a podsłuch radiowy, loty wywiadowcze, a także 
vorząc liczne bazy i ośrodki szpiegowskie (jak wspo- 
niane Walii). A  równocześnie szykował grupy wy- 
iadowcze i dywersyjne, które z chwilą rozpoczęcia 
wazji miały jak najgłębiej przedostawać się na za- 
.ecze frontu lub które zrzucano by tam na spadochro- 
ich. One miały dostarczać wiadomości wywiadow- 
ych nacierającym armiom Wehrmachtu.
Canaris miał, jak cały Wehrmacht, również swój 
ypróbowany schemat działania, który zastosował 
przeciw ZSRR.
Pierwszym punktem tego schematu było, jak wie- 
y, uprzednie rozpoznanie przeciwnika poprzez sze- 
ką działalność szpiegowską, to zaś w Związku Ra- 
ieckim zupełnie się Abwehrze nie udało.

“ Podaje to wydawnictwo pt. „Sowjetwi?senschaft-Gesell- 
laftswissenschaftliche Beiträge”, Berlin 1966, nr 11, str. 
)5 oraz „Ciano’s Diplomatie Papers”, Londyn 1948, str. 455.
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Drugim punktem było przygotowanie dywersji 
i zorganizowanie V kolumny w kraju, który mianc 2iaatakować. Sprawą tą interesowały się bezpośrednid 
najwyższe czynniki wojskowe III Rzeszy. Oto co mię-j 
dzy innymi zeznał na procesie norymberskim zastępca 
szefa Wydziału II Abwehry, płk Stolze;

„Lahousen (szef wydziału — J.G.) dał mi, w celi 
zaznajomienia się i dla mojej orientacji, rozkaz Sztabi 
Operacyjnego Sił Zbrojnych zawierający podstawowi 
dyrektywy prowadzenia akcji dywersyjnej na terytoj 
rium ZSRR po zaatakowaniu Związku Radzieckiegj 
przez Niemcy. Rozkaz ten podpisał feldmarszałek Keij 
tel, a parafował gen. Jodl (lub gen. Warlirnont z poi 
lecenia Keitla — który z nich, dokładnie nie pamięl 
tam). W rozkazie tym podkreślono, że dla wymierzel 
nia błyskawicznego ciosu Związkowi Radzieckiemi 
Abwehr II powinna, prowadząc robotę dywersyjni 
przeciwko Rosji przy pomocy ludzi z siatki V, użyj 
swoich agentów do rozniecenia antagonizmów narodo| 
wych wśród ludności Związku Radzieckiego”.

Niemożność dotarcia do środowisk, którymi mógłbj 
posłużyć się jako siłą rozsadzającą opór od wewnątrj 
i gotową uderzyć na Armię Czerwoną od tyłu, utrudl 
niała Cañarisowi wykonanie i tego zadania. Jedyni] 
próbował to czynić na przyłączonych do ZSRR zie| 
miach Ukrainy Zachodniej, we współpracy ze sztabei 
OUN przerzucając tam już w 1940 roku przeszkolol 
nych terrorystów ukraińskich, z niewielkimi zresztj 
wynikami. Toteż organizował, jak o tym wspomniane 
oddziały cudzoziemskie, najpierw ukraińskie: „Nachl
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Itigall” i „Roland”, a w toku wojny kaukaski „Berg- 
Imann”, Zresztą również większość kompanii „Branden- 
Iburga” przygotowywano do dywersyjnych działań na 
jterenie ZSRR i do wywoływania rozruchów na zaple- 
Iczu frontu. I tu poniósł Canaris fiasko, nie wziął bo- 
jwiem pod uwagę jednolitości, zwartości narodów ra- 
izieckich, ich patriotyzmu, wierności ideom komuniz- 
lu i partii — w sumie: nie docenił siły moralnej opo­

ru, który w latach wojny osiągnął w Związku Ra- 
jdzieckim szczyty bohaterstwa.

W czasie wojny, zwłaszcza w późniejszym jej okre- 
feie, udało się już nie Abwehrze, lecz SS utworzenie 
jjednostek wojskowych ze zdrajców, kryminalistów, 

b. jeńców wojennych, jak wspomniana dywizja SS 
|,(jalizien czy oddziały Własowa, ale te w gruncie 
rzeczy nieliczne jednostki nigdy nie powstały samo­
rzutnie, na tyłach radzieckiego frontu, nie odegrały 

Jroli w walkach frontowych, a były używane najczę- 
Iciej do działań policyjnych na terenach okupowanych, 

kolumna dzięki postawie społeczeństwa radzieckiego 
aktywności władz bezpieczeństwa nigdy nie została 

jiorganizowana, nigdzie na terenach radzieckich nie 
aczęła działać w chwili wybuchu wojny ani też póź­
nej.

Następnym punktem działania Abwehry było chro­
mienie przed obserwacją z zewnątrz przygotowań do 
iwazji na dany kraj, by uzyskać moment zaskocze- 
lia, tak ważny w obliczeniach Naczelnego Dowództwa. 
Taktem jest, że zaskoczenie to w wypadku napaści na 
Lwiązek Radziecki nastąpiło i było — między inny-
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mi — powodem początkowych sukcesów Wehrmachtu | 
Jednakże trudno to zapisać na konto Abwehry.

Marszałek A. A. Greczko pisze; ,,Radzieccy pracowj 
nicy wywiadu potrafili zdobywać we właściwym czaj 
sie informacje o przygotowaniach niemieckich wojsl 
do napaści na Związek Radziecki. Warto przytoczyj 
ciekawostkę: 11 dni po prz.yjęciu przez Hitlera ostaj 
tecznego planu wojny przeciwko Związkowi Radziecj 
kiemu (18 XII 1940) fakt ten oraz podstawowe danj 
dotyczące decyzji dowództwa niemieckiego były ju| 
znane naszym organom wywiadowczym”.

Wywiad radziecki dostarczał wiadomości o przygol 
towaniach do inwazji, o przesunięciach wojsk itd 
również Churchill przekazał informacje na ten temal 
Związkowi Radzieckiemu, jednakże Stalin nie dawaj 
temu wiary, w swych rachubach liczył na późniejszej 
dopiero po pokonaniu Anglii, wybuch wojny, a dla odl 
sunięcia tego terminu, by zakończyć przygotowaniij 
własne do obrony, ¡zakazywał wszystkiego, co mogłol 
by sprowokować atak. A do informacji otrzymanydj 
od Churchilla odniósł się nieufnie również z tegf 
względu, że zdawał sobie sprawę, iż Anglia przyjęłaj 
by z radością konflikt zbrojny radziecko-niemiecki.

Następnym etapem w schemacie działalności Abwehl 
ry było uruchomienie wszystkich środków wywiadowi 
czych i dywersyjno-sabotażowych w momencie rozj 
poczęcia agresji i udział we wszystkich dalszych opej 
racjach wojennych. Ta działalność wobec niepowodzei 
we wcześniejszym, rozpoznaniu nieprzyjaciela i prz] 
gotowaniu V kolumny nabierała podczas wojnj
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przed atakiem na ZSRR|

z ZSRR szczególnego znaczenia. A więc pozostawało 
rozpoznanie w toku walk, dywersja, sabotaże, terror 
stosowany w zamęcie podczas odwrotu znienacka za­
skoczonych wojsk radzieckich.

W nocy z 21 na 22 czerwca jako pierwsi w wielu 
punktach naraz uderzyli na ZSRR dywersanci 
z ,,Brandenburga", przebrani za żołnierzy radzieckich. 
To samo uczyniły operacyjne grupy frontowe, po 25 
i więcej osób każda, też w mundurach radzieckich.
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z  reguły oddziały te posługiwały się pojazdami z re­
jestracją radziecką, często ze znakami Czerwonego 
Krzyża, mieszały się z kolumnami wojsk radzieckich 
lub z tłumami uchodźców. Ich zadaniem było, jak 
zwykle, obsadzenie ważnych obiektów komunikacyj-1 
nych, zwłaszcza mostów, niszczenie składów amunicji, 
wywoływanie zamieszania i paniki, a grupy operacyj-l 
ne Abwehry miały przenikać jak najdalej w głąb te-| 
rytorium, nawet do 300 kilometrów, by tam zbierać 
informacje potrzebne dla dalszego pochodu jednostek 
Wehrmachtu. Między innymi grupy ,,brandenburczy-1 
ków” dokonały krwawych wypadów w okolice Augu­
stowa, Suwałk, Grodna, Hołynki, Rudawki. Zapobiegły 
one na przykład wysadzeniu mostu na rzece Biebrzy, 
co umożliwiło natarcie niemieckim oddziałom pan­
cernym i zmechanizowanym wzdłuż szosy Augustów— 
—Grodno. Podobnie 28 czerwca 8 kompania ,,Bran­
denburga” zajęła most na Dźwinie pod Dyneburgiem.

Równocześnie wyruszył do walki batalion ukra­
iński ,,Nachtigall”. Swój marsz ku granicy Związku 
Radzieckiego rozpoczął on już 18 czerwca, a więc na 
4 dni przed inwazją, i zajął kwatery w pobliżu mia­
steczka Radymno. W nocy z 21 na 22 czerwca część 
I batalionu ,,Brandenburga” i „Nachtigall” zajęły 
Radymno, a następnie Przemyśl i utworzyły przyczó­
łek na Sanie. Zaraz po tym zgrupowanie to, w skład 
którego weszły również: grupa Feld-Gestapo, opera­
cyjny oddział wywiadow^czy — Abwehrtruppe i czo­
łówka polityczna OUN, pospiesznym marszem ruszy-
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P liilii

Batalion „Nachtigall” i I batalion „Brandenburga” 
w marszu na Lwów

ło w kierunku Lwowa. Na czele zgrupowania stał 
Theodor Oberländer.

„Nachtigall” wkroczył do Lwowa 30 czerwca o go­
dzinie 3.15 rano, wyprzedzając zajęcie tego miasta 
przez główną siłę niemiecką na tym odcinku — 
4 dywizję strzelców górskich.

Rozpoczęła się jedna z najhaniebniejszych akcji ob­
ciążających Abwehrę i jej szefa. Przecież „Nachtigall” 
był jego jednostką, przez niego zorganizowaną i jemu 
podporządkowaną, na czele akcji stał jego pełnomoc­
nik, Oberländer, uczestniczyli w niej oficerowie Ab- 
wehry oraz jej organ wykonawczy — Feld-Gestapo. 
Dołączyli się do zbrodni, jakich dopuszczono się we 
Lwowie, oprawcy z organu SD, mianowicie z Einsatz­
kommando 4“, którzy wkrótce się tam zjawili.
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Już następnego dnia, 1 lipca, ,,Nachtiga]l” wrazj 
z grupami miejscowych nacjonalistów ukraińskich, 
naprędce uzbrojonych, rozpoczął aresztowania i pogro­
my ludności żydowskiej i polskiej, zbiorowe gwałty 
i grabieże. Aresztowania przeprowadzano według już| 
przygotowanych list, jak również przygodnie: na uli­
cach, w mieszkaniach, dokonując przy tym rabunków,! 
mordując osoby stawiające opór. Zatrzymanych odsta­
wiano do przepełnionych więzień i komisariatów nowo 
utworzonej policji ukraińskiej, często rozstrzeliwano 
w pobliżu miejsca zamieszkania. Uwięzionych wywo-l 
żono na miejsca straceń i likwidowano. W ciągu 6 dnil 
tej akcji wymordowano około 5 tysięcy osób, w tymi 
25 znanych, o światowej sławie naukowców i twórców, 
niektórych wraz z rodzinami. Rozstrzelani zostali pro-l 
fesorowie: Tadeusz Boy-Żeleński, Roman Long-I
champs de Berrier (rektor uniwersytetu), Jan  Grek. 
Witold Nowicki, Tadeusz Ostrowski, Stanisław Piłat, 
Włodzimierz Stożek, Kasper Weigel i in. Aresztowanial 
ich dokonało, według listy sporządzonej dla Abwehryl 
przez nacjonalistów ukraińskich, Feld-Gestapo, wnho-l 
dzące w skład zgrupowania Oberländera, rozstrzeli-| 
wali żołnierze ,,Nachtigallu” przy udziale Niemców.

W nocy z 6 na 7 lipca ,,Nachtigall” po wykonaniul 
zleconych zadań opuścił Lwów i pomaszerował przezi 
Złoczów, Tarnopol, Satanów, Płoskirów do Winnicy.1 
Wszędzie, gdzie się pojawił, dokonywał pogromówi 
i rzezi połączonych z rabunkiem. W dniach 15—17| 
lipca „Nachtigall” wraz z „brandenburczykami”, dzia­
łając jako szpica 4 dywizji strzelców górskich, toczył
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walki o Winnicę i zdobywa to miasto, I tu dokonuje 
rzezi ludności polskiej i żydowskiej, wyszukuje i roz- 
strzeliwuje działaczy i oficerów radzieckich, którzy 
nie zdążyli wycofać się z ustępującą armią.

W tym czasie jednak na rozkaz Hitlera nastąpiło 
aresztowanie „rządu” ukraińskiego we Lwowie, skoń­
czyły się plany utworzenia „samoistnej” Ukrainy, 
skończyła się również rola, jaką wyznaczono „Nach- 
tigallowi”. 27 lipca, mimo memoriałów pisanych w tej 
sprawie przez Romana Szuchewycza i jego protektora, 
Oberlandera, ,,Nachtigall” zostaje wycofany z obszaru 
operacyjnego spodl Winnicy i odesłany do Neuham- 
mer. Było to również wbrew intencjom Canarisa, któ­
ry, jak wiemy, był zwolennikiem koncepcji niepodle­
głej Ukrainy. Hitler dla udokumentowania, że na tym 
mu nie zależy, włączył ziemie Ukrainy Zachodniej do 
Generalnej Guberni. Nawet późniejsza ukraińska dy­
wizja SS nosiła tylko nazwę ,,Galizien”.

Zatrzymanie się frontu pod Moskwą i pierwsza 
przegrana były szokiem, i dla wywiadu wojskowego, 
i dla Canarisa. Postanowił on przestawić Abwehrę na 
akcje długofalowe i na znaczne wzmożenie działań na 
głębokich tyłach wojsk radzieckich. W 1942 roku rzu­
cił do akcji dwa razy więcej agentów niż w roku po­
przednim, czyli prawie 10 tysięcy, w pierwszym pół­
roczu 1943 roku ich liczba wzrosła jeszcze o połowę. 
Na okupowanych terenach radzieckich Abwehra miała 
ogółem 130 baz operacyjnych, a nowych szpiegów, 
których miano przerzucać na tyły frontu, przygotowy­
wała w 60 specjalnych ośrodkach szkoleniowych.
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Tak więc Canaris rozpoczął kolejną ofensywę szpie­
gowską, mającą wyprzedzać ofensywę wojsk. Wysyła 
agentów Abwehry i grupy ,,brandenburczyków” na 
Kaukaz., gdzie bezskutecznie próbują podburzać lud­
ność przeciwko władzy radzieckiej i dokonują aktów 
dywersyjnych i sabotażowych. Podobne grupy docie­
rają do rejonów nadwołżańskich, na dalekie tereny 
Azji Środkowej, do murmańskiej linii kolejowej, gdzie 
wysadzają tory. Abwehra zaczyna działać w Leningra­
dzie, na tyłach wojsk radzieckich broniących frontu 
południowego, pod Stalingradem. Równocześnie obsa­
dzono silniej sam front. Przy sztabie każdegO' niemiec­
kiego związku wojskowego od dywizji wzwyż istniał 
oddział rozpoznawczy, większe związki — armie i gru­
py armii — dysponowały operacyjnymi oddziałami 
wywiadowczymi; Ahwehrkommando i Ahwehrgruppe, 
które dokonywały wypadów za linię frontu, nadal naj­
częściej w mundurach radzieckich lub po cywilnemu.

Abwehrę, podległe jej jednostki „Brandenburga” 
i inne coraz częściej zamiast do działań frontowych 
i dywersyjnych kierowano do akcji terrorystycznych 
przeciw ludności na terenach okupowanych, do walki 
z ruchem oporu, z partyzantką radziecką. Przy tym 
wywiad niemiecki coraz ciężej musiał się ścierać z wy­
wiadem radzieckim, który na opuszczanych ziemiach 
zostawiał swych wywiadowców, świetnie działających, 
przenikających nawet do SD i Abwehry. W ogóle wy­
wiad radziecki wygrał tę wojnę wywiadowczą, wy­
kazał swoją wyższość. Tak na przykład Ahwehrkom­
mando 104 wysłało na tyły Armii Radzieckiej 150
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grup szpiegowskich i dywersyjnych, z których wróciły 
tylko dwie, przy czym uzyskane przez nie informacje 
nie miały istotnej wartości. Podobnie działo się na 
innych odcinkach frontu i na zapleczu.

Co więcej, również w walce wywiadów, jaka toczyła 
się z dala od frontu, w odległych krajach, w tym rów­
nież na terenie samej Rzeszy i w krajach okupowa­
nych, wywiad radziecki okazywał swą wyższość nad 
Abwehrą i miał na siwym koncie niemałe sukcesy, jak 
już wspomniana wieloletnia działalność „Rotę Kapel- 
le”. Innym przykładem może być radziecka grupa wy­
wiadowcza pod kryptonimem „Dora”, która działała 
w Szwajcarii i stamtąd nadawała informacje drogą ra­
diową. Grupa ta miała doskonałą orientację co do dys­
lokacji niemieckich jednostek, lotnisk itp.

Canaris próbował jeszcze działać podczas odwrotu 
wojsk niemieckich, zostawiając za przesuwającym się 
z powrotem na zachód frontem agentów i dywersan- 
tów. Jednakże nie miało to większego znaczenia dla 
frontu, a jego ludzie iz reguły byli demaskowani, agen­
tury likwidowane. Zresztą wraz ze zwycięstwami ra­
dzieckimi zbliżał się kres działalności Abwehry.

Nie tylko na Wschodzie zaczynało brakować sukce­
sów Abwehrze. Nie zdołała w porę wykryć przygoto­
wań i zasygnalizować lądowania Anglików, Ameryka­
nów i wojsk francuskich de Gaulle’a w Afryce Pół­
nocnej w listopadzie 1942 roku; akcje dywersyjne 
„brandenburczyków” na tym terenie nie przyniosły 
większych rezultatów, ani nie szkodziły operacjom 
zbrojnym aliantów, ani nie wywołały ruchów anty-
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alianckich wśród miejscowej arabskiej ludności; Spo­
wodowało to pewien upadek prestiżu Canarisa, czego 
dowodem było utworzenie wkrótce odrębnego oddziału 
wywiadowczego przy Dowództwie Wojsk Lądowych.

Nie udały się też akcje wywiadowcze i dywersyjne 
w Stanach Zjednoczonych po przystąpieniu tego pań­
stwa do wojny, zwłaszcza osobiście zlecona przez Hi­
tlera akcja „Pastorius”, która miała między innymi na 
celu zahamowanie produkcji samolotów wojskowych 
bombardujących Niemcy. Po ujęciu przez władze ame­
rykańskie agentów Abwehry przerzuconych do USA 
łodziami podwodnymi zaprzestano dalszych usiłowań 
wywiadowczych i sabotażowych na tym kontynencie. 
W związku z fiaskiem akcji „Pastorius” Canaris 
29 czerwca 1942 roku otrzymał po raz pierwszy w swej 
karierze naganę od Hitlera.

Następnym większym wydarzeniem na Zachodzie 
było lądowanie aliantów we Włoszech. I wówczas Ab- 
wehra nie zdołała wykryć czasu i miejsca tej operacji. 
Co więcej, Canaris w maju 1943 roku przekonał Na­
czelne Dowództwo Wehrmachtu, że według uzyska­
nych informacji główne swe uderzenia alianci skie­
rują na Sardynię i Peloponez, w związku z czym OK W 
podjęło odpowiednie przygotowania. Mylące informa­
cje podsunął Abwehrze wywiad angielski. Jak wiemy, 
wojska alianckie wylądowały w lipcu tegoż roku zu­
pełnie gdzie indziej: na Sycylii, a później, 3 września, 
w Kalabrii.

Alianci nie napotkali większego oporu ze strony 
wojsk włoskich. Wkrótce też, bo 25 lipca, Mussolini
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został usunięty ze stanowiska premiera i aresztowanym 
a jego miejsce zajął marszałek Badoglio. Co prawda 
nowy rząd włoski zapewnił Niemców, że będzie kon­
tynuował walkę, ale równocześnie nawiązał rokowania 
z aliantami i skapitulował 3 września, a 5 dni później 
wypowiedział wojnę dotychczasowemu sojusznikowi.

Rola, jaką odegrał w tych \vydarzeniach Canaris, 
była tajemnicza i co najmniej dwuznaczna. Trudno 
wyważyć, ile w tym było błędów, a ile świadomego 
działania, nazwijmy to, opozycyjnego — ze strony sze­
fa wywiadu wojskowego. Faktem jest, że w 1943 roku 
znajdowało się na terenie Włoch blisko- 10 tysięcy 
agentów Abwehry i ci nie donieśli nic na temat roz­
grywających się tu wydarzeń. 27 lipca, a więc tuż po 
zmianie rządu włoskiego i usunięciu Mussoliniego, Hi­
tler bardzo zaniepokojony rozwojem wydarzeń polecił 
Canarisowi i pułkownikowi von Roenne, szefowi od­
działu wywiadowczego Dowództwa Wojsk Lądowych, 
zdobycie za wszelką cenę informacji co do zamierzeń 
nowego rządu włoskiego. Canaris udał się do Włoch, 
gdzie między innymi odbył szereg narad z szefem 
wywiadu włoskiego, gen. Amé. Meldunki przesyłane 
przez Cañar isa brzmiały uspokajająco, według nich nie 
istniało niebezpieczeństwo kapitulacji Włoch. Jak 
podają niektóre źródła (tak na przykład pisze w swej 
książce Julius Mader), Canaris został wyprowadzony w 
pole przez swego włoskiego przyjaciela gen. Amé; w in­
nych źródłach, jak na przykład w pamiętnikach Schel- 
lenberga, pisze się o zdradzie ze strony szefa Abwehry,
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o ukrywaniu prawdy przed przywódcami Rzeszy, o taj- 
n3rm porozumieniu z Amé na ten temat.

Można jednak sądzić, że przynajmniej część prawdy, 
niektóre elementy kształtującej się we Włoszech sy­
tuacji były znane Canarisowi i że nie zareagował na 
nie. W obliczu dotkliwych klęsk niemieckich na Wscho­
dzie widział on już wówczas jedyny ratunek w doga­
daniu się z Anglo-Amerykanami i zawarciu odrębnego 
pokoju z nimi, by móc wszystkie siły skierować na 
ratowanie zagrożonego frontu wschodniego albo — 
co więcej — by wraz z mocarstwami zachodnimi po­
konać Związek Radziecki. Toteż być może sądził, że 
ich sukcesy tu, we Włoszech, nakłonią Hitlera do roz­
mów pokojowych z Zachodem, a sama utrata sojusz­
nika o wątpliwej wartości militarnej dla Rzeszy zbyt­
nio go nie przejmowała. Stało się inaczej. Hitler rzucił 
na front włoski znaczne siły, tym samym jeszcze bar­
dziej osłabiając front wschodni.



Opozycjonista?

Wokół osoby Canarisa niektórzy historycy zachodni, 
biografowie i politycy stworzyli mit na określony uży­
tek — dla udowodnienia, że całą winę ponoszą Hitler 

li jego nazistowska banda, natomiast armia miała 
Iwśród swych wysokich dowódców ludzi szlachetnych, 
Iprzeciwstawiających się zbrodniczym metodom hi- 
Itleryzmu, nieposzlakowanych, którzy mogą -być wzo- 
Ifem dla przyszłych pokoleń oficerskich niemieckiego 
Itnilitaryzmu. Takim właśnie rycerzem bez skazy był 
■według nich Canaris, biegły w wojennym rzemiośle, 
Iwzorowy oficer i dowódca, mądry strateg i przewidu- 
Ijący polityk. A przy tym stały opozycjonista, którego 
jorzeciwstawianie się Hitlerowi, spiskowanie przeciw 
liemu, doprowadziło do męczeńskiej śmierci.

Być może, w poprzednich rozdziałach udało się nie- 
;o sprostować obraz tego człowieka, pokazać go jako 

Łddanego wykonawcę powierzonych mu przez hitle- 
lyzm zadań, jako współwinowajcę zbrodni. Dla uzu- 
>ełnienia tego obrazu spróbujemy się jeszcze przyj­
rzeć lansowanej w tym micie opozycyjności szefa Ab- 
^ehry.
Pierwsze lata jego służby na czele Abwehry cecho- 

/ała bezgraniczna wierność wobec Hitlera. Pisze 
tym w swej pracy o Canarisie Heinz Hoehne (frag-
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menty publikował zachodnioniemiecki tygodnik ,,Der| 
Spiegel”).

„Wszędzie, gdzie tylko Hitler planował nowy ruch 
na szachownicy, wszędzie, gdzie rzucał wyzwanie za-| 
granicy nieoczekiwanym posunięciem i kontrował ru­
chy drugiej strony, w pobliżu czatował admirał Ca-| 
naris. Canaris i Hitler tak bardzo do siebie się zbliżyli! 
że nawet powierzchownych obserwatorów uderzało,! 
jak dobrze rozumieją się ci dwaj ludzie... Obaj mielij 
głęboko zakorzenioną niechęć do regularnej pracy pa­
pierkowej, nienasyconą wprost manię podróżowaniaj 
Canaris gonił często z jednej placówki wywiadu m 
inną, Hitler zaś ze swoją świtą spieszył z miasta dc 
miasta, od jednej wsi do drugiej — samochodem, ko­
leją, samolotem. Wspólną cechą Hitlera i Canarisa by| 
też dystans do życia rodzinnego i prywatnego, zimnyj 
prawie nieerotyczny stosunek do kobiet”.

Canaris mawiał do swych oficerów; „Żądam od wasi 
abyście stali bez wahań na gruncie narodowosocjalij 
stycznego państwa i w tym sensie działali”. A więc by! 
pełen wierności i lojalności. Później, jak pamiętamyj 
zdarzały się okresy wahań i odmienności poglądów n|̂  
temat realizacji celów, które były i jego celami.

Jednakże nie ma żacłnych wystarczających dowodóvj 
na to, że admirał Canaris należał do opozycji przeci\j 
Hitlerowi czy do spisku mającego na celu usunięci^ 
go lub nawet zgładzenie. Natomiast wiedział o tyci 
spiskach, znał grupy opozycyjne, więcej nawet — tol 
lerował w swoim aparacie Abwehry spiskowców i poi 
przez nich badał możliwości porozumienia się z aliani
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tami zachodnimi. Gdy gwiazda Hitlera zaczęła bled­
nąc, gdy klęski na Wschodzie zaczęły zagrażać losom 
wojny i samych Niemiec, jeszcze żywiej interesował 
się możliwościami dogadania się z Zachodem. Jednak­
że wtedy i jego gwiazda przestała błyszczeć, popadał 
coraz bardziej w niełaskę u Hitlera i przegrywał swo­
ją walkę z SS i RSHA. Wtedy bowiem, w obliczu ka­
tastrofy reżimu, zyskały decydującą i bezwzględną 
przewagę siły najskrajniejszego hitleryzmu, na których 
jako na najwierniejszych wśród wiernych oparł się 
Hitler, do tego stopnia, że Himmlera, zupełnego igno­
ranta w sprawach wojskowych, mianował najpierw 
dowódcą armii rezerwowej, a później armii „Wisła”.

Opozycja w III Rzeszy, w warunkach krwawego ter­
roru i jednocześnie sfaszyzowania społeczeństwa, ma­
sowego wzajemnego szpiegowania się, miała bardzo 
utrudnione działanie. Na najbardziej konsekwentną 
siłę antyhitlerowską, na komunistów, spadły najcięż­
sze ciosy, ci spośród nich, którym udało, się uniknąć 
śmierci czy obozów, byli tropieni i choć nie przerwali 
walki, nie mogli stanowić zwartej opozycji zdolnej 
obalić reżim. Po wybuchu wojny z ZSRR ożywili oni 
swoją działalność i zyskali sprzymierzeńców spośród 
socjaldemokratów i innych elementów postępowych. 
Zaczął nawet działać zorganizowany ośrodek oporu 
„Rotę Kapelle” („;Czerwona Kapela” — nazwa ta na­
dana została przez kontrwywiad niemiecki), który się­
gał rówrueż i poza Niemcy — do Francji, Holandii, 
Belgii, Danii, obejmując głównie komunistów. Jedną 
z form działania ,,Rote Kapelle” było przekazywanie
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drogą radiową cennych wiadomości Związkowi Ra­
dzieckiemu. Do czołowych postaci organizacji należał 
kapitan lotnictwa, pracownik jednego z departamen­
tów OKW, Harro Schulze-Boysen pseud. „Coro”.

Do walki z „Rotę Kapelle” zjednoczyli się — jak 
zwykle w tych wypadkach — antagoniści: Abwehra 
oraz SD i gestapo. W maju 1942 roku w sprawie jej 
zwalczania doszło do porozumienia między Canarisem 
a Heydrichem. Canaris postawił na nogi cały Wy­
dział III Abwehry, najlepszych pracowników i agen­
tów. Organizację, dobrze zakonspirowaną, zdołano wy­
kryć dopiero po roku silnych poszukiwań, pod koniec 
1942 r. Główną rolę w walce z tą prawdziwą opozycją 
odegrał właśnie Canaris i jego aparat wywiadowczy, 
co nawet wzbudziło znowu zazdrość konkurentów 
z SD. Kilkaset osób aresztowano i stracono, organiza­
cja została częściowo rozbita, jednakże działała dalej, 
tak, że służby wywiadowcze i gestapo musiały z nią 
walczyć aż do końca wojny.

Nie taką opozycję antyhitlerowską tolerował i nie 
z nią się kontaktował Canaris. Ta druga, zwana „opo­
zycją odgórną”, skupiała przede wszystkim wyższych 
dowódców wojskowych oraz pewne, bardzo nieliczne 
kręgi działaczy prawicowych. Opozycja ta obawiała 
się awanturniczej połityki Hitlera, a raczej metod jej 
realizowania, gdyż z głównymi założeniami politycz­
nymi programu hitlerowskiego się zgadzała. Wśród 
opozycjonistów byli ludzie odsunięci i zawiedzeni, nie 
znajdujący dla siebie miejsca w systemie hitleryzmu, 
a dążący do kariery, ale byli też ludzie kierujący się
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Pik Całus Stauffenberg

pobudkami ideowymi. Takim był wykonawca zamachu 
na Hitlera 20 lipca 1944 roku, płk Claus von Stauffen­
berg, który próbował rozszerzyć zasięg spisku przez 

I wciągnięcie do niego działaczy robotniczych. Tacy byli, 
choć w krańcowo różny sposób, ludzie z grupy Hel- 
mutha von Moltkego, potomka rodu, który był od kil­
kudziesięciu lat podporą militaryzmu niemieckiego. 
Grupa ta, zwana od majątku Moltkego na Śląsku w 
Kreisau (obecnie Krzyżowa), gdzie się zbierano, Krei-
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sauer Kreis, nie podejmowała żadnej działalności prze­
ciw Hitlerowi, choć była mu przeciwna, nawet nie 
dyskutowała nad sposobem obalenia führera, a tylko 
zastanawiała się nad podstawami nowego społeczeń­
stw. Ale i to wystarczyło Hitlerowi, by się z nią krwa­
wo rozprawić. Sam Moltke do końca sprzeciwiał się 
aktywnym krokom zmierzającym do usunięcia Hitle­
ra. W ostatnim liście z więzienia pisał do żony, że 
aresztowanie zapobiegło wciągnięciu go do lipcowego 
spisku. Mimo to zginął z rąk siepaczy hitlerowskich.

Inne ugrupowanie skupiało się wokół takich polity­
ków, jak Carl Goerdeler, b. nadburmistrz Lipska, 
przez spiskowców przewidziany na kanclerza, jak Ul­
rich von Hasselł, b. ambasador niemiecki w Rzymie, 
gen. Ludwig Beck, do 1938 roku szef sztabu armii 
lądowej. Jak mało realistyczni byli ci opozycjoniści 
i spiskowcy, może świadczyć ich program polityczny, 
który przewidywał dogadanie się z aliantami za cenę 
uzyskania granic sprzed 1914 roku, a więc żądali po­
darowania im ziem polskich, Alzacji i Lotaryngii, co 
więcej —  również Czech i Moraw. Wszyscy ci opozy­
cjoniści byli wyizolowani ze społeczeństwa, tworzyli 
niewielką, elitarną grupę pozbawioną szerszej bazy.

Siłę, mającą najwięcej szans, stanowiła opozycja 
wojskowa, generalska. Jej głównym podłożem był nie 
sprzeciw wobec polityki Hitlera, polityki wojny i pod­
bojów, lecz zastrzeżenia do niefachowego pod wzglę­
dem strategicznym i taktycznym jej prowadzenia 
przez Hitlera i partię.

Po raz pierwszy opozycja wojskowa ujawniła się we
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Iwrześniu 1938 roku, w obliczu ryzyka wojny. Opozy- 
Icyjni generałowie, Beck, Haider czy Witzleben, nie 
spiskowali przeciw samej idei wojny zaborczej, lecz 
Itylko uważali, że armia nie jest jeszcze do niej wy- 
Istarczająco przygotowana. Liczyli bowiem, że zatarg 
Izbrojny z Czechosłowacją może spowodować wypowie- 
Idzenie wojny przez Francją i walkę na dwóch fron­
tach. Układ monachijski usunął podstawy działania 
Ispisku, zresztą słabiutkiego, przejawiającego niezdecy- 
Idowanie, kunktatorstwo, brak odwagi do otwartego 
I wystąpienia przeciw Hitlerowi.

Po raz drugi ujawniły się nastroje opozycyjne wśród 
Igeneralicji w 1940 roku, po podjęciu przez Hitlera de- 
Icyzji ataku na Francję i Anglię. Niepokoił spiskowców 
jtym razem nie tyle brak przygotowania — kampania 
|v7 Polsce dodała im pewności siebie — ile niewłaści- 
Iwy ich zdaniem kierunek agresji. A więc to samo, co 
lodczuwał wówczas Canaris. Jednak nie zdecydowano 
Isię na zamach stanu, w ostatniej chwili spiskowcy bez 
|uzasadnienia przelękli się, że Hitler zna ich plany.

Zwycięstwa na Zachodzie osłabiły do minimum opo- 
Izycję wojskową, po prostu zabrakło dla niej pożywki. 
|Któż bowiem chciałby spiskować przeciwko wodzowi 
narodu w okresie takich triumfów.

Trzeci, najpoważniejszy nawrót działalności spisko- 
Iwej nastąpił po Stalingradzie. Hitler zawiódł jako 
„geniusz wojny”. Doszło do zasadniczych rozdźwięków 
między nim a generałami, którzy w obliczu klęsk opo­
wiadali się za skracaniem frontu na Wschodzie, za 
opuszczaniem wielkich obszarów radzieckich, gdzie
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rozpraszały się siły armii i niebezpiecznie wydłużał] 
linie zaopatrzeniowe. Hitler natomiast zakazał oddal 
wania najmniejszej piędzi zdobytej ziemi, zabraniał 
nawet, tak jak to było pod Stalingradem czy na Kryl 
mie, przebijania się z kotłów, z okrążenia. Dla niegf 
decydujące były nie względy strategiczne, lecz polil 
tyczne, wycofywanie się bowiem było rezygnacj[ 
z „przestrzeni życiowej”, dla której rozpoczął wojn( 
Zwycięstwo albo śmierć, zagłada narodu niemieckie] 
go — taka była jego dewiza.

W obliczu ostatecznej, całkowitej klęski część genej 
rałów postanowiła zgładzić Hitlera, gdyż tylko wted^ 
jak sądzili, można będzie dogadać się z USA i Anglić 
zapobiec wkroczeniu Armii Czerwonej na terytoriui 
Rzeszy. A więc — pokój na Zachodzie, dalsza walk^ 
na Wschodzie. Zamach na życie Hitlera, dokonan^^ 
przez Stauffenberga w kwaterze fiihrera pod Kętrzyl 
nem zwanej Wilczym Szańcem, nie udał się, a cho( 
mimo to spiskowcy mieli jeszcze pewne szanse powoJ 
dzenia, spisek zdławiono w ciągu paru godzin. ZawiJ 
niło i w tym wypadku niezdecydowanie generałów! 
tchórzostwo, brak oparcia się na masach żołnierskich] 
Hitler w okrutny sposób rozprawił się ze spiskowcaj 
mi i przy okazji ze wszystkimi niewygodnymi mu, nie­
pewnymi ludźmi, którzy mieli choćby najmniejsz"' 
kontakt ze spiskowcami lub o to byli podejrzani. P( 
zamachu zamordowano ok. 5 tys. osób.

Canaris w żadnym z tych trzech spisków gene­
ralskich nie uczestniczył, choć brało w nich udziai 
wielu wybitnych dowódców, jak marszałkowie Wal-
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Płk Hans Oster

Ither von Brauchitsch, Erwin von Witzleben i Erwin 
jRommel, generałowie Franz Haider, Karl Heinrich von 
jStülpnagel, Ludiwg Beck, Erich Höpner, Friedrich 
loibricht, Erich Fellgiebel i inni. Co więcej — gdy w 
11940 roku gen. Haider zaproponował mu zorganizowa- 
łnie zamachu na Hitlera, zdecydowanie odmówił. 
|A przecież podzielał ich poglądy.

Z pewnością jedną z przyczyn jego nieobecności 
)yło realistyczne spojrzenie na szanse obalenia Hitlera 
Drzez tych ludzi, których przecież dobrze znał. W koń­
cowej fazie ostatniego spisku był zresztą już pozba-
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wiony sw6j Abwehry i odstawiony na boczny, ślepj 
tor. Ale gdy Stauffenberg po południu 20 lipca zatele­
fonował do Canarisa, że Hitler zabity, ten miał zawo­
łać: „Zabity? Na Boga! Przez kogo? Przez Rosjan?’| 
Oczywiście można to potraktować jako profesjonalne 
chytrość. Ale czy tylko?

Próbuje się wybielić Abwehrę argumentem, że i 
niej znaleźli się spiskujący i że stanowiła ona oparci( 
dla opozycjonistów spoza Abwehry. Faktem jest, ż€ 
pewna, dodajmy od razu — bardzo nieliczna — grupć 
oficerów i współpracowników Abwehry do spiski 
przeciw Hitlerowi należała. Abwehra była doskonałe 
przykrywką dla takiej działalności; środki, jakimi rozj 
porządzała, ułatwiały ją, jak również porozumiewanij 
się z ewentualnymi sojusznikami za granicą. Główn: 
postacią był szef sztabu Abwehry, kierownik Wydziałi 
Centralnego, płk Hans Oster, ale jego działalnośj 
była właściwie w aparacie Abwehry odosobniona, pozi 
już wspomnianym Helmuthem von Moltke, pracownil 
kiem sekcji prawnej Abwehry, oraz płkiem Helmi 
them Groscurthem, niewielu by można wyliczyć pré 
cowników wywiadu wojskowego w to wmieszanycl 
Oster skupił za to wokół siebie niewielkie grono lud: 
z zewnątrz: prawników berlińskich Hansa von Dohm 
nyi i Justusa Delbrücka, Josepha Wirmera, braci Boi 
höffer, Josepha Müllera, Hansa Bernda Giseviusa i 
nych.

Oster i Groscurth uczestniczyli w spiskach generał 
skich 1938 i 1940 roku, o czym — to fakt — CanarJ 
wiedział i czemu się nie przeciwstawiały
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Oster osobiście, a także przez swych współtowarzyszy 
Iprowadził rozmowy z przedstawicielami aliantów za- 
Ichodnich, w tym również z przedstawicielami wywia- 
Idów tych państw, jak na przykład w Szwajcarii 
Iz Allenem Dullesem, późniejszym szefem amerykań- 
Iskiej Centralnej Agencji Wywiadowczej — CIA. Oster 
Ina przykład poinformował w kwietniu 1940 roku ho­
lenderskiego attaché wojskowego w Berlinie, płka 
■Sassa, o terminie i kierunkach uderzenia na Norwe­
gię, jednakże informacja ta nie dotarła do adresata. 
iPóźniej przesyłał wiadomości o kolejnych ofensywach 
lia Zachodzie, ale nie miało to większego znaczenia, 
Edyż terminy ulegały na ogół zmianom. To w końcu 
pywołało niedowierzanie ze strony informowanych.

Równocześnie nasłuch niemiecki doniósł Hitlerowi 
I) tym, że zdradzona została data napadu na Holandię, 
pelgię i Francję. Führer wezwał Canarisa i Heydricha 

rozkazał im natychmiast wykryć sprawcę. Liczne do- 
Ivody wskazywały na Ostera, jednakże Canaris wy- 
Ironił go, z uporem twierdząc, że placówki Abwehry 
liie potwierdziły zarzutów przeciw Osterowi, i nakło- 
jiił gestapo (był wtedy w dobrych jeszcze stosunkach 

Himmlerem i Heydrichem) do zaniechania śledztwa. 
|ro — jak się wydaje — była jedyna konkretna pomoc 
idzielona spiskowcom.

Hans Oster nie przerwał swej działalności. Między 
jnnymi wysłał Josepha Müllera do Watykanu, by za 
)ośrednictwem papieża nawiązać rozmowy z Anglika- 
li. Rozmowy z nimi odbyły się kilkakrotnie w miej­

scowości szwajcarskiej Arosa, tam właśnie spiskowcy
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przekazali swój program przewidujący granice z 19l| 
roku.

W kwietniu 1943 roku aresztowano Bonhoffera, Mii| 
lera i Dohnanyiego, wykryto nici prowadzące do At 
wehry i w grudniu tegoż roku Oster musiał podać sil 
do dymisji. Skupione wokół niego koło spiskowcój 
rozpadło się.

Trudno dociec, które z tych działań Ostera były ir 
spirowane przez Canarisa, a które Oster prowadź 
sam czy z polecenia przywódców spisku. Nie ma te 
wiarogodnych danych, by Canaris osobiście brJ 
udział w którejś z rozmów z wysłannikami państj 
alianckich. Wydaje się natomiast pewne, że Oster, bil 
ski przyjaciel Canarisa, informował go o wynikać] 
zresztą negatywnych, tych kontaktów i rozmów zi 
granicznych.

W ten sposób szef Abwehry miał rozeznanie w sj 
tuacji, a po cichu popierając spisek stwarzał sobj 
alibi po przegranej Hitlera. Zawsze mógł przecież pf 
wiedzieć, że był po stronie spiskowców. Była to dwj 
licowa dyplomatyczna gra, o tyle, jak mu się wydj 
wało, konieczna, że zabezpieczała go i od strony hitlj 
rowców. Przecież osobiście nie brał w spisku udziałi 
W takich sprawach jak ta trudno dociec całej prawdl 
zwłaszcza gdy grę prowadzą wywiady; można stawij 
tylko hipotezy biorąc za podstawę oblicze polityczJ 
osób czy ugrupowań działających i główne linie iJ 
działania. W tym konkretnym wypadku ślady swj 
gry zacierał sam Canaris, mistrz kamuflażu, resztę z| 
tarli hitlerowcy, SS, w ostatnich dniach przed klęsl
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pa ujawnienie całej prawdy przez kontrahentów za- 
ranicznych, głównie przez wywiady innych państw, 
leż nie ma co liczyć.

Czy zresztą zmienia to postać rzeczy? W ostatnim 
kresie nawet ci najwierniejsi Hitlerowi, widząc zbli- 
ającą się przegraną, bojąc się odpowiedzialności za 
brodnie i chcąc uratować, ile się da, nawiązywali 
ontakty z przedstawicielami Zachodu. Nie zabrakło 
7Śród nich nawet Himmlera, jeśli już nie liczyć 
wcześniejszej próby, którą podjął Hess lądując w An- 
lii. Nie przekreśla to przecież win żadnego z nich, tak 
irno jak działalność Ostera nie wybiela Abwehry, 
udział w spisku wysokiego funkcjonariusza gestapo, 

iiseyiusa, nie rehabilituje tego zbrodniczego organu. 
Niezgodne z prawdą byłoby twierdzenie, że Canaris 

ie przeżywał wahań, nie miał zastrzeżeń do polityki 
[itlera i jej realizacji, że nie różnił się w poglądach 
a niektóre sprawy — przy całej swojej wierności, 
derności do końca. Nie bez racji twierdzi się, że nie- 
tóre z zadań mu narzuconych realizował z rozmy­
łem ospale czy błędnie, stosował uniki. Jako przy- 
łady podaliśmy w poprzednich rozdziałach jego sto- 
inek do inwazji na Wielką Brytanię, sprawę przy- 
:ąpienia Hiszpanii do wojny oraz wydarzenia włoskie 
1943 roku. Wynikało to po prostu z innego trakto- 
ania wojny na Zachodzie niż na Wschodzie.
Inny problem stanowi jego stosunek do zbrodni- 
ych, metod stosowanych przez SS i gestapo, jak rów- 

|ież przez Wehrmacht. To prawda, miał do tych me- 
d zastrzeżenia, które niekiedy nawet wyrażał. Tak
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na przykład — według zeznań Lahousena na procesie 
norymberskim — zdarzały mu się wypowiedzi, że bom­
bardowanie Warszawy we wrześniu 1939 roku możel 
zaszkodzić Niemcom w ich polityce zagranicznej. Zre­
sztą w sprawie okrucieństw popełnianych na narodziel 
polskim interweniował w OKW tylko jeden raz, i tol 
tak wykrętnie, że Keitel zastanawiał się potem; „Cze-I 
go właściwie ten człowiek chciał?” We wrześniu 194ll 
roku Canaris wysłał do OKW pismo, w którym po-j 
wołając się na zasady prawa międzynarodowego uwa| 
żał za niesłuszne przekazywanie radzieckich jeńcóv 
wojennych w ręce SD jako formacji policyjnej. W pij 
śmie tym zastrzegał się, że chodzi mu tylko o interes 
żołnierzy niemieckich, którzy mogą się znaleźć w poj 
dobnej sytuacji. A poza tym „takie traktowanie tylkd 
ożywia ruch oporu i mobilizację wszystkich wewnętrzj 
nych sił Rosji w kierunku jednolitej wrogości”. 
tym jego piśmie Keitel napisał: ,,Tu chodzi o zniszczej 
nie światopoglądu”.

Te i podobne nieśmiałe próby zwrócenia uwagi n| 
metody prowadzenia wojny, traktowania ludności cyj 
wilnej czy jeńców wojennych wynikały u niego nij 
ze skrupułów moralnych, lecz politycznych, z uwag 
na opinię publiczną świata, na rozszerzenie się koalicji 
antyhitlerowskiej, wreszcie na utrudnienie podbojó\| 
przez wywołanie jeszcze większej wrogości.

On i jemu podlegli ludzie z racji swego zawodu znaj 
najlepiej prawdę o zbrodni ludobójstwa dokonywane 
przez lata całe najpierw w Niemczech, a później i 
podbitych krajach, zwłaszcza oni nie mogli powie
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dzieć, że nie wiedzieli. Canarisowi jednak nigdy nie 
zdarzyło się zaprotestować przeciw masowej ekster­
minacji, przeciw obozom zagłady, przeciw okrucień­
stwom gestapo, nigdy nie przeciwstawił się im. Nawet 
w tejże sprawie radzieckich jeńców wojennych pro­
testował przeciw przekazywaniu ich SD, ale nie 
przeciw temu, że kilka milionów tych jeńców sam 
Wehrmacht doprowadza do śmierci z głodu, zimna 
i chorób, że rozstrzeliwuje zakładników — stu za jed­
nego żołnierza niemieckiego.

Warto się także przyjrzeć jego stosunkowi do spra­
wy żydowskiej. Canaris podzielał hitlerowski pogląd, 
że problem żydowski w Niemczech istnieje i że należy 
go rozwiązać. Uważał, że rasizm hitlerowski jest rze­
czą godziwą, stanowi bowiem „budzenie się świadomo­
ści dla wartości wiecznych: wiary, rasy, narodowości” 
[cytuję za Heinzem Hoehne *). Toteż już w latach 
1935—1936 sam zaczął wysuwać propozycje w sprawie 
likwidacji problemu żydowskiego. Już wtedy uznał, 
że należałoby znakować Żydów niemieckich gwiazdą 

awida jako obywateli specjalnej kategorii, posiada­
jących tylko ,,prawa gościa”. Co prawda, miało to

♦ Biografia Canarisa jego pióra (wyd. w 1976 r. w Mona- 
fchium) wnosi sporo nowych elementów, jednakże i w niej 
|dea przewodnia oraz analiza postępowania szefa Abwehry 
jtrudne są do przyjęcia. Autor np. wybija na pierwszy plan 
:hwiejność Canarisa jako wyraz skomplikowania natury ludz- 
dej („dręczyły go klasyczne pojęcia winy i losu”, „ewange­

liczny chrześcijanizm z domieszką buddyzmu”, „duża wrażli- 
jwość fatalisty”).
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wychodzić im na korzyść, na przykład... chronić przed 
atakami nazistów. Canaris był bowiem przekonany, że 
nastąpi zwrot Niemcom kolonii zabranych po pierw­
szej wojnie światowej, a wtedy Żydów przesiedli się 
tam i utworzą swoje państwo. Nieliczni pozostali w 
Niemczech będą nosić gwiazdę jako... oznakę tego ich 
państwa. Canaris powrócił do sr/ej propozycji w lecie 
1941 roku, kiedy to zaproponował Goebbelsowi prze­
siedlenie Żydów berlińskich do ,,osobnej dzielnicy” 
miasta i nakazanie, by nosili gwiazdę. Twierdził bo­
wiem, że szpiegują oni na rzecz aliantów. Paradoks 
za paradoksem: Goebbels odrzucił tę propozycję jako 
„wymysł średniowiecza”. Uczynił to w czasie, gdy 
wprowadzono getta w okupowanych krajach, w przed­
dzień „ostatecznego rozwiązania” problemu żydów-1 
skiego. Przeciw takiemu rozwiązaniu Canaris oczy­
wiście nie zaprotestował ani razu.

Jeśliby nawet potępiał zbrodnie hitlerowskie, o któ­
rych — powtarzam — tak doskonale, jak mało kto, I 
wiedział, to również jak mało kto mógł się odciąć od 
nich, mógł, działając poza hermetycznie zamkniętymi 
granicami Rzeszy, po prostu wycofać się, odmówić słu-| 
żenią zbrodniarzom.

Ten łagodny, ,,humanitarny intelektualista” gardzili 
hałastrą hitlerowską, tymi z SS, SD i gestapo, im po­
zostawiał, na nich spychał najbrudniejszą robotę tę­
pienia całych narodów. Ale równocześnie i sam, na 
czele swego aparatu, jako organizator i rozkazodawca, 
dokonał wielu zbrodni. Już samo to, że wiedząc, co 
niesie ze sobą hitleryzm, wszystkie siły poświęcił pod-
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Dojowi innych narodów, a więc rozciągnięciu na nich 
łziałania zbrodniczego systemu, jest przestępstwem 
świadomym i ogromnych rozmiarów. A metody dzia­
łania Abwehry i podległych jej oddziałów zbrojnych 
tylko pozornie były mniej zbrodnicze, bo bardziej za- 
laskowane, ukryte; niosły one w rezultacie śmierć 
nieszczęścia napadniętym narodom.

14 — Canaris



Tragiczny finał

Dnia 12 lutego 1944 roku Hitler wydał rozkaz:! 
„1. Należy utworzyć jednolitą niemiecką tajną służbę 
wywiadowczą. 2. Kierownictwo tej niemieckiej służby 
wywiadowczej powierzam Reichsîührerowi SS. Wyni­
kające stąd niezbędne przedsięwzięcia, dotyczące wy­
wiadu i kontrwywiadu wojskowego, zostaną ustalone 
w obopólnym porozumieniu między Reichsfiihrerem| 
SS i szefem Naczelnego Dowództwa Wehrmachtu”.

Tydzień później, 19 lutego, admirał W^ilhelm Cana­
ris zdjęty został ze stanowiska i otrzymał polecenie I 
udania się do zamku Lauenstein we Frankonii na „wy­
poczynek”, który był po prostu aresztem domowym.

Większość aparatu abwehrowskiego wcielono dc 
RSHA jako Wydział Wojskowy, część Wydziału Za­
granicznego oraz kontrwywiadu (Abwehr III) włączo­
no do organu cenzury korespondencji zagranicznej 
oraz do gestapo, resztę, tzn. operacyjną część Ahwehrl 
I i II, jako wywiad frontowy przejęło Naczelne Do-| 
wództwo Wehrmachtu i wcieliło do swoich dwóch or­
ganów, do Fremde H^ere Ost i Fremde Heere Westl 
(Obce Armie Wschód i Obce Armie Zachód). Szefowie| 
poszczególnych wydziałów Abwehry oraz wyżsi ofice­
rowie przesunięci zostali do oddziałów liniowychl 
Wehrmachtu na froncie wschodnim. Najbardziej prze-l 
widujący z nich, szef Abwehr I Hans Piekenbrock, w| 
marcu 1943 roku odszedł z Abwehry i objął dowódz-
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two pułku, a później 208 dywizji piechoty, już jako 
I generał porucznik. On oraz Bentivegni (szef Ahwehr 
III) i Erwin Stołze (z-ca Lahousena) dostali się do nie­
woli radzieckiej i zostali skazani przez Radziecki Try­
bunał Wojskowy. Płk Bamler, poprzednik pika Ben- 
tiyegni na stanowisku szefa kontrwywiadu, w ostat­
nich dniach wojny przeszedł na stronę radziecką. 
Część oficerów Abwehry przebywających za granicą 
na wieść o jej rozwiązaniu odmówiła pow^rotu i zgło­
siła się do wywiadu aliantów zachodnich.

Co było powodem likwidacji Abwehry?
I Bezpośrednią przyczyną było wykrycie antyhitle- 
Irowskiej grupy opozycyjnej związanej z Abwehrą. 
I Jednakże, jak wiemy, działalność spiskowa w Abweh- 
Irze obejmowała bardzo wąski krąg pracowników, nie 
Imiała tam szerszej bazy kadrowej. Tak więc sprawa 
jta stała się tylko pretekstem wykorzystanym przez an­
tagonistów Abwehry — Himmlera, Kaltenbrunnera 

Schellenberga — przeciw Canarisowi. Zmierzch Ab- 
/ehry zaczął się wcześniej, nie była już niezastąpiona, 
Dopełniała błędy, na nią zresztą i na Canarisa przy- 

Iwódcy hitlerowscy starali się, podobnie jak na innych 
generałów, zwalić całą winę za klęski. Sam Hitler 
pmieniał gorączkowo dowódców Wehrmachtu w obli­
czu ostatecznej przegranej i coraz bardziej stawiał na 
dS i SD, coraz większy dawał posłuch oskarżeniom 

zdradę czy choćby niedołęstwo. Postanowił w tej 
krytycznej dla siebie sytuacji odebrać wojsku służbę 

zwiadowczą, o której wyłączność tak dawno ubie­
gali się ci z SD. W odniesieniu do Abwehry udało im
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się to całkowicie, jednakże nie zdołali udowodnić zdral 
dy Canarisowi. Dlatego też, choć usunięty ze stanol 
wiska za złe wykonywanie swej służby, został potrakl 
towany stosunkowo łagodnie, a więc nie do końcf 
pozbawiony łask. Gdyby tamci mieli niezbite dowodj 
przeciw niemu, zostałby natychmiast aresztowanj 
i stracony — w tym reżimie było to prawidłowościf 
Tymczasem Canarisa po krótkim pobycie na zesłani] 
wezwano do Berlina i powierzono nową, choć pośledl
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niejszą już funkcję: szefa urzędu do spraw wojny han­
dlowej i gospodarczej, który mieścił się w Eiche koło 
Poczdamu. Była to instytucja o charakterze dywer- 
jsyjnym, kierowanie nią wymagało odpowiednich kwa­
lifikacji, a te Canaris posiadał.

Jednakże wkrótce nastąpiło wydarzenie, które prze­
sądziło o losie admirała. Był nim nieudany zamach 
na Hitlera. Trzy dni po zamachu, 23 lipca 1944 roku, 
u Canarisa zjawił się stary „przyjaciel” Schellenberg, 
któremu Himmler i Kaltenbrunner powierzyli are­
sztowanie i przewiezienie Canarisa do więzienia. Od­
było się to w sposób również „przyjacielski”: po nie­
mal serdecznej rozmowie Schellenberg zaproponował, 
że pozostawi Canarisa samego przez godzinę, dając mu 
w ten sposób szansę honorowego wyjścia z sytuacji — 
samobójstwo. Canaris odmówił, nie miał nic na su­
mieniu, a samobójstwo byłoby według niego przyzna­
niem się do winy. W szkole policyjnej w Fiirstenberg, 
gdzie Schellenberg odwiózł admirała, znajdowało się 
już około 20 generałów i innych wyższych oficerów 
aresztowanych w związku z zamachem 20 lipca.

Zaczęła się gehenna byłego szefa Abwehry, przesłu­
chiwania w gestapo, szykany, specjalnie okrutne trak­
towanie. Oprawcy z SD i gestapo brali odwet na nim 
za to, że śmiał tak długo i wytrwale toczyć z nimi 
walkę konkurencyjną i tak długo cieszyć się zaufa­
niem Hitlera. Nadal jednak brakowało wystarczają­
cych dowodów, by oskarżyć go o zdradę stanu. Co 
prawda gestapo już w lipcu znalazło prowadzony przez 
niego dziennik z okresu marzec 1943 — lipiec 1944,
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ale nie było w nim obciążającego materiału. Później, 
w pierwszych dniach kwietnia 1945 roku, znaleziono 
w sejfie Dowództwa Wojsk Lądowych w Zossen, do-1 
kąd po zbombardowaniu w 1943 roku siedziby Ab- 
wehry w Berlinie przeniósł się Canaris, jego dziennik] 
z lat 1938—1942 i 6 zeszytów „Sprawozdań z podróży”. 
Musiało w nich być dużo materiałów obciążających] 
reżim hitlerowski. I to przeraziło Himmlera i Kalten- 
brunnera, a z ich poduszczenia i Hitlera, uświadomiło I 
bowiem, jak dużo ten człowiek wie. Były to już ostat­
nie dni III Rzeszy, należało zacierać wszelkie ślady 
zbrodni. Dlatego zginął Canaris, dlatego z rozkazu 
Heinricha Mullera, szefa gestapo, w ostatniej dosłow­
nie chwili przed kapitulacją zniszczono cały dziennik 
,i dodatkowe zapisy. O tym, że nic w nich nie mogło 
kompromitować Canarisa w oczach Hitlera, może 
świadczyć fakt, że w śledztwie b. szef Abwehry sam[ 
wskazał na ich istnienie.

Canarisa przewieziono do obozu koncentracyjnego] 
we Flossenburgu w Bawarii, tam trzymano go zaku­
tego w kajdany. Trzeba było się spieszyć, alianci z obuj 
stron zbliżali się, byli już w granicach Rzeszy. Nocą 
z 8 na 9 IV 1945 odbyła się na terenie obozu rozpra­
wa przed specjalnym trybunałem SS, rano wyciągnię­
to skazanych z cel, kazano im się rozebrać, potem 
stracono. Ciała zostały spalone. Wśród skazanych byli] 
Canaris i Oster.

Do końca Canaris traktowany był ze szczególną za-| 
wziętością.

Polski dziennikarz Kazimierz Moczarski, przebywa-
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Ijący w jednej celi z katem getta warszawskiego, ge- 
Inerałem SS i policji, Jürgenem Stroopem, przeprowa- 
Idził z nim rozmowy, które następnie spisał i opubliko- 
|\vał w książce pt. Rozmowy z katem. Jedna z nich 
lotyczyła ostatnich chwil Canarisa. Oto wyjątki z re­

lacji Jiirgena Stroopa:
„Czy takiemu zdrajcy i oberszpiegowi, lawirantowi 

szalbierzowi jak Canaris nie należała się kara wielo- 
liesięcznych cierpień, a nie łaska krótkiego śledztwa 
bezbolesnego zawiśnięcia na szubienicy?... Przed zgo- 

lem dostał za swoje. Tłuczono go kilka dni i nocy w 
Dunkrze. Gdy znalazłem się przed samym końcem 
/ojny w Austrii, w Zell am See, spotkałem jednego 

przyjaciół, SS-gruppenführera, który był dobrze 
^oprowadzony w sprawy likwidowania spiskowców 20 

[ipca. Ten przyjaciel opowiadał o ostatnich dniach Ca- 
larisa, który przed egzekucją wyglądał na 80-letniego 
starca, a miał przecież 56—58 lat. Siwe włosy. Wy- 
thudzony do ostateczności. Oba ramiona i żebra oban- 
lażowane po złamaniach. Czerwonawy i siny na twa-
rzy-”

Według tej relacji Canaris został powieszony za że- 
J)ro na haku rzeźniczym. Była to wyjątkowa, nawet 
|ak na hitlerowskie okrucieństwo, śmierć.

Jürgen Stroop dodał na zakończenie:
„Berlin nakazał zachowanie najgłębszej tajemnicy 
okohcznościach egzekucji na Canarisa... Ci esesowcy 

»raz więźniowie, którzy byli obecni przy egzekucji, 
już nie żyją”.

Wersja, którą podał Stroop, jest jedną z kilku istnie-
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jących na temat ostatnich chwil Canarisa. Bliższe oko­
liczności jego pobytu w obozie i jego śmierci nie zo­
stały ostatecznie wyjaśnione, oprawcy i w tej sprawie 
postarali się o zatarcie wszelkich śladów. Wiarogodnij 
świadkowie, a mogliby nimi być tylko współwięźnio| 
wie Canarisa, nie żyją, współwinowajcy nigdy nie 
zdradzą ponurych tajemnic.

Paradoksem może się nam wydawać taki koniec żyj 
cia człowieka, który z oddaniem służył hitleryzmowi 
i tyle położył dla niego zasług. I który mimo pewj 
nych wahań i zastrzeżeń pozostał właściwie do końce 
wierny. Ale to właśnie należało do arsenału środkó^ 
hitlerowskich. Nawet najwierniejsi, najbliżsi przyjaj 
ciele i towarzysze walki Hitlera, gdy stawali się niej 
wygodni, byli wykańczani z okrucieństwem i zaciekło] 
ścią, jeśli przypomnimy „noc długich noży” i śmierj 
Rohma czy Strassera. I w wypadku Canarisa to naj 
stąpiło. Ginące wilki pożarły jednego ze swego stade

Kończąc tę krótką biografię Canarisa nasuwa si] 
pewna refleksja czy raczej przypomnienie, a mianowij 
cie, że nie musiało i nie musi się być hitlerowcem, bf 
wyznawać wojujący germanizm i jego rzekomo nadl 
przyrodzone prawo do panowania nad światem i zgodl 
nie z tym prawem postępować. I jeszcze jedno: że an| 
tykomunizm prowadzi do czynów nieobliczalnych 
swych następstwach. Ten antykomunizm związał Cc 
narisa z najreakcyjniejszym, najbardziej zbrodniczyi 
w dziejach świata systemem, kazał mu wiernie służyć 
skierował na drogę, którą powyżej starałem się ul 
zać.
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Nic nie usprawiedliwia i nie rozgrzesza Canarisa, 
liiwet- jego męczeńska śmierć. Gdyby przeżył ostatecz- 
u klęskę hitlerowskiej Rzeszy, z pewnością odpowia- 
iłby przed sądem narodów jako jeden z przestępców 

|ojennych. Na jednej ławie oskarżonych wraz ze 
/ymi antagonistami, jako w^spólnik ich krwawego 

liieła. Jako jeden z tych, którzy zgodnie z sentencją 
|',Toku norymberskiego „stanowią hańbę dla uczci- 
'?go rzemiosła wojennego. Bez ich wojskowego kie- 

Iwnictwa agresywne ambicje Hitlera i jego nazistow- 
llich popleczników pozostałyby w sferze akademickich 
lizważań i nie miałyby następstw”.





.0 warto przeczytać?

oniżej podajemy książki w języku polskim, poświęcone w 
kłości lub fragmentach Abwehrze i tym wydarzeniom, które 
|ę wiążą z biografią Canarisa.

Bernaś, N a  p o d b ó j  ś w i a t a ,  Warszawa 1963 
Bernaś, J. Mikulska-Bernaś, Z a m a c h  n a  H i t l e r a ,  Warsza- 

|wa 1969
Bernaś, J. Mikulska-Bernaś, P r z e d n i a  s t r a ż  H i t le ra , -  War- 

Iszawa 1964
Bezymienski, Z H i t l e r e m  i b e z  H i t l e r a ,  Warszawa 1970 
Bronisławski, S z p i e ę o s t w o ,  w y i o i a d ,  p a r a g r a f y  /Warszawa 

11974
Dubiel, W r z e s i e ń  1939  n a  Ś l ą s k u ,  Katowice 1960 
J. Fest, O b l i c z e  I I I  R z e s z y ,  Warszawa 1970

I Gondek, D z i a ł a l n o ś ć  A b w e h r y  n a  t e r e n i e  P o l s k i  1 9 3 3_
- 1 9 3 9 ,  Warszawa 1971
Grünberg, SS — c z a r n a  g w a r d i a  H i t l e r a ,  Warszawa 1975 

saczülj. B i t w a  o  t a j e m n i c e .  S ł u ż b y  w y w i a d o w c z e  P o l s k i  
R z e s z y  N i e m i e c k i e j  1 9 2 2 — 1939 , Warszawa 1975 

iKrasuski, H i s t o r i a  R z e s z y  n i e m i e c k i e j  1871— 1945  Poznań 
}969
iMader, G e n e r a ł o w i e  A b w e h r y  z e z n a j ą .  Warszawa 1975 
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Postacie z tej książki

B a n d e r a  S t e p a n  (1908—1959), przywódca nacjonal 
stów ukraińskich, uczestnik zamachu na min. B. Pierackiel 
1934, współpracownik Abwehry, 1940 organizator LegioJ 
Ukraińskiego, 1943—44 przywódca UPA, 1945 zbiegł za gr| 
nicę.

B e c k  L u d w i g  (1880—1944), generał niemiecki, 1935- 
szef sztabu wojsk lądowych, uczestnik opozycji „odgórne] 
po zamachu lipcowym na Hitlera popełnił samobójstwo.

B e n t i v e g n i  F r a n z  (1889—1958), długoletni oficer Al 
wehry, szef kontrwywiadu od 1939, skazany przez Sąd 
wyższy ZSRR, 1955 przekazany RFN, gdzie uwolniono go 
dalszej kary.

B o n h ó f f e r  D i e t r i c h  (1906—1945), pastor, teol| 
protestancki, działacz opozycji przeciw Hitlerowi, 1943 ares 
towany, stracony w kwietniu 1945.

E b e r t  F r y d e r y k  (1871—1925), przywódca prawicy 
cjaldemokracji niemieckiej, 1918—19 kierownik Rady Pełr 
mocników Ludowych, 1919—25 pierwszy prezydent RzesJ

E h r h a r d t  H e r m a n n  (ur. 1881), kapitan niemiecki 
marynarki wojennej, 1920 dowódca reakcyjnej ochotnici 
brygady marynarzy, uczestnik puczu Kappa, później działa 
hitlerowski.

F r a n c o  F r a n c i s c o  B a h a m  o n d e  (1892—191 
generał i polityk hiszpański, stanął w 1936 na czele reb( 
przeciw republice, od 1939 szef państwa.

G i s e v i u s  H a n s  B e r n d ,  urzędnik gestapo, uczej 
nik opozycji „odgórnej”, brał udział w rozmowach z wywj 
dem amerykańskim.

G o e r d e l e r  C a r l  F r i e d r i c h  (1884—1945), polit| 
prawicowy, 1930—1937 nadburmistrz Lipska, jeden z pr2
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wódców opozycji przeciw Hitlerowi, stracony w lutym 1945.
H a s s e l l  U l r i c h  (.1881—1944), dyplomata niemiecki,

m.in. ambasador w Rzymie 1932—37, uczestnik opozycji „od­
górnej”, stracony w 1944.

H e n l e i n  K o n r a d  (1898—1945), hitlerowiec, przywód­
ca Niemców sudeckich od 1933, umożliwił włączenie obszaru 
Sudetów do Rzeszy, 1939—1945 komisarz cywilny w Protek­
toracie Czech i Moraw, popełnił samobójstwo po aresztowaniu 
przez aliantów.

H e y d r i c h  R e i n h a r d  (1904—1942), szef Służby Bez­
pieczeństwa (SD) od 1932, szef Głównego Urzędu Bezpieczeń­
stwa Rzeszy od 1939, jeden z głównych organizatorów maso­
wych zbrodni, 1942 zastępca „protektora Czech i Moraw”, ran­
ny podczas zamachu w Pradze zmarł.

H i m m l e r  H e i n r i c h  (1900—1945), jeden z głównych 
przywódców hitlerowskich, organizator masowych zbrodni, od 
1929 dowódca SS, od 1936 szef SS i policji, od 1943 równo­
cześnie minister spraw wewnętrznych; popełnił samobójstwo 
po aresztowaniu przez aliantów.

K a l t e n b r u n n e r  E r n s t  (1903—1946), hitlerowiec
austriacki, przywódca SS w Austrii od 1937, po śmierci Hey- 
dricha szef Głównego Urzędu Bezpieczeństwa Rzeszy, zastęp­
ca Himmlera, w procesie norymberskim skazany na śmierć 
i stracony.

K a p p  W o l f g a n g  (1858—1922), pruski wyższy urzęd­
nik państwowy, przywódca zamachu stanu w 1920.

K e i t e l  W i l h e l m  (1882—1946), feldmarszałek, od 1938 
szef Naczlnego Dowództwa Wehrmachtu, jeden, z głównych 
hitlerowskich zbrodniarzy wojennych, w procesie norymber­
skim skazany na śmierć i stracony.

K o n o w a l e c  J e w h e n  (1891—1938), nacjonalistyczny 
działacz ukraiński, 1918—20 współpracownik atamana Petlury, 
później na emigracji, głównie w Niemczech, 1922 organizator 
i przywódca terrorystycznej Ukraińskiej Organizacji Wojsko­
wej, 1929—1938 przewodniczący faszystowskiej OUN, wielo­
letni współpracownik Abwehry.
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I. a h o u s e n - V i r e m o n t E r w i n  (1890—1955), gene­
rał, oficer wywiadu austriackiego, 1938 przejęty przez Ab- 
wehrę, 1938—43 szef Wydziału II Abwehry, zeznawał jako 
świadek w procesie norymberskim.

L i e b k n e c h t  K a r o l  (1871—1919), przywódca rewo­
lucyjnego ruchu robotniczego w Niemczech, współzałożyciel 
i przywódca Związku Spartakusa, a następnie Komunistycznej 
Partii Niemiec, zamordowany przez kontrrewolucjonistów 
w Berlinie.

L u k s e m b u r g  R ó ż a  (1870—1919), działaczka i ide­
olog polskiego i niemieckiego ruchu robotniczego, współzało­
życielka Związku Spartakusa, a następnie Komunistycznej 
Partii Niemiec, zamordowana przez kontrrewolucjonistów w  
Berlinie, podobnie jak K. Liebknecht.

L ü t t w i t z  W a l t e r  (1859—1942), generał niemiecki, 
wraz z Wolfgangiem Kappem zorganizował zamach stanu w 
1920.

M o l t k e  H e l m u t h  J a m e s  (1907—1945), potomek 
znanego rodu militarystów niemieckich, pracownik Oddziału 
Prawnego Abwehry, przywódca opozycyjnego ugrupowania 
Kreisau, aresztowany w 1944, następnie stracony.

M ü l l e r  H e i n r i c h  (ur. 1900), generał SS, szef ge­
stapo, jeden i  głównych zbrodniarzy wojennych, poszukiwany 
od zakończenia wojny.

N i c o l a i /  W a l t e r  (1873—1938), długoletni oficer w y­
wiadu, 1912—18 szef służby wywiadowczej niemieckiego Szta­
bu Generalnego, po pierwszej wojnie doradca tajnego Sztabu 
Generalnego i prywatnych agencji wywiadowczych, działacz 
Stahlhelmu.

N o s k e  G u s t a w  (1868—1946), jeden z przywódców so­
cjaldemokracji niemieckiej, 1919 członek Rady Pełnomocni­
ków Ludowych, 1919—1920 minister Reichswehry, przyczynił 
się do krwawego stłumienia rewolucyjnych wystąpień robot­
ników.

O b e r l ä n d e r  T h e o d o r  (ur. 1905), hitlerowski spe-
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cjalista od spraw Europy wschodniej, od 1940 dowódca po­
lityczny oddziałów cudzoziemskich Abwehry, odpowiedzialny 
za zbrodnie wojenne na terenach okupowanych Polski i ZSRR, 
po wojnie czołowy rewizjonista, deputowany CDU,

O s t e r  H a n s  (1888—1945), generał, szef Wydziału Cen­
tralnego Abwehry, jeden z najbliższych współpracowników 
Canarisa, uczestnik spisku przeciw Hitlerowi, w 1944 areszto­
wany i stracony wraz z Canarisem.

P i e k e n b r o c k  H a n s  (1893—1959), generał, szef Wy­
działu I Abwehry w latach 1936—43, zastępca Canarisa, 1944 
dowódca dywizji piechoty, po wojnie skazany przez radziecki 
trybunał wojskowy, 1955 przekazany RFN.

Q u i s l i n g  V i d k u n  (1887—1945), norweski polityk fa­
szystowski, 1931—33 minister wojny, założyciel i przywódca 
nacjonalistycznej partii Nasjonal Sämling, współpracownik 
NSDAP i Abwehry, 1942—45 premier norweskiego rządu kola­
boracyjnego, skazany na karę śmierci i stracony.

R i b b e n t r o p  J o a c h i m  (1893—1946), czołowy dzia­
łacz hitlerowski, 193'5—38 ambasador w Wielkiej Brytanii, 
1938—45 minister spraw zagranicznych, w procesie norym­
berskim skazany na śmierć i stracony.

S c h e i d e m a n n  F i l i p  (1865—1939), jeden z przywód­
ców prawicy socjaldemokracji niemieckiej, 1918—19 członek 
Rady Pełnomocników Ludowych, 1919 premier pierwszego 
rządu Republiki Weimarskiej, przyczynił się do stłumienia 
rewolucji w Niemczech.

S c h e l l e n b e r g  W a l t e r  (1909—1952), generał SS, 
szef kontrwywiadu, następnie wywiadu SD, po zlikwidowaniu 
Abwehry przejął jej Wydziały I i II, po wojnie skazany na 
6 lat więzienia.

S c h u l z e - B o y s e n  Ha r r o  (1909—1942), porucznik 
w Ministerstwie Lotnictwa, od 1933 działacz antyhitlerowski, 
1941—42 jeden z kierowników organizacji „Rote Kapelle” 
współpracującej z wywiadem radzieckim, uwięziony i stra­
cony.

227



S e e c k t  H a n s  (1868—1936), generał niemiecki, od 1919 
szef tajnego niemieckiego Sztabu Generalnego, następnie — 
do 1926 — szef naczelnego dowództwa Reichswehry.

S t a u f f e n b e r g  C l a u s  (1907—1944), pułkownik, 1944 
szef sztabu armii rezerwowej, jeden z przywódców spisku 
20 lipca, wykonawca zamachu na Hitlera, rozstrzelany tego 
samego dnia w Berlinie.

W i t z l e b e n  E r w i n  (1881—1944), marszałek, uczestnik 
opozycji wojskowej, przewidziany na stanowisko naczelnego 
dowódcy, po 20 lipca aresztowany i stracony.
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